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CK elegratn wiasny „Nowego Dzień nikt.'")

że zaw arte pakty J układy nie nadają  Polsce 
praw a do korzystania z portu gdańskiego przez

Haga 11. l2. (R) Na dzisiejszem posiedzeniu 
jaw nem  Międzynarodowy T rybunał Spraw ie­
dliwości w Hadze 11 glosami przeciw 3 roz- j polskie okięty wojenne, 
strzygnął spór polsko, gdański w ten sposób, j -------

Kongresu mułmansNgo
Jerozolima. 11. 12. ŹAT. Jak się zdaje, zatarg 

jaki początkowo na kongresie muzułmańskim 
zarysow ał się między muftim jerozolimskim a 
Sza uk a tern Ali, pogłębia się i zatacza cc.raz 
szersze kręgi. Egipscy delegaci odmówili udzia 
łu w komisjach kongresu. „Felestin", organ egze 
kutyw y arabskiej pisze, że kongres ten uważać 
należy edynie za konferencję wstępną dla wię 
kszęgo i sprawniej zorganizowanego kongresu, 
który trzeba będzie zwołać do Egiptu. Powsze 
chnie utrzymują, że mufti stracił poparcie dele 
gafów egipskich i hinduskich. Szaukat Ali podo 
bno zupełnie jawnie występuje przeciwko muf- 
tiem * Jeden z delegatów indyjskich wystawił 
przeciwko projektowi utworzenia uniwersytetu 
muzułmańskiego w  Jerozolimie uważaiąc ten 
pomysł za chybiony ze względu na nieodpo­

wiednie miejsce i czas. Mimo to większością 
głosów kongres uchwalił utworzyć w Jerozoli­
mie uniw ersytet muzułmański. Kongres uchwa­
lił również rezolucję, w której delegaci ślubuuą 
wszelkiemi siłami bronić miejsc świętych.

Przez cały dzień toczyła się na kongresie 
dyskusja na tem at kolei żelaznej do Hedżasu, 

przeznaczonej dla pielgrzymów du Mekki i Me 
dyny.. Kongres uchwalił rezolucję, domagającą 
się zw rotu tych kolei muzułmanom, a gdyby 
temu żądaniu nie stało się zadość w  ciągu naj­
bliższych 6 miesięcy, muzułmańska 0 pin ja publi 
czna odwoła się do Ligi Narodów a gdyby i to  
nie odniosło skutku św iat muzułmański ogłosi 
bojkot Anglików, Francuzów i wogóle Europej­
czyków-

Hoouer zaostrza przepisy migracyjne?
Rejcstrpcia obcokrajow ców  w Ameryce

W aszyngton 11. 12. ŻAT, Na toczącą się o- 
recnie sesje kongresu Stanów Zjednoczonych 
lezydent Hooyer nadesłał orędzie, w klóreni 

:o taz pierwszy od czasu objęcia prze- 
’eń urzędu prezydenta zaleca przeprowadzenie 
rzędowej rejestracji obcokrajowców w Ame- 

yci.. Co się tyczy przepisów im igracyjnych. 
osowanycli uhecnie z całą surowością przez

konsulaty am erykańskie, Hoover  żąda, aby 
przepisy te były u jęte  w norm y prawne. Za­
leca lównież aby legalnie przebyw ający w Stu 
naeh Zjednoczonych obcokrajowcy otrzym ali 
specjallne certyfikaty. W końcu Hoover dom a­
ga się pogłębienia i wzmocnienia ustaw odaw - ; 
stw a w dziedzinie deportacji z k ra ju  niclegal- I 
n ie  przybyłych im igrantów.

*ogJ?skl o lurctlm francuskiem
notwierdzafą

Umniejszenie reparatyi, ale i zmielszenie długów
(Telegram własny „Nowegc Dziennika")

Nowy Jork. 11- 12. IR) Potw ierdzają się pogło 
ski wczorajszo o oficjalnem poinformowaniu 
rządu am erykańskiego przez rząd fi ancuski o 
jego stanowisku wobec kwestji reparacyjnej. 
Jak  dzisiejsza prasa poranna donosi, am basa­
dor francuski w  W aszyngtonie w ręczył wczo­
raj sekretarzow i stanu Stimsonowi memoran­
dum, w  którem  rząd francuski w yraża goto­

wość zgody na redukcję spłat repa.acyjnych 
przez Niemcy, pod warunkiem równoczesnej 
redukcji długów wojennych w takim samym 
stopniu. Jako rekompensatę za ulgę w spłatach 
leparacyjnych miałyby Niemcy zobowiązać się 
do ścisłego wykonania traktatów międzynaro­
dowych. Chwili obecnej nie uważa Francja za 
korzystną do ostatecznego megalomania, pro-

Dw a wyrdKl
W nno 11. 12. ŻAT. Dziś toczyły się w W il

nie 2 procesy w związku z ekscesam, z 11 li­
stopada. 24-lelni Karpel GNfer, Żyd, oskarżo­
ny był o wznoszenie okrzyków, które m iały na 
celu podburzanie jednej części ludności prze­
ciwko drugiej. Skazano go na 2 miesiące w ię­
zienia, zaliczając m u 3-tygodniowy areszt pre 
wencyjny. W  drugim  procesie przed sądem sta 
nął kurjer m agistratu  wileńskiego niejaki Kar 
powieź, chrześcijanin, oskarżony o wybicie 3 
szyb w sklepie żydowskim niejakiego Eleganta 
ZnaEeziono przy nim  kamienie. Został on unie 
winniony.

Prosran prac Sejmu
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a 11. 12. Sin. Prace Sejmu przed 
świętami m ają  potrwać do 20 bm. W  tym  cza 
sie odbędą się jeszcze 3 posiedzenia plenarne.

Nowi genralowie
(Teletonem od naszego korespondenta)

W a.szaw a 11 12 Sin. Dziś zostały podpisa­
ne nowe nom inacje generałów. M. in, .o trzy­
m ał nom inację na gen. brygady pujjj,, Bole­
sław W ieniawa-Długoszowski oraz nowy szef 
sztabu głównego pułk. Gąsiorowski,

Pożyczka francuska dla Polski?
(Telefonem od naszego Korespondenta)

W arszaw a 11. 12. Sin. K urjer W arszaw ski 
donosi. Z  P aryża donoszą, iż toczą się tam  ro­
kow ania z delegatami polskimi w .sp-awie drn  
gier pożyczki francuskiej dla Polski. Rokowa­
nia są w pełnym loku, niem niej jednak rząd 
francuski przedstawi sprawę kom isji skarbo­
wej Izby, k tóra będzie m iała możność 

całkowitego wypowiedzenia się przed powzię­
ciem ostatecznej decyzji przez rząd.

——o § c - -
Paryż 11. 12. ŻAT. Alliance Israelite Uni- 

verselle przestała żydowskiemu komitetowi n t 
lunkowem u w W arszawie 100.000 franków na 
dożywianie ubogich dzieci żydowskich.
O— m m ■—  mmmm— - j ~ — — ■mmmą
b 1-emu reparacyinego Fstkłania się raczej dp 
tymczasowego obniżenia obecnych rat.

Borah przeciw ewizil 
problemH długów

(Telegram własny ..Nowego Dziennika'*)
Nuwy Jork 11. 12. (R) Dzienniki donoszą * 

W aszyngtonu, że senatoi Borah w sposób s ta ­
nowczy wypowiedział się' przeciw przedłużeniu 
rocznego m oraiorjum  Hoovera, jak  również 

przeciw rewizji problemu długów wojennych. 
W szelkie podobne eksperym enty — oświad­

czył Borab — byłyby bardzo niebezpieczne, 
gdyż obecne nastaw ienie polityczne Europy 
zmierza dc zupełnego skreślania długów wo­
jennych. zaciągniętych przez państw a europej 
skie w Stanach Zjednoczonych.



Zmiany w procedurze karnej
Warszawa 11. 12. PAT. Dzisiaj odbyło się 

posiedzenie mjir.owc■ Ncm.s;; p ra w n ie - ;  pod 
przewodh id  w fm  w i cc marszu 11- a Cara. Komisja 
przyjęła w drugien] czy lanm niektóre p v:cpi­
sy, zmieniające kodeks postępowania karnego, 
wprowadzając do projektu rządowego szereg 
poprawek, zgłoszonych przeważnie przez refe­
renta projektu pos. Paschalskiego. Projekt przy 
jęty w drugiem  czytaniu przez komisję różni 
się od projektu rządowego tem, że usuwa z

tego projektu przepisy, klóre mogłyby wzbu­
dzić zastrzeżenia z powodu -zachowania słusz­
nych ujtrawnień oskarżonego. Komisja uwzglę 
dnila również niektóre poprawki, zaw arte w 
wniosku Chrześcijańskiej Demokracji i Stron 
nictwa Ludowego. Wreszcie przyjęto bez zmian 
w drugiem i trzeciem czytaniu rządowy pro­
jekt ustawy w spraw ie wykonania konwencyj 
dotyczących procedury cywilnej.

J i s  cNem y wojny
Berlin 11. 12. PAT. W czoraj w M onachjum 

przedstawiciele narodowych socjalistów z Cze 
ehosłowacji przyjęci byli przez Hitlera. W to­
ku rozmowy Hitler zobrazował politykę stron 
niclw a narodowo- socjalistycznego, ze szcze- 
gólnein uwzględnieniem stosunków niemiecko 
angielskich i niemiecko, francuskich. W  An- 
glji, mówił Hitler, opinja publiczna przeżywa 
obecnie ważną metamorfozę. Z każdym  dniem  
coraz bardziej wzrasta prąd antyfrancuski, w 
krajach anglosaskich. Kryzys gospodarczy zmu 
sza inne państw a do obrony przed konkuren­
cją zagraniczną. We Włoszech, Anglji i Ame­
ryce coraz bardziej wzmaga się przekonanie, 
że reparacje muszą zniknąć. Twierdzenia za­
granicy, że hitlerowcy dążą do rozwiązania 
kwestjj reparacyjnej na drodze gwałtu są śmie 
szne Nie chcemy wojny — mówił Hitler — 
ale domagamy się równouprawnienia Niehiiec 
* innemi naiodami. H itler przyznaje, że w naj 
bliższym czasie wyjedzie może do Rzymu i

U

•  •  • m i w  Hśfler
j Londynu. Narodowi socjaliści przygotow ują 
j teren dla swej poliLyki międzynarodowej. 
! H itler wierzy, że niebawem na drodze legal­

nej stronnic Iwo jego obejmie władzę w Rze­
szy. W stosunku do Aiistrji H itler oświadczył; 
że stronnictwo jego wysuwa zasadę samoslano 
wienia narodów.

Strzelanina w kawiarni 
berlińskie]

(Telegram  własny „Ncwego Dziennika")
Berlin. 11. 12. (Sch) Do jednej z kawiarń przy 

Friedrichstrasse w targnął wczoraj odoział hitle­
rowców, uzbrojonych w rew olwery i bez żad­
nych powodów począł ostrzeliwać gości, nie 
trafiając, na szczęście żadnego. Goście i kelne­
rzy poczęli się bronić, przyczem jeden z na­
pastników został ciężko ranny. Zaalarmowana 
policja położyła kres napaści, aresztując 5 hitle 
row-ciów.

R e c r g r  n i z a c l a  C r c  d i t k r n s t a l t u
Wiedeń. 11. 12. PAT- Rada ministrów przy­

jęła na wczorajszem posiedzeniu, które trwało 
7 godzin, trzy projekty ustaw w  sprawie Za­
kładu Kredytowego, a mianowicie ustawę o 
zniesieniu dotychczasowego komitetu rekon­
strukcyjnego z zatrzymaniem tylko jednej ko­
misji tego komitetu, mającej stwierdzić przewi 
nienia^odpow iedziainość finansową dawnego 
kie-ro' dw a, druga ustawa przeprowadza re­
organizację Zakładiu Kredy towego w myśl urno­

wy, zawartej z wierzycielami zagranicznymi 
Trzecia ustawa dotyczy zmniejszenia pensyj i 
poborów tak w Zakładzie Kredytowym jak i 
w je&o przedsiębiorstwach przemysłowych. U- 
staw a dopuszcza zniesienie ewentualnych urnów 
zbiorowych. Jako najwyższą pensję ustawa usta 
la 12-000 szylingów rocznie. Nad kwestją obsa­
dzenia | stanowiska generalnemu dyrektora Za­
kładu Kredytowego Rada ministrów nie zasta­
nawiała się wczoraj.

D ym isja  rząd u  Jap o ń sk ie go
Lcwidyn. 11. 12. (L) Jak donoszą z Tokio,

rzad japoński barona Wakatsuki podał się dziś 
do dymisji. JaK słychać, dymisja nastąpiła z 
przyczyn natury gospodarczo-finansowej, oraz 
nieporozumień w  tonie rządu co do pewnych po

sunięć wewnętrzno-politycznych. Z kół miaro­
dajnych zapewniają, że zmiana rządu nie wpły 
nie na zmianę polityki zagranicznej. i\ie ulegnie 
również zmianie stosunek Japonji do Chin.

Odrzucony wniosek ectzycji 
angielskiej

Londyn. 11. 12. (L) Izba gmin odrzuciła 439 
głosami przeciw 44 wniosek opozycyjnej Par- 
tji Pracy w sprawie wyrażenia ••zadowi votum 
nieufności.

Konflikt celny angielsko- 
francuski

Londyn. 11. 12. (L) Rząd brytyjski wręczył 
am basadorowi francuskiemu norę, w której do 
maga się odpowiedzi rządu francuskiego na in­
terwencję angielską w sprawie 15-procentowei 
podwyżki ceł przywozowych na produkty an­
gielskie. Jak wiadomo, w następstwie wprowa 
dzenia w Anglji ceł ochronnych wprowadziła 
również Francja zwyżkę ceł na towary impor­
tow ane z Anglji. Nota rządu angielskiego utrzy 
mana jest w tonie przyjaznym.

Olbrzymi pstar w porcie 
brrrskim

Paryż. 11. 12. (B) W magaz3rnach portowych 
W łlaw rze wybuchł wczoraj wieczorem groźny

pożar, który z trudem tylko, po parogodzinnej 
akcji straży pożarnej został zlokalizowany i 
stłumiony. Mimo energicznej akcji ratunkowej 
pożar wyrządził straty, dochodzące do 8 miljo 
nów franków- Pastw ą ognia padło około 
20 tysięcy worków kawy i kakao oraz znacz­
na ilość surowego kauczuku.

Propaganda niemiecka 
w Strassburgu

Strassburg. 11. 12. PA1'. W Ostatnich dniach 
nieznani spraw cy rozrzucili w salach wykłądo 
wycli uniwersytetu w Strassburgu niemieckie 
ulotki z odezwą, zachęcającą studentów alza­
ckich do pielęgnowania kultury :. mowy niemie­
ckiej i cic odrzucenia wszystkiego, co francu­
skie Pow yższy fakt wyw ołał wielkie oburzenie 
miejscowego społeczeństwa francuskiego oraz 
energiczne protesty ze strony organlzacyj stu­
denckich. Na skutek przeprowadzonych docho­
dzeń, udało się policji w ykryć i wydalić z Fran 
cji spraw cę rozrzucenia ulotek. Jest nim niejaki 

I Hans Hartmann obywatel niemiecki, lat 33- Jak 
j donosi ..Journal d‘Alsacc et de L o ra in e"  przed 

przybyc;em na teren Alzacji Hartmann bawił 
przez pewien czas w Pumunji : Polsce, gdzie 

I działał jako agent niemieckiej propagandy. W

U ludzi z aieregularnein działaniem serca, szklaa-
L,a naturalnej wody yorblilej „Franciszka-Józefa" sto­
sowana codziennie ziana na czczo powoduje lekkie 
wypróżnienie. — Żądać w aptekach i drogorjaeli.

Proces o moru rytualny 
szkodzi Czechosłowacji

Praga. 11. 12. ŻAT. Na wczorajszem posie­
dzeniu komisji budżetowej Senatu czeskiego 
agrarjusz sen. Selmec wsikazał na polityczne 
szkody, jakie republice w yrządza przewlekły; 
proces o mord rytualny na Rusi Pod Karpackiej, 
„Zagranicą ma się wypaczone pojęcie o trakto 
waniti Żydów w Czechosłowacji. Oto w tych 
dniach Weizmann wygłosił na bankiecie, w y­
danym na jego cześć .przemówienie, w toku któ 
rego porównał sytuację Żydów rzerhosło- 
wack&ih do położenia Żydów w Z.S-SrR.“. Stu. 
Selmec żywi nadzieję, że proces który się roz­
pocznie w dniu .14 bm. ostatecznie w yjaw i bez 
podstawność przesądu o żydowskim mordzie 
rytualnym i w ten sposób przyczyni się do pod 
niesienia prestigehi Czechosłowacji zagranicą"

Wierzyciele i dłużnicy
(Teiegran. własny „Nowego Dziennika"}

Berlin. 11. 12. (Sch) W gmachu Banku Rzeszy 
rozpoczęła się dziś konferencja wierzycieli za­
granicznych z dłużnikami niemieckimi w spra­
wie pozostawienia w Niemczech kredytów  
krótkoterminowych. Na pierwszem posiedzeniu 
delegacja niemiecka przedłożyła komisji w ierzy 
cieli zagranicznych obszerny m ateriał cyfrowy, 
mający zobrazować obecną sytuację finansową 
w Niemczech. Celem zaznajomienia się z tym 
materjałem obrady odroczone zostały na czas 
nieokreślony.

$@s?sacyfc v  p ro c e s
p r z e d  Trynnnia!ein  R zeszy  

w  L i r s k m
Lipsk 11. 12. PAT W ielką sensację wzbudzi 

ła tu rozpoczęta przed najwyższym sądem Rzeszy 
w Lipsku rozprawa polityczna przeciw działa 
ozom komunistycznym, oskarżonym o zdradę 
główną i wykroczenia przeciw ustawie o ochro 
nie republiki. W w yniku przeprowadzonego 
śledztwa natrafiono w Chemnitz na wielką 
centralę komunistycznego biura prasowego, tru 
dniącego się wywrotową robotą kom unistycz­
ną wśród wojska i policji, fałszowaniem pasz­
portów oraz przygotowań o znaczeniu m ilitar 
no-politycznem. Podczas rewizji znaleziono bo 
gaty m aterja ł obciążający m. in. plany waż­
niejszych mostów, węzłów i stacyj kolejowych 
aparaty fotograficzne, różne chem ikalja i t. d. 
W posiadaniu głównego oskarżonego W agne­
ra znajdow ały się liczne podręczniki 

wojskowe oraz dokładny plan napowie­
trzny Lipska, na którym  oznaczone były wszy 

■/. nunktu widzenia militarnego, 
ważniejsze gmachy publiczne. Rozprawa po­
trw a kilka dni.

KieszfjZĘśliu/y wypadek, my zbrodnia?
Berlin 11. 12. (Sch) Między stacjam i kolejo- 

wemi Vietz i Stolbcrg na linji Berlin - Szcze­
cin dziś nad ranem  znaleziono w rowie pod na 
sypeni kolejowym zwłoki pewnego mężczyzny. 
Jak  później stwierdzono, były to zwłoki 
z z  posła sejmu pruskiego Leonhardta, który 
wracał nocnym pociągiem po sr:
Szczecina do Berlina. W pociągu znaleziono pć 
zniej jego palto, teczkę i kapelusz. Dotychczas 
nif‘ zdołano u s ia lić  czy Leonhardt uległ nie­
szczęśliwemu wypadkowi, czy też padl ofiarą 
zbroił ri i.

Smełóna \ on ou n e wybrany 
prezydentem Litwy

r ie j tg ra u  własny „iNowego Dziennika")
Kowno. 11. 12- (R) Dziś dokonano tu wyboru 

prezydenta republiki litewskiej. W ybrany zo­
stał ponownie na dalszych 7 lat obecny prezy­
dent Smerona-

Sirassburgu miał on utrzym yw ać ścisły kon­
takt z przywódcami alzackiego ruchu au tonom" 
cznego-
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LORD KOBEHT CECIL
i ł t le g a r  brytyjski przy Lidze Narodów

W orld Copyright by A.L.I„ Paris

Słyszy się czasem pytanie, czy gdyby Liga 
Narodów istniała już w 1914 r„ czy możnaby 
było uniknąć wojny światowej, i gdyby wojny 
tej pie było, w  jaki sposób rozwiazanoby wiel­
kie proolemy europejskie, jak problem Alzacji, 
Trentina, Polski, krajów bałtyckich i tyle in- 
nycL

jest to kwestja dość delikatna. Odpowiedzi, 
jaudf. można oać na tc. pytanie, wydają się zrazu 
oardbo rozbieżne. Sądzę jednak, że gdyby Liga 
Narodów istniała już w  1914 r., możnaby było 
znaleść skuteczne sposoby rozwiązania powyż­
szych problemów. W szczególności przekonany 
jestem, że Liga Narodów lub inna analogiczna 
organizacja międzynarodowa mc.;ła była uzy­
skać jakieś rezultaty w kwesiji uregulowania 
sporów terytorialnych. Oczywiście nie twier­
dzę bynajmniej, że bez wojny światowej moż­
na byio uzyskać szybkie rozwiązanie, sądzę 
jednak, że w  drodze powolnej ewolucji można 
było jednak te same cele osiągnąć.

CZY PRESTIŻ LIGI NARODÓW 
JEST ZAGROŻONY?

W związku z konfliktem chińsko-japońskim 
mówi się wiele o zachwianiu znaczenia Ligi Na 
rodów. Trzeba jednak pamiętać, że w  ciągu 10 
lat sw ego istnienia Liga Narodów dokonała 
rzeczy wcale poważnych, z  których powinniś­
my być zadowoleni. Przypomnijmy sobie, w  ja­
kich warunkach powstała Liga Narodów. Atmo­
sfera nasycona była sceptycyzmem i nieufno 
ścią. Było ccorawda wielu ludzi, którzy wierzy­
li w przyszłość tej organizacji, jednak więk­
szość polityków i dyplomatów uważała od po­
czątku utworzenie Ligi Narodów za zdarzenie 
Coprawda uroczyste, odpowiadające najszlachet 
nlójszym dążeniom, lecz nie mające żadnych 
podstaw w teraźniejszości 1 żadnych widoków 
skutecznego wpływu w  przyszłości. Pierwszą 
klęską, zmniejszającą autorytet Ligi Narodów 
byfo odrzucenie pi zez senai amerykański przy­
stąpienia Stanów Zjednoczonych do tej organi­

zacji. Przypomi ijmy sobie wreszcie, że kilka 
państw opuściło następnie Genewę i że wynu­
rzyła się znaczna liczba trudności, zagrażają­
cych istnieniu Ligi. Mimo wszystko jednak ona 
istnieje i nikt me może zaprzeczyć jej wai tości 
i wpływu.

Konflikt chirisko-japoński jest jeszcze jednym 
dowodem, ze świat powinien jaknajwcześniaj 
się rozbroić i że państwa powinny znaleść spo­
sób utworzenia armji lub policji międzynarodo­
wej na usługach Ligi Narodów. Gdyby taka siła 
istniała przy powstaniu obecnego konfliktu, 
sytuacja przedstawiałaby się niewątpliwie zna­
cznie lepiej.

PRZYSZŁA KONFERENCJA ROZBROJE­
NIOWA.

Mówi się, że t^zpieczeristwo powinno po­
przedzać rozbrojenie, To prawda. Lecz bezpie­
czeństwo uzyskać można w  drodze wzajemnych 
gwarancyj. Weźmy dla przykładu pakt lokai- 
neński. Gdyby każde państwo zawarło podob­
ny układ z innemi, czyż nie uzyskanoby w  ten 
sposób całkowitego bezpieczeństwa?

Co się tyczy przyszłej kc.nierencji rozbroje­
niowej, spodziewam się, że doprowadzi ona do 
rozwiązania tego niebezpiecznego zagadnienia. 
Nie można wprawdzie przeprowadzić rozbroje­
nia tak szybko, jaitby to było pożądane, lecz 
nie należy zapr. ninać, że jest to przeJmiot 
ogromnej pracy i że komisja pi zygotowawcza 
musi walczyć ze znacznemi trudnościami- Do­
wodem, że tgodna wola narodów może jednak 
doprowadzić do rozbrojenia, jest konferencja 
mc.-ska w Waszyngtonie która dała zadawala­
jące wyniki, przygotowujące drogę dla dalszej 
ewolucji tego problemu.

Nasze sformułowanie sprawy jest proste: 
KAŻDY NARÓD WINIEN ROZBROIĆ SIĘ 
W TAKIM STOPNIU, KTÓRY BYŁBY DOWO­
DEM, ZE JEGO SIŁY WOJSKOWE NIE MAJĄ 
ZAMIARÓW ZACZEPNYCH.

Liga Naroków nie może być lepsza 
od państw, które do siei należą

Ekspose  Benesza na kom isji senackiej
Praga. 11. 12. PAT. Na wciorajsizcm posie­

dzeniu komisji budżetowej senatu Benesz na­
kreślił zasady polityczne i handlowe, podkreśla 
jąc pr żytem, że Czechosłowacja musi również 
bronić się, gdy ogólna tendencja wielkich 
państw zm ierz a w kierunku protekcjonizmu. Mó 
wiąc. o -zagadnieniu Europy Środkowej mini­
s te r sipraw zagranicznych przypomina, że był 
zaw sze zwolennikiem współpracy gospodarczej 
małych państw. Należy zdaniem mówcy opra­
cować system gospodarczy Europy Środko­
wej. Przyszłość pokaże, czy będzie konieczny 
pow rót.do idei monopolów importowych. P rze­
chodząc do spraw y Ligi Narodów Benesz pod­
kreślił znaczenie tej instytucji. Nie trzeba jed-

Lorrdyn. U . 12. PAT- Król przyjął dziś na 
audjencji ministra spraw  zagranicznych Polski 
p. Zaleskiego. W czasie audjenicji JKM król Je­
rzy  informował się u min Zaleskiego w spra­
wach polskich, dopytując się o Prezydenta 
Rzplitej i Marsz. ■ Piłsudskiego- Z pałacu 
Buckingham min. Zaleski powrócił do ambasa­
dy, gdzie odbyło się śniadanie u lorda Readln- 
ga, w  którem p t ó c z  min- Zaleskiego am basa­
dor Skirmunt i naczelnik wydziału Lipski, wy 
bitni przedstawiciele świata gospodarczego An­
glii, jak prezes największego trustu chemiczne

nak zapominać, że Liga Narodów nie może być 
tworem lepszym aniżeli państwa, które wcho­
dzą w jej skład. Wobec niedostateczności środ­
ków, leżących w zakresie Ligi Narodów, Cze­
chosłowacja zmuszona jest (przedstawić na kon­
ferencji rozbrojeniowej pewne zastrzeżenie. 
Zdaniem bowiem ,p. Benesza, wszelkie lojalne 
akty rozbrojeniowe wymagają słusznej gwaran 
cji, której udzielić powinna instytucja między­
narodowa, taka jak Liga Narodów- Naturalną 
podstawą polityki Czechosłowacji pozostaną 
nadal traktaty, na które w żadnym razie nie 
można składać odpowiedzialności ża obecną 
sytuację gospodarczą i finansową-

j go w świecie Mac Doven, dyrektor National 
: Rrovintial Bank Goschen prezes wielkich insty- 

tu/cyj ubezpieczeniowych Rutter oraz wybitni 
publicyści. Po śniadaniu min. Zaleski udał się z 
w izytą do sir Austina Chamberlaina, który o- 
statmio uległ wy padkowi zwichnięcia nogi, a na 
stopnie powrócił do ambasady, gdzie przyjął ko 
lejno posła rumuńskiego Titulescu, charge 
d‘affaires włoskiego Mameli‘ego oraz prezesa 
wszechświatowej Organizacji Sjonistycznej 
Nahuma Sokołowa-

Redukcja 2800 robotników 
kolejowych

W arszaw a 11. 12. Z powodu oszczędności na 
kolejach państwowych, od 15 grudnia zostanie  
zwolnionych 2.824 robotników kolejowych, w 
In n  1.107 w dyrekcji wileńskiej, 911 w dyre. 
kcji warszawskiej, óOO w radomskiej. 100 w 
katowickiej, 96 w stanisławowskiej, 30 w gdań 
skiej i 8 w lwowskiej.

Zgon Alett samba Kraushaia
Warszawa, 11- 12. PAT Dzisiaj w nocy pó kil 

ko dniowej chorooie zm arł -Aleksander Kraushar. 
weteran powstania 1863 roku, znany literat ! 
publicysta oraz historyk. Ś. p. Aleksander 
Kraushar urodził się w W arszawie w roku 
1842. (Jak wiadomo- Kraushar z  .pochodzenia 
był Żydem- — Red )-

Irlandia chce s:ę zupełnie 
oderwać od Anglji

Dublin. 11. 12. PAT- Przem awiając w W ater- 
fotrd na tem aty polityczne w związku ze zbliża 
jącą-się kam parną wyocrezą ue Valera aał w y­
raz przekonaniu, że przyszłość Irlandii leży w 
zupełnem zerwaniu jakichkolwiek węzłów z 
Wielką Bryianją, Pragniem y, powiedzieć zupeł 
nie w yraźnie — oświadczył przywódca repami 
kanów — że nie uznajemy żadnego poddań­
stwa ani w  stosunku do Anglji, ani do jej króla 
i że dążymy do zniesienia przysięgi ną wier­
ność królowi, narzuconej przez konstytucję 
Wolnego Państwa-

K onstytucja w tym  wypadku idzie dalej, niż 
trak tat z W ielką B rytanją, a zmiarna tego jej 
artykułu, który przew iduje przysięgę, da się 
uskutecznić u rzez przyszłą większość republi­
ka iską w tejże drodze, w- jakiej zostały doko­
nane dotychczasowe wszystkie poprawki kon­
stytucyjne.

Ambasador HoescL u Brianda
Berlin 11. 12. P A T . „Germ ania'1 donosi, że 

wczoraj am basador niemiecki w Paryżu v. 
Hoesch przyjęty był przez m in istra  spraw  .za­
granicznych Brianda. W  rozmowie am basador 
v. Hoesch inform ował B rianda o  sytuacji po­
litycznej w Niemczech. .

Jubileusz uczo .ep ,  K rn .y  zgadał 
bakcyle fo sK i.yzn -ą c e

Znany botanik wiedeński, ppof. Dr ńans Mo- 
liach, obchodzi o leenie 75-leeie sw ych uro­
dzin- Z nazwiskiem prof. Molisoha pozostaną 
na zaw sze związane niezwykle ciekawe od­
krycia z dziedziny mikrobioioigji roślin. Proł. 
Moliscfa odkrył liczne tajemnice tych istot mi­
ii i ąiuTowych św iata roślinnego. O dbywał dale­
kie podróże do Jaw y, Ohin i Ameryki Północ­
nej. Między innemi mamy mu też do zawdzię­
czenia wiedzę naszą o „bakcylach świecą­
cych", znajdujących się na dnie morskiem. — 
Tern sobie wytłómaiozyć można icsforescencK 
dna morskiego. Światło, które w ysyłają te  ba­
kcyle, ma niezwykle ehsral tetryst, czną w ła­
ściwość. Jest mianowicie światłem  zim ne*. 
Nauka dotychczas Lezowcome mocuje się z wy. 
tworzeniem  św iatła zimnegc bo zawsze pew ­
na część energ.ji, w ytwarzającej światło, prze­
mienia się w ciepło. A tyrmcząsem żyją na dnie 
morskiem drobnoustroje, k tóre wrtwanzają' 
światło zimne. Z takich bakcyli stw orzył na­
w et uczony francuski jouibin, uczeń prof. Mo- 
lischa, lampki bakcylowe, przy pomocy któ­
rych oświetlił raz salę Instytutu Oceanografi­
cznego w Paryżu- Jest to jednak tylko frag­
ment działalności prof. Molisćha. który wzbo­
gacił całą naszą wiedzę botaniczną. ________

I M
ZMIANY W  APGENTYŃStćIEJ TA R Y FIE CBE 

N EJ. Dnia 6 października b r w ydał rząd argen ­
tyński dekret, .nocą którego zostały podwyższone 
o  10 proc. z dniem 9 października br. op .aty  cel­
ne wszystkich i.m panow anych artykułów , które 
podlegają opłatom  Jad ■ va)orem \  Zainteresow ane 
sfery  przem ysłowo- handlowe mogą zaznajomić 
się z w ysokością staw ek celnych, odnośnie do po­
szczególnych artykułów  — w Izbie przem ysłowo- 
handlow ej w  K rakow ie, ul. Długa 1 w godzinach 
urzędowych.

Minister Zaleski u króla Jerzego
Prez. Sos,ołów przylefy przez min. Zaleskiego
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DZIEŃ POLITYCZNY

W. I. K. o przekroczeniach 
budżetowych

Kolegjum Najwyższej Izby Kontroli P ań ­
stw a w dn. 22 września 1921 r., w związku z 
zamknięciam i rachunltowemi i wykonaniem  bu 
dżetu za r. 1929-30 uchwaliło:

„Zgodnie z art 7-ym  ustaw y o kontroli pań 
stwowej przedłożyć uwagi o zamknięciach ra ­
chunków  państwa i w ykonaniu budżetu za 
1929-30 r. Prezydentowi Rzeczypospolitej , S tj 
mówi i Senatowi z następującem i wnioskami:

1) Zatwierdzić zamknięcie rachunków  p ań ­
s tw a  za 1929-30 r.

2) Udzielić rządowi absolutorium  z gospo­
dark i’ finansowej za okies budżetowy Iy29-S0 
pod w arunkiem  że w stosunku do:

a) wydatków dokonanych z przekroczeniem 
kredytów wbrew art. 5 ustaw y skarbowej w 
6-ciu częściach budżetu W gr. „A dm inistra­
cja" na sumę 32.Q19.574.45 i w I-em przedsię­
biorstwie na sumę 84.767.08 zł.; „

b) w ydatków w sum ie 1.363.834.70 zł., o któ 
rą  to sumę zwiększono wydatki zwyczaine 'r  
2-ch przedsiębiorstw niezgodnie z punktem  2 
a rt. 7 ustaw y skarbowej;
’ c) wydatków dokonanych na cele nieprze­
widziane w budżecie, wbrew a r t. . 5 ustawy 
skarbowej w 2-ch częściach budżetu w grupie 
„A dm inistracja" na sumę 168.743 19 zł. i w 
[jednem przedsiębiorstwie na sumę 3,248.72 zł;
1 d) przeniesień kredytów  osobowych w pla­
nie finansow o- gospodarczy m zdrojowisk pań 
.dwowych na sumę 82.400.000 zł. niezgodnie z 
punktem  1 arrt. 7 ustaw y skarbowej —

udzielenie absolutorjum uzależnia się od 
leh legalizacji w drodze ustawodawcze j.

3) Udzielenie rządowi przez Sejm absoluto- 
rjum  co do gospodarki finansowej za okres 
1929-30 r nie może wpływać:

a) na bieg spraw, co do pozycyj zakwestjo- 
now anych czy to przez kontrolę państwową, 
czy też przez władze adm inistracyjne;

b ) oa odpowiedzialność za straty  skarbu w 
Okresie 1929-30 r., jakie w przyszłości mogą 
(Wyjść na  jaw".

Projekt podwyższenia kosztów 
sądowych

J a k  donoszą z W arszaw y, projekt podwyż­
szenia kosztów sądowych, przygotow any przez 
m inisterstw o sprawiedliwości w formie pro- 
(jektu ustaw y, dotyczy w pierwszym rzędzie 
spraw  karnych i przedstawia się następująco:
1 W szystkie opłaty sądowe m ają być podwyż 
'szone o 100 procenł , opłata za instancję Il-gą , 
k tóra obecnie wynosi połowę opłaty za p ierw ­
szą instancję, będzie wynosiła w wypadku za­
twierdzenia wyroku — dwa razy tyle co in ­
s tancja  I-sza.
1 Kasacja kosztować będzie tyle, ile instancja 
1 sza, podczas gdy obecnie opła ta za kasację 
wynosi tyle. ile za instancję Il-gą.

Echa głośnych kontrontacyi 
w proces;e brzeskim

Jak  już pokrótce donieśliśmy, na onegdaj- 
szą rozprawę Centrolewu wpłynął na ręce prze 
wodniczą^ego Hemianowskiego, następujący 

list od red, Haeckera i red. Rorolewicza:
„Wysoki Trybunale! W  sprawozdaniu z roz 

praw y przeciw dr. Liebermanowi i tow. w . Ro 
Lotniku" z 8 grudnia 1931 przytoczono, że Pan 
P rokurator Grabowski użył między innem i na 
stępującego wyrażenia: „w procesie politycz­
nym  trudno jest o zebranie dowodów drogą 
norm alną, w każdym procesie politycznym o- 
■perujemy zawsze konfidentam i, i ich kartam i 

służbowemi, oraz inform atoram i, którzy nie 
przedstaw iają się Haecker, czy Korolewicz, a- 
le jako 1tŚmtVny“ czy „Grzegorz". (Na sali 

"wielkie poruszenie wobec „analogji" wręcz nie 
słychanej jaką p rokuiator wyprowadził").

P. prok. Grabowski bez powodu w naszej nieo­
becności rzucił przeciw nam  obelgę i fałszywie 
nas obwinił o czyny niehonorowe — przeciw

lizieci dla bezrobotnych

.W szkołach niemieckich prowadzi się propagandę akcji pomocy bezrobotnym. Młodz ez szkolna skła­
da hojnie datki na te r  ceJ

N A J N O W S I !
OMeszańska (d, Ołlescihau) fabryka ziwijck (gilz). i 

bibułek postanowiła od 15 listopada b. r. do 15 lu­
tego 1932 roku, t. i, na przeciąg 3 miesięcy dodać 
bezpłatnie 1 ostrze do golenia znanej marki ,,Mem- 
fis“ z oryginalniej stali szwedzkiej, do każdego pu­
dełka (100 sz.tiuk) zwijek swej ' na/.yytworniejszej 
sorty: „Ollesizańskie-Kuiracyjne-Specjalne”. Zwijk*
„OUesizańslkiie-Kairacyjne-Spccjalinę. , jedyne w śwae-

l A D O M O i C
cie — wchłaniają przeszło 90 proc. niikoiymy, a nie 
zmieniając mimo to prawdziwego smaku tytoniu, 
uprzyjemniają tylko jego aromat i obronią organizm 
ludzki przed szkodliwym działaniem nikotyny. Cena 
w. sprzedaży detalicznej za 1 pudełko (100 sztuk) 
60 gr. Wszędzie do nabycia. Biuro zamówień: OHe- 
szańska fabryka (d. OUeschau), Lwów. Zinrorowi- 
cza 14. ,

czemu protestujem y na tej drodze j uprasza- ! 
my o załączenie lego protestu do aktów spra- | 
wy. Zrozum iałą jest d la  nas obelżywa napaść 
funkcjonarjuszów  policyjnych. Ludzi im eli- 

gntnych i kulturalnych obowiązuje poszano­
wanie godności innych obywateli, którzy d łu­
goletnią pracą społeczną i publiczną zyskali 
dobre i nieskazitelne nazwisko w spoleczeń- i 
stwie. Ten obowiązek spoczywa przedewszyst ,! 
kiem na rzeczniku praw a. Dlatego przeciw o- 
belgotn rzuconym na nas niesłusznie i bezpra­
wnie przez pana prokuratora Grabowskiego 
protestujem y'1.

* * ' *'
,W związku z zeznaniami podkoni. Olearczy i 

ka red Korolewicz otrzymał list od emer. ko­
m isarza policji w Krakowie dra Kobieli, któ 
ry  kategorycznie zaprzecza,ę by red, Korole­
wicz udzielał mu jakichkolw iek informacyj, 
lub bv o czemśkolwiek podonnem słyszał.

* * *
Wedle wersyj jednego z dzienników, podo­

bno czynione są starania abv na czas pizem ó 
wień prokuratorów  i obrońców w procesie 
brzeskim ustawione były  na salj sądowej m i­
krofony radjowe. Oczywiście starania te nie 
m ają najm niejszych widoków powodzenia i 
przypuszczalnie są wytworem bujnej wyobraź 
ni jakiegoś radjoam atora...

K7EDY ZOSTANIE W NIESIONY DO SEJMU 
PRO JEKT PR \W A  MAŁŻEŃSKIEGO?

W  związku z ożywioną dyskusją, toczącą się 
■w prasie na tem at projektu p raw a małżeńskie 
go. ze strony czynników rządowych udzielono 
inform acji, że „opracowanie Komisji Kodyfi­
kacyjnej jest dotychczas tylko wyrazem sta­
nowiska. zajętego przez komisję opinjodawczą 
złożoną z autorytetów  prawniczych". Projek­
tem rząd dotychczas nie zajm ował się i nawet 
term in postawienia tej sprawy na porządku 
dziennym  prac rządu dotychczas nie jest w y­
znaczony. —

Inform acja powyższa świadczyłaby o tem 
że protesty sfer kościelnych przeciw projekto­
wi p>-awa małżeńskiego zaczynają odnosić, sku 
tek...

Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI
— Z RAJK O W S KIF. GO TEATRU ŻY DOWSKIE

OQ. LzLś w sobol ę o godz 5‘15 popół. po cenach 
zniżonych operetka „Sny miłości *, ciesząca s it  
ogromnem powodzeniem u publiczności k rakow ­
skiej W ieczorem o godz. S‘45 sztuka ludów i ze 
śpiew am i i tańcami „W ielki moment11 trzym ająca 
w napięciu widza.

— „BURZA W SZKLANCE WORA ‘ T ea tr  
im J. Słow ackiego występuje dzisiaj *. p rem jerą 
Br. b ran k a  pod tym tytułem Drobny epizod za­
ginięcia n ierasow ego kundla, ulubieńca s ta re) 
przekupki w małem mieście, puszcza w taniec kp ­
in ed jaw y  całą plejade figur tra fn ie  podpatrzonych 
i narysow anych z satyryczną w erw ą, znaną u te­
go au tora . „Burza w  szklance woay ‘ paw torzo 
ni' będzie ju tro  wieczorem , zaś ju tro  popołudnia

, ukaże się jeszcze raz  przem La bajeczka „Odna­
lezione serce1'  praw dziw a uciecha dis najm niej­
szych widzów teatru.

— „MŁODA LAS“ NA SZKOLNEM PRZEDSTA 
W IBNIU. Jako  szkolne przedstawienie daje tea tr  
miejski w  por ledzialek 14 bm o  godz 3‘30 popo­
łudniu, po najniższych ucz iiowTskich cenach/ o- 
sta tn ią  now ość teatru  „Miody l a s l.

■*- „LUCJA Z LAMMERMOORU' opera G. Do- 
mzettiego, jednego z przedstaw icieli"be! canta w  
tw órczości operowej, ukaże się jako  8-ma premje- 
ra  bieżącego srjZuou \v poniedziałek 14 grudni a.

— IR O F . JO  UTEIM KAHANE, którego ekspo­
naty na w ysław ię w Żyd. Domu Akademickim, 
w zbudzają powszechny podiziw, bt-dzie dziś w  so­
botę osobiście objaśniał i schnikę i motywy swoich 
p rac  z dziedziny m etaloplastyki. — W ystaw a bę­
dzie o tw arta  do 15 bm. — W  dniu dzisiejszym  w y­
staw a o tw arta  do 6-tej wiecz.

R E P E R T U A R  T E A T R Ó W  KRAK O W SK IC H .
TEATR IM J  SŁOWACKIEGO

Sobota o 8 wif.cz.: „Burza w szklance wody'1 
(prem jerą).

Niedziela o 3‘30 pop.: „Odnalezione serce"; o 8 
wuecz.: „B urza w  szklance w o d y 1.

TEATR ŻYDOWSKI PRZY DL. BOGHEtfSKIUJ
Sobota o 5‘15 oop „Sny m iłości11 (ceny zniżone); 

o  8 45 wlecz.: „W ielki moment1'.
Niedziela o 315 pop.: „Synek ojca" (ceny zni­

żone); o £‘45 wraca . „Wielki moment' ,
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W yw iad  „ N o w eg o  D z ie n n ik a ”  
z prof. P lc c a r d e m  w  b e r i in le

(Od naszego korespondenta)
Kerilin, w  g n id r .iu

W  AUTOBUSIE
„Przypadek rządzi wszyslkicm 11 powiada 

m ądi e przysłowie. Przypadkowo znalazłem  się 
w  autobusie, Który zdążał w kierunku Zam ku 
berlińskiego — i udało mi się „zdobyć11 m iej. 
sce, obok pewnego miłego, ale dziwacznie w y­
glądającego pana. Kaszel uparty  męczył go 
niem iłosiernie. Jakby korzystając z chwili 
spokojnej — m iędzy jednym  a drugim  paro­
ksyzmem — zagaduje mnie. mój towarzysz 
p o dróży /in fo rm ując  się o przystanek autobu­
sowy w okolicy muzeum cesarza Fryderyka. 
Odpowiadając, przyjrzałem  się tw arzy p y ta ­
jącego — dziwnie m i znajom ej. Napcwno już 
widziałem tego wy.-ok'ego, szczupłego męż­

czyznę o diugich włosach w  charakterystycz­
nym  wysokim kołnierzyku.

— Czy przebywa pan chętnie w Berlinie? — 
Zap3rtuję, stw ierdzając wyraźnie zdum ienie 
na tw arzy tego jegomościa. W  toku tej przy­
padkow ej rozmowy dowiedziałem się, że m ie­
szka on obecnie stale w Brukseli, zdała od 
swej ojczystej Szwajcarji. W  tej chwili przy­
pom niałem  sobie szereg fotografij i patrzę na 
tw arz nieznajomego: to on, naturalnie! Jakże­
by  można nie przypomnieć sobie znanego fi­
zyka prof. Augusta Piccarda, który w sław ił 
się ostatnio lotem w stratosferę!

Radość m oja z tego szczęśliwego przypadku 
bvła wielka, ponieważ prawdę powiedziawszy, 
s taran ia moje o uzyskanie w yw iadu albo do­
stan ia  się na odczyt jego p. t. ,.Jeden dzień w 
stratosferze" — spełzły na  niczem. W  pensjo­
nacie, gdzie zamieszkał próf. P iccard - powie­
dziano mi, że zwiedza Berlin, a bilety jhg od­
czyt rozchwytano od kilku tygodni.

Nieśmiało wypowiedziałem kilka ■ słów, na 
które prof. P iccard odpowiedział głoserrj do­
bitnym, przeryw anym  ciężkim, suchym  k a­
szlem:

— Jeżeli człowiek cale swe życie pracował 
gorliwie i uczciwie, jeżeli zajm ow ał się i ba­
dał to, co go najbardziej interesowało, co m u 
praw ie wszystkiem bvło. wówczas ciągnie go 
coś do m iasta, do wielkiego m iasta, do P ary ­
ża. do Brukseli lub Berlina.

W  międzyczasie przybyliśm y do przystan­
ku przed muzeum. Nie tracąc chwili czasu, 
zdecydowałem się wysiąść i towarzyszyć prof.

O S T R Z E Ż E N I E
Wobec pojawienia się na rynku licznych naśladownictw naszego preparatu Cresol ostrzegamy nrzed 

nabyciem różnego rodzaju falsyfikatów i prosimy zwracać baczną uwagę na oryginalne opakowanie Creso- 
lanu f-y R. Barcikowi kf £. A. w Poznaniu ze znakien. towarowym Erbc zarej. w G. D. S. Z. pod Nr. lii ii .

Orygina-ny CRESOLAN Barcikowskiego r cże być stosowany :> ■ a rdzo dobrym wynikiem przy
wszelkich chorobach dróg oddechowych, gruźlicy, kaszlu, dychawicy Astma/, krztuśca (koklusz) itp.
Cresolan jako preparat zaw erający Creosot, chroni o,ganizm od zgubnego działania niebezpiecznych 

drobnoustrojów jak również zarazka gruźlic.
Cresolan jest preparatem krajowym i stosowany jest we wszystkich Kasach Chorych w Polsce.
Cresolan Eroe jest bardzo łagodny w siuaku i nie wywołuje objawów podrażnienia ze strony żołądka. 

1974u Fabryka Chemiczno-Farmaccutyczra R. Barcikowski S. A. w Poznaniu.

Piccardowi. Słabe prom ienie zachodzącego 
słońca — popołudnia grudniowego, pełnego 
m elancholji zim y berlińskiej — padały na je­
go siwe włosy, na jego podłużną, wyciągniętą 
twarz.

43 WYWIADY
Pu kilku chwilach w ahania, zwróciłem się 

do prof. Piccarda z prośbą o wywiad. Prof. 
Piccard oceniając moje zainteresowanie, skie­
rował kroki nasze do pewnej m ałej kaw ia­
renki, gdzie przy herbacie mogliśmy spokoj­
nie porozmawiać — aż trzy kwadranse!

— Muszę panu powiedzieć, mój młody przj? 
jacielu — pow iada nagle suchym, ostrym to­
nem, musi pan wiedzieć, że od tej niezapom­
nianej, przedziwnej środy m ajowej, udzieli­
łem więcej jak 43 wywiady.

W  następnych krótkich zdaniach podkreślił 
Piccard uznanie swoje dla nauki i teorety­
ków, którzy jeszcze jeden raz dowiedli, że 
teorja daje się zastosować w praktyce, że jed­
na z drugiej wypływa.

Powoli schodzi nasza rozmowa — ez^ż 
można się było czego innego spodziewać — nai 
tem at bohaterskiego lotu w stratosferę.

— Proszę o kilka słów dotyczących przepro 
wadzenia lotu w siratosferę, a w szczególno­
ści o starcie.

— Start naszego halonu nastąpił v szyn­
kiem tempie. Po 28 m inutach osiągnęliśmy 
wysokość 15,800 m etrów. Oczywiście m ieliś­
m y przy tem wiele szczęścia, ponieważ mo­
gliśmy być uniesieni zupełnie niespodziewa­
nie jakiemiś gwałtownymi w ichram i i nasz 
lot mógł się wogólnie nie udać, U jemną stro­
ną szybkiego startu była niemożliwość poezjr- 
nienia odpowiednich obserwacyj. Dopiero w 
stratosferze, gdzieśmy pozostali przez blisko 
5 godzin, udało się nam  poezjmić w naszej wy 
godnej alum injow ej kabinie szereg ważnych 
wym iarów, a n a  których nam  najwięcej za­
leżało. Mianowicie: w ym iar wysokości prom ie 
ni przenikających.

ORJENTACJA W  S T R \TO SFER ZE
— W  jaki sposób pan profesor orjentow ał 

się w stratosferze?

NA MARGINESIE

Generał w słanie spnczynKu o Dianach 
Króla Siomona

Naiwni ludzie myślą, że o planach, czynach 
i m yślach króla Salomona można się dowie­
dzieć z Biblji, a nie wiedzą zupełnie o tein, żc 
„prawdziwe11 p lany króla Salomona zna tyl­
ko ,-tajny sjonizm". t. j. U. księga, która nosi 
nazwę „Protokoły Mędrców Sjonu“. Z lemi 
prawdziwemi planam i króla Salomona, a to 
„według danych tajnegu sjunizm u", zaznaja­
mia opinję polską p. Dzierżykraj-Stokalski, 
generał w stanie spoczynku, na łam ach ,,Ku-. 
rjera  Poznańskiego 11 z dnia 1 grudnia br.

D owiadujem y się otóż, że „Salomon i inni 
m ędrcy żydowscy na 929 lat przed narodze­
niem  Chrystusa obmyślili plan pokojowego 
opanow ania, całego świata ...przez rozstrój i 
ruinę ekonomiczną narodów oraz zepsucie ich 
m oralne1-. Dla osiągnięcia tego celu „organi­
zacja żydowska'* opanow ała ster w m asonerii 
i we wszystkich organizacjach rewolucyjnych. 
Przez całj* ciąg historji „Żydzi rozsadzają pań 
stw a zapomocą dem oralizacji, lichw y i speku 
lacji", innemi słowy, , dokonują podboju świa 
ta  na podstawie zasady interesu zapomocą 
przebiegłości, ch3Ttrości i \vvzvsku“. żydzi nie 
pragną wcale Jerozolimy, wpm st przeciwnie, 
.-dzięki zburzeniu Jerozolim y usunęli ostat­

nią przeszkodę stojącą na drodze do kosmopo­
lityzm u1*. „Wyrzekłszy^ się swej ojcz3’7 ny i 
podań mojżeszowych, rozpoczęli dzieło zawo­
jow ania św iata zapomocą przebiegłości i wy- 
z\'sku“.

Tytuł artykułu generała w stanie spoczynku 
Dzierżykraj-Stokaiskiego brzmi „Niebezpie­
czeństwo żydowskie w zwierciadle historji Ż3' 
dów“, a artykuł ukazał się nie w „Szabesku- 
rjerze“ ani w „Haśle Podwawelskiem 11, lecz w 
największym  organie endecji, w  ,-Kurjerze Po 
znańskim 1'.

Co m y na te wj'wody m am y do powiedze­
nia?

Notujemy powyższe curiosum jako wyraz 
opinji wielkiego stronnictwa, które w imię 
„praworządności** dąży do objęcia władzy w 
państwie. Jest to zresztą nietylko opinia en­
decji, ale całej międzynarodówki antysem ic­
kiej, która pod hasłem  w pierwszym  rzędzie 
walki z „niebezpieczeństwem żydowskiem1* 
podkłada palem  się żagwie pod gmach Euro­
py. Nietylko m y Żydzi, ale cały europejski 
św iat postępu i dem okracji m a tych podpala­
czy- przeciwko sobie. Jeżeli my pójdziem y na 
dno, to razem z nam i zawali się gmach eu­
ropejskiej myśli liberalnej, europejskiego po­
stępu i dem okracji. Tyl< tylko m am y dc po­
wiedzenia. na niepoczytalne i obłędne „rewe­
lacje" antysemickiej międzynarodówki. (b)

— W  sam ej stratosferze — powiada prof. 
P iccard, — rozpoznanie położenia było nie­
możliwe. Potem, gdy nalon począł się opu­
szczać, zbliżył się do ziemi i geograficzne roz­
poznanie położenia było możliwe — wówczas 
ja  i m ój tov.arzvsz Kipfer nie mieliśmy już 
czasu, ażeby móc się zorjentować. Nasze siły 
skoncentrowaliśm y około możliwości lądowa 
nia — chociaż mieliśm y jeszcze dostateczne 
zapasy tlenu i żywności. Kiedy po kilkunastu 
silnych wstrząsach poczuliśmy pod sobą zie­
mię i balon opuścił się na szczycie Gurgler, w 
Tyrolu — nie wiedzieliśmy, czy jesteśmy w
górach szw ajcarskich, włoskich, niemieckich 

czy też austrjackich. W  tej chwili to nas mało 
obchodziło. Byliśm y uszczęśliwieni, że udało 
nam  się wylądować — i rozkoszowaliśmy7 się 
przepiękną jasną nocą majową, której zaw­
dzięczamy napewno nasze ocalenie.

Proszę zrozumieć — ciągnie dalej prof. P ic­
card, — gd\rby na tej wysokości zaszły jakieś 
zm iany atmosferyczne — burza śnieżna, m róz
— wówczas nie tylko moglibyśmy pomarznąć, 
ale i nie m ielibyśm y widoków pomocy n a­
stępnego dnia.

ROZTARTA SKÓRKA POMARAŃCZOWA 
Z ŚNIEGIEM

żywności mieliśm y podostatkierr — podkre 
śla prof. Piccard, — jednak dotkliwie daw ał 
się odczuwać brak napojów. W naszej okrą­
głej, metalowej kabinie wskazywał ciepło­
mierz plus 4i*Tft>pni — zapotrzebowanie na­
pojów było większe, aniżeli m ożna było z go­
ny przewidzieć. Dlatego nigdy w życiu nie pi-' 
łem tak rozkosznego trunku, jak w chwilę po 
wylądowaniu: roztarta skórka pomarańczowa 
w połączeniu z śniegiem ze szczytu górskiego!

DZIESIĘĆ GODZIN Z EUROPY DO a ME- 
* RYKI.

— Jaki w ynik wydało badanie stratosfery?
— Praktycznym  wynikiem  lotu naszego w 

stratosferę jest rozwiązanie zagadki, iż możli 
wem jest w zam kniętej kabinie metalowej 0 - 
siągnąć stratosferę i w niej zatrzym ać się 
przez dłuższy czas. W ażnem jest to dla wszoi­
li i cli statków powietrznych. Spodziewam się, 
biorąc pod uwagę szybkość lotu naszego — 600 
metrów na sekundę — że przelotu z Europy 
do Ameryki drogą stratosfery m ożna będzie 
dokonać w przeciągu 10 godzin. Przytem  me 
wolno nam  zapominać .jeszcze jedno plus: oto, 
w stratosferze panuje wieczna pogoda. B ras 
próżni pow ietrznych zaoszczędza nam  choro­
bę morską. Słabe w iatry, pozbawione wirów,
— wieczny spokój, a więc brak  wszelkiego ui« 
bezpieczeństwa, może tylko udogodnić prac^ 
lotnikowi. ;
ANGLICY PRZYGOTOWUJĄ LOT W  STRA­

TOSFERĘ
P ytany  o swe dalsze plany, w ypow iada się 

prof. Piccard:
— Cel m ój — m ej długiej, wieloletniej p ra ­

cy naukowej osiągnąłem. Przez dalsze powol­
ne rozszerzanie się gazu w rozrzedzonej atmo 
sferze, powodujące napełnienie się olbrzymie­
go balonu, mogliśmy bez w ątpienia wznieść 
się do w3'sokości 17—18 kilometrów. Ale na 
tem nic zależało narn już więcej.

Przekonany jestem, że wkrótce znajdą się i 
inni bojownicy nauki, którzy powtórzą moje 
badania stratosfery.

— Z pism dowiaduje się — powiada na Za­
kończenie prof. P icrard. — że w Anglji przy­
gotowują lot w stratosferę. W  locie tym  nic 
wezmę udziału, lecz go będę śledził z wielkfem 
zainteresowaniem,

Dr. S. Wiesiu



Str . 6  ' „N O W Y  DZ1FHNIK“ n ied z ie lą  1.1 12. 1931
 - ■■■ . ■■ .-4-   -    mi

H o st zbudow any w  ciągu trzech godzsin

Nad Sprewą w Ber.lin.ic zbudowano -w ciągu 3 godzin mos-t, łączący dwie dzielnice. — Całą konstrukcję 
ustawiono na lądzie, poczem przerzucono ją tylko na drugi brzeg rzeki.

i — — ..............

Uiircsl Idno ubezptamcurej w M m
Znam ienny rozwój interesu ubezpieczeniowe go. Zwiększone obroty w stosunku do lat ubie 

głych. Stały wzrost wbrew' przesileniu gospodarczemu.

Istotny wpływ kwest ji ubezpieczeniowej nie 
tylko dla w arunków  życiowych poszczegól­
nych ubezpieczonych, lecz także dla całego 
ekonomicznego i społecznego rozwoju, nie 
przenikł jeszcze do najszerszych kół społe­
czeństwa. Nie jest to wcale przesadą, jeżeli 
się twierdzi, że bez ogólnego rozpowszechnie­
n ia  ubezpieczenia od ognia całe nowoczesne 
życie gospodarcze byłoby niemożliwem. W 
przeciwieństwie do ubiegłych czasów prym i­
tyw nej gospodarki są w dobie obecnej poszczę 
gólne czynniki produkcyjne lak ściśle ze sobą 
powiązane, iż losy pojedyńczego przedsiębior­
cy w yw ierają wielki, czasami nawet decydu­
jący wpływ na cały szereg innych m niej­
szych lub większych przedsiębiorstw. Gdyby 
więc ubezpieczenie od ognia było zupełnie nie 
znaną instytucją, natenczas poważna ilość 
przedsiębiorstw m usiałaby rok rocznie ogra­
niczyć swoją działalność lub też całkowicie ją 
zostanowić, gdy nie byłaby w stanie pokryć 
z własnych funduszów szkody pożarowe, co 
1  nastęslwie naraziłoby na szwank coraz 
dalsze sfery. W  rezultacie doszłoby do trw a­
łego stanu katastrof, a pod wpływem takowej 
niepewności nowoczesne i tak bardzo skom­
plikow ane życie gospodarcze nie zdołałoby się 
utrzym ać lub też wogóle się rozwijać.

W prost decvdującem i dla każdego zdrowe 
go rozwoju ekonomicznego i społecznego są 
jednak instytucja i system ubezpieczenia ży­
ciowego. chociaż len v łaśnie rodza j ubezpie­
czenia wydaje się z uwagi na jego właściwą 
:i bezpośrednia misje, być skutecznym lvlko 
dla samego ubezpieczonego . i dla ściślejszego' 
koła jego krewnych. Atoli funkcja ckonomiez 
na, którą powyższy rodzaj ubezpieczenia wsku 
tek swego działania inaiąIkowo-zacliowaw- 
czego posiada, ni.e powinna • być zapoznana. 
P iniew :-/ t< ubczpi' czenic stabilizuje i.uuak j 
stosunki m ajątkowe w obrębie rodzin, i '.T o ­
ni spadkobierców przed grożącym im zuboże­
niem,, powoduje ono lęmsamem także — cr>- 
p raw da statystycznie z trudnośeią tylko 
uchw ytną — stabilizację całego życia ekono­
micznego, . klórej . warlość jest niewątpliwie 
smaczną, jakkolwiek rezultat len pozostanie 
dla powierzchownej obserwacji niedostrzegal­
nym  Głębsze zrozumienie dla, ekonomicznych 
i społecznych korzyść-} ubezpieczenia życiowe­
go zaczyna' jednak • przenikać w wszystkich 
krajach św iala do sfer coraz dalszych ą idea 
ubezpieczeniowa zyskuje w ostalnim  czasie 
Wszędzie na sile. Należy tylko wglądnąć do ! 
sprawozdań wielkich Stowarzyszeń ubeznie- j 
czepiowych w Ameryce i Europie, aby slwier '

dzić, jak wielkie postępy uczyniła ta inslylu- 
cja, posiadająca lak .istotne znaczenia dla do­
bra ogółu.

Jak  z tych cyfr wynika, wzrost instytucji 
’• ubezpieczeniowej da śię stwierdzić nielylko 

w Ameryce, która na tem polu utorowała dro 
gę i gdzie też pozytywne nastaw ienie społe- 1 
czeńslwa zostaje zasilane przez potężny apa­
rat inform acyjny i propagandysG rzny, nie 
tylko w Niemczech, gdziei podobnie jak w in­
nych dziedzinach zdziałano wiolę na tem po- j 
lu — idea ubezpieczeniowa rozpowszechniała 
się także i w innych krajach, które znajdują 
się dopiero w stanic odbudowy i rozwoju. Na­
leży tylko wskazać na Polskę, gdzie uznano 

‘ wybitne znaczenie incdylucjl ubezpieczenio­
wej i rozwinięto ją z roku na rok coraz w ię­
cej, gdzie leż liczba wniosków ubezpieczenio­
wych się coraz bardziej pomnaża, ilość ubez­
pieczeń na życie w krótkich odstępach czasti 
się podwoiła a naw'ef potroiła i stan towa­
rzystw ubezpieczeniowych mimo przesilenia 
gospodarczego wykazuje stały wzrost. Kapitał

BIGOS.
Na (i osób: 75 d k g  knpasły  kiszonej.  2() <lkg llli­

s iego mięsa wędzonego. .‘10 d lćg 'sn ro w e j  Wnlo\viny, 
3  Cebule, 10—12 d k g  sm alcu  gęsiego lub tłuswŁu 
szczypta maki.

Mięso wyso-lić, ubić doskonale, pokrajać, w d ro ­
bne kaw ałki. K a p u s t ę  wycisnąć, mocno, f jeżeli bar 
dzo kw aśna w yjrukać naj.pier.y lekko w nii-wiel- 
kiej ilości wody) Cebulę pokrajać i .zarumienić na 
tłuszczu. Mięso lekko przypudrow ać mąką, rzucić 
na gorący tłuszcz, uw ażając, by się rów i om iernie 
przysm ażyło na jasno bronzówy kolor wtedy wło- 

| żyć mocno w yciśniętą krfpuslę i mięso wędzone 
J drobno pokrajane W ymięsżać, w lać 1 szklankę 
j wody i pod pokrywie dusić ł.--'?* godziny, m ięszi- 

■l.jae od czasu do 'czasu . Gdy kapusia -nnękka. bigos 
I golów, Podaje ... /. kartoflam i Tę po lraw ę można 
i przyrządzić w w iększej ilości, gdyż. przygrzewa- 
' ria lepiej sm akuje od św ieżj|.

LEGUMINA MAKOWA.
Ciasto" G d k ą  m asła, 1 żółtko, 12—15 dkg rr.ąki, 

2 dkg cukru, nieco soku i skórki cytrynowej. N a­
d /Janka: 1/2 szklanki (\>fKly 1 szklanka mleka. 2 
dkg skórek pom arańczowych, szklanka maku. 1/8 
klg cukru. Z m asła, żółtka, mąki i cukru zagnieść 
ciasto  kruche, w yrobie mocno i w ystaw ić na 
zimno
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akcyjny i obrolowy wszystkich w Polsce czyn 
nych inslylucyj ubezpieczeniowych wzrósł z 
16,4 m iljonow złotych w roku 1028 n a  22.6 
m iljonów z to tych w roku 1929 tj. o praw ie 38 
procćnt, fundusze rezerwowe zaś z 53.8 m iljo- 
nów na 58.2 miljonów Ij. o prawie 8 procent. 
Przychody pm njow e brutto wykazują w in-. 
tcresic bezpośrednim znaczny wziosi i pod­
wyższyły się od 176.3 w roku 1928 do 231.1 
m iljonów  złotych, czyli o 13 procent. W  sa­
m ym  dziale ubezpieczeń od ognia wzrosły 
prem je bru tto  z 113.5 do 147.5 m iljonów  zło­
tych. czyli o praw ie 30 procent, przychody 
premjowc 14 spółek akcyjnych o praw ne 10 
procent, a mianowicie z 30.6 na 33.5 m iljonów  
złotych. W zrost znacznie większy jeszcze w y­
kazują tow arzystw a trudniące się tibezpiecze- 
niem  życiowem, których działalność wzmogła 
się nieprzerw anie od czasu stabilizacji w alu­
ty. Suma prem ij wzrosła w 5 krajow ych, 4 
zagranicznych towarzystwach, w 2 publiczno­
praw nych instytucjach w czasie od roku 1926 
ao 1929 od 12,9 do 37.8 m iljonów złotych, 
T ak samo wzrosła sum a ubezpieczeniowa z 
279.1 do 802.7 m iljonów  złotych. Także i w 
roku 1930, dla którego końcowe cyfry nie są 
jeszcze ustalone, dał się zaznaczyć poważny 
przyrost stanu ubezpieczeniowego wbrew nie­
korzystnym  w arunkom  ekonomicznym; prze­
silenie gospodarcze przekonało właśnie szero­
kie sfery społeczeństwa — bardziej niż kiedy­
kolwiek przedtem — o doniosłem znaczeniu 
ochrony ubezpieczeniowej Dr N.

D alsze rertuke?e w  przem yśle hutniczym  
n a  G ó rn y m  s tą s h u

Przem yśl hutniczy na Górnym Śląsku stoi w 
przededniu dalszych poważnych redukcyj.

Od dnia 15 bm. zwolnionych zostanie około 2,500 
robotników  z powodu zam knięcia oddziałów sze­
lągu bul M. im w walcowni cienkiej blachy huty 
..Silesia"* zwolnionych zostaje 650 robotników-.

K-onciam Huty Pckoj.ii w ystąpił do kom isarzu 
dunobilizr.cyj.Tiego o zezwolenie na redukcję 2.000 
rohcfliiików. Naskulek pertrdkiacyj redukcja ta nie 
przewyższy 500 robotników.

Eęrfzte m prow adzone cło 
ns bawejifo

Jak sio dowiadu..jemy z kół przem ysłow ych roz­
porządzenie o cle na sprow adzaną bawełnę zosta­
ło już przez czynniki rządow e podpisane.

Clo to wynosi złotych I1G o <1100 klg., przyczem 
m inisterstw o skarbu  w porozum ieniu z m inister­
stwem przem ysłu i handlu w ładne jest zw alniać 
od tego cła poszczególne firmy.

Cło powyższe ma charak te r o rg an ;zacyjny, ma 
jąoy na celu ściślejszą spoistość karte lu  przęózal

Mak umyć, sparzyć na sicie w rzącą wodą, w iać 
do niego mleko i pół szklanki wody, w sypać cu­
kier i gotow ać na wolnym  ogniu jak. kaszę, mię- 
sząjac. by się nic przypalił Gdv zupełnie gęsly. 
zemleć lę masę no maszynce do siekania, dodać 
cienko po krą ja nyc.h skórek pom arańczowych i kto 
lubi parę migdałów. Ciasto w yw ałkow ać na g ru ­
bość 1 cm i podzielić na dw i nierów ne części. 
'Większą wylepić spód i boki malej tortow nicy, 
w łożyć mak i p rzykryć z wierzetbu krążkiem  z
reszly ciasta. Upiec w g o rąc y n  piecu.-

*1 - • ,

CIASTKA SEROW E Z RÓŻAM L.
10 dkg świeżego, ni.esolonego tw aiogy  10 dkg 

m asła i 12 .dkg mąki, w y ro b ić  mocno •; w ystaw ić 
na chłód Polem w yw ulkoyać na stolnicy na g ru ­
bość 1/2 centim etra, wycinać kw adraty  6 etm. po­
łożyć na każdy trochę konfitur ■ różanych, złożyę 
v/ pół. jak książkę posm arow ać z w ierzrhu b ia ł­
kiem, i upiec w gorącym piecu.

Pod koniec posyw ać grube cukrem z w anilją 
Bardzo ła tw a * dobra lcgumina

JARM UŻ
Jarm uż jest bardzo dobrą  jarzyną, jedną z uie- 

w ielu zielonych, a wiec bogatych w w itam iny ja- 
rźyo, jaką w naszym klim acie w zimie dysponuje­
my. Można go przyrządzić na sposób 'zplnal.u, a l­
bo ugotow ać jak  kalafior i podać z bułeczką

im— ■ — — mwai— p— iniHiniumliri w ^ — — n — — — — w— — — — — — i

Kącik dla gospodyń
R e d a g o w a n y  przez. K u r s  G a sp o d e r s lw  a D o m o w e g o  p rzy  „ O g n isk u  ł’r a c y “  w  K r a k o w ie
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alków, ponieważ m-zędzalnL ^Jednoczono w  k a r­
tem , na w niosek zarządu zrzeszenia, beuą mogły 
korzystać z bezcłowego wwozu bawelnywC

W  iem same.ni rozporządzeniu ustalone iest cło 
preferencyjne na baw ełnę sp ro w ad za ją  inną d ro ­
g ą  aniżeli przez Gdynię.

Cło to jednakże obow iązyw ać ma dopiero  po u- 
pływ ie jednego roku.

Ckyiby jeszcze Jeden

N iektóre pism a w arszaw sk ie doniosły o istnie­
jącym zam iarze w prow adzania monopolu aa przy­
w óz ow oców  po ludni o wy cii i o zabiegach pos. 
W iślickiego dla przyznania mu w yłączności na 
sp row adzone do P olsk i tych owoców za ulgowa 
ta ry fą  celną Pos. W iślicki zapytany w kuluarach  
sejmu przez dziennikarzy o praw dziw ość tej in­
form acji ośw iadczył, że opoaobnym  projekcie do- 
w ied iia ł się z ,,Gazety W arszaw skiej o raz że 
pro jek t tak i nie istnieje.

zbiory żyta
Tegoroczne zbiory żyta w Europie są nikłe, po­

niew aż gtów ni producenci, a więc Polska, Niemcy 
i  Czechosłowacja w ykazały  silny spadek plonów. 
Produkcja żyta w Europie, w yłączając Rosję, jest 
m niejsza w porów naniu z rokiem  ubiegłym o 40 
mil. q. ,Przyczyny takiego stanu rzeczy tkw ią za­
rów no w złej pjgo.uzie, jaka tow arzyszyła dojrze­
w aniu i żniwom, jak i w zm niejszeniu obszaru za­
siewów o przeszło miljon ,'iekiarów. Tak samo 
północna Am eryka wykazuje poważne zm niejsze­
nie produkcji. P rodukcja żyta Stanów Zjednoczo­
nych i K anady w ynosiła w 1922 r. 25 miljoinów q., 
w  roku 1980 18 mil] q., a w ioiku obecnym 11 
mil. q.

W  SPRAW tE OTO DATK O W  ANI A OBRoTU 
DRUKARŃ. Wobec w ątpliw ości, które pow stały 
w ostatnich czasach, m inisterstw o skarbu  definity­
wnie zdecydowało, iż obrót d ruk  a raj należących 
do w ydaw nictw a pism periodycznych, należy tra ­
ktow ać jak dawniej, jako obrót w ew nętrzny, w ol­
ny on podatku obrotowego.

d u ż a  UPADŁOŚĆ w  n i e m i e c k i m  p r z e m y ­
ś l e  TEKSTYLNYM .. Znana fabryka pończoch P a ­
weł, Seyfęrt und Co. w Ghermuiz w  Saksojyi ogło­
siła upadłość. Zobow iązania firm y, k tó ra  sta ra  
się o ugodę sądow ą na podstaw ie regulacji 30 pro­
cent należności — w ynoszą co. pół m iljona m arek

DALSZE UPADŁOŚCI W  NIEMCZECH. We 
F rankfu rcie  nad Menem zaw iesił w ypłaty  Bank 
dla Handlu i W łasności Ziemskiej (Bamk fu r H an­
del und Grundbesitz), w  F ulda egzystujący cd r  
1902 duży dom bankow y B racia Kalzmann, w  
Bctzdorf w  N adrenji — Siegbaink Sp. z o. o. G łów­
ną pi zyczyną zaw ieszenia w ypłat przez wspom ­
niane banici, było gw ałtow ne' w ycofyw anie w kła­
dów  ze strony publiczności W  stosunku do Bremi- 
sche \v irtschaftsbank  w  Bremen i R u rla e r P ri-  
uatbank A besser und Beneoke w  Ruhla, wszczęto 
postępow anie u godo we.

ST, ZJEDNOCZONE MAGAZYNUJĄ BĄW EL- 
NE. D epartam ent rolnictw a Stanów  ZjeĆLioozcmytoh 
vv kom unikacie urzędowym  ogłosił o swem posta­
now ieniu zm agazynow ania 6,6 mii. bel baw ełny i 
nie w’jp u  szezema jej aa rynek aby w  ten soosób 
zaipobiediz zalew ow i rynków  św iatow ych o raz  
spadkow i cen tego produktu.

HENRYK EDW ARl) JACOB (W iedeń)

P rz e d  p ięćdziesięciu  laty...
Straszliwy p o la r  w iedeńskiego ..Ring!«atru“

Przyczyny pożaru. — „W szystko ocalone!1*....-— 450 ofiar. Nieumiejętna, nieszczęsna oszczę 
dność“. — Żelazna kurtyna, która zawodzi. — Gospodarka dyr. Jaunera. — Szyby śm ier­

ci. — Ponure „M ane-Tekel“ — Przeczucia, ’> t 'je  i „wsponinieniip* masowe.

Gioyanni Giurati, generalny sekretarz partii faszy­
stowskiej, podał się do dymisji.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
CZYTELNIK Z KR (TNICiT: Nie wiemy o takiej 

książce
G, G., BIELSKO: Na. podstawie piywatnego li­

stu nieznanej nam osoby nie możemy zamieścić 
nekrologu.

Dnia 8. grudnia 1881 o godz. siódmej wie­
czorem nastąpiła w wiedeńskim „Ringlliea- 
lor1' eksplozja. Cóż się stało? W łaśnie podnieść 
zamierzał pałeczkę dyn/gen ta kapelm istrz 
Hellmesberger, chcąc pokierować wstępnem. 
tpktam i opery „Opowieści Hoffm anna". Czy 
nie zachowano ostrożności z wazą na puncz 
stojącą w bengalskim blasku za ku ityną? Nie, 
tak rzecz się nie m iała. Funkcjonariusz, który 
inż uprzedniego wieczoru darem nie starał się 
48 palników gazowych sceny zapalić równo­
cześnie elektrycznym zapłonem, stracił cier­
pliwość. Aparat zapalania św iatła nie funk­
cjonował. gaz uchodził z szumem z 48 odkrę­
conych kurków. Potykającemi sie rekami — 
szło przecież o pośpiech — zapalił nieszczęsny 
ten człowiek ściereczke przepojoną spirytusem 
i umieszczoną na żerdzi kierował nag otwory 
palników. Tejże chwili zaiął płomień ciężką, 
pompatyczną zasłonę teatralną, rzucając ją 
zapaloną i rozpadającą się w przestrzeń w i­
downi. Loże sąsiadujące ze sceną, pierwsze 
rzędy folelj j drew niana galeria zapaliły się 
natychm iast w dw unastu miejscach.

Ryło rzeczą prawie niemożliwą przyjść z 
pomocą. Zardzew iały rodzaj budowy gm a­
chu — liczył zaledwie dopiero kilka miesięcy, 
ale był już bezprzykładnie zaniedbany —. sta­
wiał opór wszelkim próbom ratunku Bezdu­
szna próba zatuszowania ze strony organów 
władzy, szczególnie policji, zdołała odstraszyć 
nawet ludzi chcących dobrowolnie pośpieszyć 
z pomocą- „zrazić słowami, które przeszły w hi 
slorję: „W szystko ocalone!" W  niewiele go­
dzin polem nagromadzono na dziedzińcu dy­
rekcji policji i w szpitalu „Allgemeines K ran- 
kenhaus*' — 450 spalonych, nie dopoznania 
zwęglonych i roztratowanych zwłok.

Rzecz dość osobliwa! Są Wiedeńczycy, któ­
rzy zapomnieli wojnę światową, ale nie zapo­
mnieli tej nocy. Istnieją starzy panow ie i sta­
re panie w W iedniu, w których świadomość 
okres czteroletniego m ordu i jego skutków nie 
wdarł sie tak bardzo, alboteż w każdym razie 
szybciej uleciał z tej świadomości od owej 
nocy 8 grudnia 1881. Rzecz osobliwa, a jed­
nak pod względem psychologicznym właści­
wie bardzo zrozumiała. Bo wszyscy ci ludzie 
przeżyli pożogę ..Ringłeatru" w czasie n a jb u j­
niejszej duchowej w iosny międzyr 20 a 30 ro­
kiem życia. Przeżyli ten pożar, jako obcy o- 
braz grozy pośród bezprzykładnie szczęśliwe­
go okresu. AuStrja była wtedy mocarstwem, 
a W iedeń wielką i potężna stolicą. Po społecz 
nych i narodo wych konfliktach XIX. stulecia, 
po pierwszej połowie tego wojennego wieku, 
nastąpił w yraźnie długi okres błogiego poko­
ju  i dobrobytu. A oto: taki w ybuch podziemi, 
takie rozwarcie się paszczy piekła w pośrod­
ku pielęgnowanego i spokojnego, pośrodku 
strzeżonego po cesarsku W iednia! Było to o- 
błędne, a zarazem dające się wytyczyć i oglą­
dnąć nieszczęście. Duchowo można je było o 
wiele lepiej wtłoczyć w szufladkę od jednostaj 
nej. bezzbrzeżnej w ojny światowej.

W łaściwym  mordercą ,,Ringteatru“ i owych 
450 W iedeńczyków była — jak  dziś wiadomo 
— oszczędność. Oszczędność, która zaniedbała 
oświetlenia w korytarzach, konieczne w razie 
w ypadku (wym agałoby to setek lam p nafto- 
wych, a przedewszystkiein nafty). Nie dbano 
też o wyszkolony personel pracowników sce­
ny. W  owych dobrych, starych czasach — do 
których nasi panowie idjoci na polu gospo­
darstw a pragnęliby tak chętnie wrócić — nie 
staw iano, jak wiadomo, żadnych granic „li- 
beralizmow']' gospodarczemu". Nie istniały wte 
dy  układy kolektywne, żądza zysków przed­
siębiorców zebrać mogła z ulicy pospólstwo 
wyrobników, którzy i niezależnie od pożarne­
go alarm u nie wiedzieli- gdzie i jak się obró­
cić w teatrze; zam ieniali też zawsze poszcze­

gólne m aszyny i przyrządy leałralne. Na pier 
wszy krzyk o pożarze zęmknął toż oczywiście 
ten rodzaj robotników .natychmiast.

Przepisy polieyjno-pożai n e w starym  cesar 
skim W iedniu nie były pfzytem . wcale tak 
kiepskie, chociaż z dzisiejszego punktu w i- 
dżenir zupełnie nie wystarczały. W ielki po­
żar miejskiego teatru w Nicei, który dopiero 
m edawno przerazi! był świąt, spowodował 
również nowe środki ochronne we W iedniu. 
Najważniejszcm z nowych zarządzeń było. że 
w razie niebezpieczeństwa pożaru, natych­
m iast zapuścić m iała się między sceną a w i­
downia nieprzepuszzalna kurtyna druciana. 
Tej żelaznej kurtyny — ratunku! — nie moż­
na było jednak wprawić w ruch. bo nie było 
biegłego robotnika pod ręką. któryby kręcił 
korbę. Dyrektor Jauner, ten urodzony ban ­
krut. który na  rok przedtem powalił dyrekcję 
..Burgleatru" deficytem 220.000 guldenów, o- 
szczędzał le n r  w , Ringteatrze" na każdym  
kroku i kącie. Widocznie również człowiek do 
kręcenia korby kurtyny żelaznej wydał mu się 
za drogi. I tak w przeciągu wiejącym od ty , 
lu sceny, zajęte płomieniem resztki zasłony 
wpadły bez żadnej przeszkody na fotele i ku 
galerji. Podczas gdy z rzadko zajętego partp- 
ru wielka część, uciekających mogła znaleźć 
ocalenie, widzowie z górnych rzędów i balko­
nów byli zgubieni. Tonące w ciemności scho­
dy stały im się szybami śmierci. Drzwi, na 
które widzowie tych miejsc rzucili się w ucie­
czce otwierały się tylko do wnętrza. O ow ła­
dniecie klam kam i rozegrała się gladjatorska 
walka- w której wkońcu ulec m usieli wszyscy 
walczący. Kogo nie zgnieciono, nie roztrato- 
wano, nie zmiażdżono, tego udusił dym. O 
wiele zapóźno zjaw iła się dopiero straż pożar 
na. Po mieście rozlegały się naw oływ ania la ­
m entów i trąbek.

Żaden W iedeńczyk ńie zarpomniał chyba 
tego obrazu czerni i czerwieni, który zapełnił 
w tedy potężny blok domów między R ingstras- 
se, Hessgasse i Maria Theresienstrasśe. NoC 
grozy 8. grudnia 1881 jest właściwie z a s a d n i -  
czem przeżyciem młodości ludzi, liczących' 
dziś lat 70 i 80. Niektórzy m ówią o tern, jalt o 
intesywności snu, „Siedziałem właśnie w le­
wej loży parterow ej „Burgleatru" — opowiada 
Hugo Thim ig — i przyglądałem  się przedsta­
wieniu ,,Don Carlos Sądziłem, że F ilipa grać 
będzie M itterwurzer, ale grał gó Sonnenthal, 
Nie w iem dokładnie, co się ze m ną stało — 
poczułem nagle ból głowy i zdawało mi się, 
że wszysto to nie rozgrywa się naprawdę. Ktoś 
u ją ł m nie za ramię. Bjd to Mittelwurper, któ­
ry  trupio blady stanął nagle za m ną w loży i 
w ym am rotał coś. W  „Ringteatrze" pali się! 
W yszliśm y cicho i p r ę d k o . .W e  wszystkich 
opowiadaniach o pożodze ,,Ringteatru“ dosłu- 
chać m ożna się pewnego ”odzaju zatarcia się 
konturów, zmięszanego z wyrazistością o- 
strych linij. Kuzynka babki Henryka H alne­
go, baronowa Heine-Geldern. — żyje dziś je­
szcze staruszka w W iedniu — opowiada, iąlt 
mąż jej tak  był strachem  zajęty, że nie mógł 
.jej wynieść. Jakaś nieznpjom a pani przybrać 
m iała  w chwili ratow ania rysy własnej jej 
m atki... .Również 80ietni mistrz pokostniczy. 
H enryk Schiller zawdzięczać m iat ocalenie 
ostrzegawczej wizji. Jak  w sposób bardzo w?a 
rygodny opowiada, ogarnęło go uczucie ja ­
kiejś niechęci, kiedy w ostatniej w tedy chw i­
li wchodził pr schodach na czwartą galerję 
W idział palący się cyrk i zwierzęta, które 
wśród wycia zgorzały po klalkarh. Nie zajął 
z tego powodu miejsca pośród widzów gale­
rii. ale — natrzac ku scenie — pozostał w klat 
ce schodowej. Kiedy w kilka chwiT potem plo 
nąca kurtyna wpadła w widownię, Schiller 
uratow ać mógł się jako pierwszy.

Rzecz najbardziej osobliwę. w !ych wipom
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liieniach masowych stanowi zresztą fakt- ‘ że 
wszyscy starzy Wiedeńczycy — także i ci, któ 
rycli 2 pewnością tam  nic było! — wierzą zu­
pełnie stanowczo, jakoby pożar również prze­
żyli, albo go widzieli. Tak bardzo współdzia­
łała tli W iedeńczykowi wrodzona solidarność 
uczucia. Wszyscy, którzy nie stracili życia w 
pogorzeli „Ringteatru V przez dziesiątki lat 
mieli (i m ają ieszeze!) uczucie, jakby '.cudem 
uniknęli'- śmierci w płomieniach.. Głowa jed ­
nej 2 wiedeńskich rodzin palrycjuszow skich, 
znany wytwórca pojazdów cesarza F ranciszka 
Józefa, Karol A rm bruster przebywający w ic - , 
dy  w szkole oficerskiej, opowiada: ,,W dniu 8. 
grudnia 1881 kilku przyjaciół: lir. Zygm unt 
F'esleticz, Antoni Pom ianus, lir, Kaczkowski, 
Em il v. Schim hofer W iktor Raynian j im - 
iron Velsera (brat nieszczęśliwej Morji. która 
um arła z następcą troną R udołleai) wezwało 
mnie, bym poszedł z nimi do „ltinglealru", 
gdzie daw ano „Opowieści Hoffm ana". P rzy ­
stałem  z radością, ale później ojciec nic pozw-B 
lił mi, ponieważ przedtem już zakupił był dla 
całej rodziny bilety do teatru „An der Wien*', 
gdzie daw ano ,W esołą wojnę" z Aleksandrem 
Girardi. Już w drugim  akcie zwróciliśmy uwa 
gę na to jak  niechętnie, j ak źle grał tego wie­
czora Girardi. Zdawało sic. jakby był przy­

gnębiony, roztargniony, przez długie chwile 
nieodpowiadał partnerom.... Na ostatniej pau­
zie dowiedzieliśmy się potem, że pali się 
„Ringleater..." Wszyscy kadeci, z którym i Arm 
b ruster wybrać m iał się do „R ingleatru“, zgi­
nęli tej nocjr. Tak osobliwie rzucała kości 
śm ierć — niedane pozwolenie ojca uratow ało 
Życie syna.

Takie wspomnienia zwielokrotnione w setki, 
łysiące, tkwią w duszach wszystkich, którzy 
byli św iadkam i tego pożaru, alboleż i nie by­
li. Po okresie przerażenia i sm utku ogarnęło 
«ał,e miasto uczucie „ocalenia1. A jak to w 
ludzkim  zwyczaju bywa, nadługo jeszcze po­
tem osobliwe uczucie ogarniało ludzi, którzy 
w niedzielę przedpołudniem promenowali 
przed tzw. Domem W otyw nym  na wiedeń­
skim  Schottenringu. W szyscy oni, którzy prze 
chadzali się tam  z laskam i fircyków w ręku,
* monoklem w oku, i z glace-rękawiczkam i 
wystającem i z kieszeni spodni elegancików, 
wszyscy oni w sposób przeraźliwie słodki od­
czuwali, jakoby byli ludźmi oszczędzonymi, 
wybranym i i ułaskawionym i. A powiew wie 
deńskiej lekkomyślności i wiedeńksiej wiosny 
stal się jeszcze o jeden odcień bardziej miły, 
kiedy powiewał nad popiołem ludzi, którzy 
znaleźli śmierć w płom ieniach „Ringteatru'-.

SOBOTA, 12 GRUDNIA.

Kraków (312*8). 11*40: Przegląd prasy, 11‘5S: Syg­
nał, hejnał. 12‘10: Gramofon, ewent. p. Lwów. 13'10: 
Komun. meteor. 13T5: Komun, go&pod. 13‘36: Pogad. 
roln. (muz, lud.). 15'45: Dla żeglugi. 16*05: Gramof. 
16 20: Radjokronika. 16’40: Gratnof. 18*10: „Dziwy 
psyehologji" .— J. Ostrowski. 17*35: Konoart dla mło 
dzieży. 18: Dla młodzieży: słuchów. „Szczęśliwy 
książę" według O. W ilde‘a. 18*25: Audycja finlandz­
ka. 18‘50: Rozmaitości, komun. 19*J5: Giełda zboż. 
19‘30 „Polityka zagrań, ub. tygodnia" — Dr. J. Re­
guła. 19‘26: Dziennik pras. 20: „Na widnokręgu". 
20*15: Muzyka lekka: dyr. Nawrot. I. Łosiówna (klin 
ga), A. I-żykowski (pieśni). — Wiadoin. kuk. Krako­
w a. 21*55: „Na „Pułaskim" do Polski" — M. Z. Szcze 
pański. 22*10: Muz. Chopina: wyk..: Z. Rabce w.iczo- 
wa. 22*40: Komun, pras.; sport. 23: Muzyka tan

Katowice (40S*7). 1P45— lb'40: p. Kraków. 16*40: 
Dla dzieci (listy). 17*10—19: p. Kraków. 19*05: „O 
boksie". 19*20: „Grobowiec Tiitankhamena". 19*35: 
Miuzyka. .19*45— 24: p. Kraków.

Lwów (380*7). 11*45— 12*10: p. Kraków. 12*10: Ru­
skie pieśni lud. 12*45: Gramof. 13*10—15‘45: p. Kra­
ków. 15*45: „Szachy", 16: Gramof. 16*10—17*35: p. 
Kraków. 17*35: Koncert sprzyp. 18—19*25: p. Kra­
ków. 19*25: „J. Ponton". 19*45—24: p. Kraków.

Stułtgard (360*1). 14*30. 17*05: Muz. 20*15: Kabaret
Rzym (441*2). 13*36, 17*30, 21: Muzyka.
Praga (486*2). 19*20, 20: Koncerty.
Wiedeń (516*4). 11*30, 17*15. 19: Muzyka. 20*30: 

Opera, nu,
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Berlin (ŻAT). Dyrektor ...Tnitmi" na Europę. czło­
nek egzekutywy Agcncj; Żydowskiej. Dr. Bernard 
Kaim. który. tych dniach powróci! z podróży do 
Stanów Zjednoczony ■tli. przyjął przed sta wda’cli pra­
sy, k ,óryi;h , poinformował o ebeenei sytuacji ludno­
ści żydowskiej w Ameryce i'o  widokach akcji zbiór 
kowej w Stanach Zjednoczony:.h na rzecz Żydów w 
krajacii europejskich. Dr. Kalin oświadczy! między 
iiNieini: Ostatnia moja podróż, do Ameryki nie miała 
na celu zbierania funduszów dla ...laintii". Chodziło 
mi o irirzymanie żywego kontaktu między działacza 
mi żydowskimi w Europie a przywódcami żydostwa 
amerykańskiego. Miałem również . na celu bezpośre­
dnio poinformowanie Żydów amerykańskich o sytu­
acji żydosiwa wschodnio-europejakiego. Trudno jest 
obecnie w Ameryce budzie zainteresowanie dla spraw 
wschodnio-europejskich. — Depresja gospodarcza w 
Stanach Zjednoczonych jest obecnie tak ostrą, iż 
nikt prawie nie chce słyszeć o niedoli europejskiej, 
a zwłaszcza o keniecznoś-i Posyh-nia pieńędzy za­
granicę. Mimo to wielka prasa amerykańska, jak na 
przykład „New-York Times" i inne zamieściła dłuż­
sze artykuły o żydowskiem dziele odbudowy w Eu­
ropie Wschodniej. Niewątpliwie Żydzi am erykańscy 
zdają sobie spraw ę, iż nie w.Nno zburzyć-dzieła od­
budowy w- Europie W.sclicd.fii eii, lecz w chwili o oc­
enę j Żydzi ;yncrykańsey są bezradni. W szystkie war 
stw y żydowskie w Ameryce dotkliwie ucierpiały 
skutkiem kryzysu. Pauperyzacja mas zatacza coraz 
szersze kręgi. Zapewniano mnie, iż w niektórych mia 
stach, jak Nowy Jork, Filadelfia i inne niedola wśród 
ubogich mas doszła już do tego stopnia, iż ludzie 
nieraz, głodują Mimo to mnie i Drowi Józefowi Ro- 
senowi udato się odeprzeć tendencje, które znalazły 
w yraz w haśle: „Dość z pomocą dla Europy". Żyyvy 
kontakt miedzy żydostwem amerykańskiem a euro- 
pCńskierri będzie nadal utrzym ywany. Cokolwiek bę­
dzie niożliwcm, będzie się czyniło dla pracy kon­
strukcyjnej, jak naprzyklad: „Eou.ndation" i t. p„ — 
lecz mało chyba pozostanie dla działalności czysto 
filantropijnej i kulturalnej. Dopiero gdy sytuacja w 
Ameryce się ustabilizuje, można będzie budzić zain­
teresowanie również dla innych spraw. Nie należy 
się jednak łudzić, jakoby przyszła stabilizacja do­
równała minionemu okresowi „prosperity". Będzie 
to sen nieziszczalny. Czas już zapomnieć o „bogatym 
wuju z Ameryki". W  dobie obecnej Żydów amery­
kańskich trawi troska o los własnych '.cli insitytucyj 
religijnych, kulturalny,oh i wychowawczych. Oczy­
wiście troski te są im bliższe. Dodać jeszcze należy, 
iż w Ameryce odbywają się obecnie akcje zbiórko­
we. celem umożliwienia przetrwania zimy 7 mlijo- 
nom bezrobotnych Amerykanów. Zbiórki te są publi­
czne i nikt. jeśli tylko jest w stanie to uczynić, me

Hitler i Gdring

udzielili dziennikarzom zagranicznym znanego w y­
wiadu, o programie narodowych socjalistów.
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afym , wuju z Ameryki*
— N ikt n ie  ohcp s ły s z e ć  o  n ie d o li  
se n  o p r z y sz łe j  „ p r o sp e r ity "
może się uchylić od swego udziału. Natomiast zbiór- 
k na cele zagraniczne nie mogą obecnie być prze­
prowadzane w Ameryce z tą samą energią".

Poruszają, zbiórki na rzecz instytuty; Agencji Ży­
dowski:!. Dr. Btrmird Kaim stwierdza, iz. w chwili 
obecnej trudno o rozszerzenie sfery działania wpły­
wów Agencji. Z tego leż powodu wyniki zbiórek pa­
lestyńskich są naogót niezsdawalające. W ramach 
akcji palestyńskiej zsbiano 745.000 doi., w tem 200 
tysięcy dolarów dla „H aaasy". Jest to tylko część 
przewidzianego w Bazylei udziału Ameryki dla po­
krycia budżetu Agencji Żydowskiej. Lecz nawet te 
skromne wyniki zawdzięcza się nadludzkim wysił­
kom p. Morrisa Rcńenbcrga i innych przyjaciół P a­
lestyny. Żydzi am erykańscy mają zupełne zrozumie­
nie dla potrzeb Palestyny, lecz niestety w łasna ich 
sytuacja jest obecnie opłakana, Europejscy przywód 
cy Agencji Żydowskiej winni sobie zdać spraw ę z 
tego stanu rzeczy i uradzić, co w podobnych okoli­
cznościach czynić należy.

Ostatnia moja podróż do Ameryki. — zakończył 
Dr. Kabn, — była dla mnie przeżyciem ciężkiem. — 
aczkolwiek osobiście zarówno ja. jak i Dr. Rosen, 
doznaliśmy bardzo gorącego przyjęcia. Wróciliśmy 
z Ameryki ożywieni nadzieja, iż udało się nam utrzy  
mać w rrwey więzy, łączące świat stary  a nowy.

Dr. Kahn doniósł również, iż Żydzi am erykańscy 
wykazują żywe zrozumienie dla obecnej niebezpie­
cznej sytuacji Żydów niemieckich i polskich i że od­
nośne wiadomości z tych krajów przyjmowane są z 
najwięksizem zainteresowaniem, ^

 o§o-----

Otwartik Biura informacyjnego 
n PrlBsfynie

W Tel A w iw ie zostało ostatnio uruchom ione 
przez O rganizację ogólnych sjonistów  w  P a le sty ­
nie biuro inform acyjne. B iuro lo udzielać będzie 
bezpłatnie wszelkich tr.fornracyj tak ustnych jak 
i pisem nych w spraw ach tyczących się Palestyny, 
jak: kolonizacji, m ożliwości pracy7 w  dziedzinie 
przem ysłowej, rolniczej itd. D la udzielania ści­
słych in fonnacyj b iu ro  to ma do dyspozycji cały 
szereg  specjalistów . A dres: O rganisation of Ge­
neral Zi'0-nist i r  Palęstine, Inform ation Office, Tel 
Awiw, Lilienblum  Street 40.

Ślub z obywatelką amerykańską 
nie upoważnia do imigracji

W aszyngton. (ŻAT.) F ederacja Żydów polskich 
w  Ameryce zw róciła się z m em orjałem  do m ini­
stra  Stimsona w sp raw ie  dalszego losu wielu pol­
skich małżonków, k tórzy  nie mogą przybyć do 
swych m ałżonek am erykańskich w  Stanach Zjed­
noczonych. M em orjał wskazuje, iż w ielu małżon- 
ków  w  P olsce całkow icie się zrujnow ało, ponie­
w aż w  oczekiwaniu w yjazdu do Ameryk i zlikw i­
dow ało swoje interesy w  Polsce.

W yczerpującą odpowiedź na ten m em oriał na­
desłał k ierow nik  w ydziału wizowego w  m in ister­
stw ie sp raw  zagranicznych A. Hodgdon. W y ra­
zi jąc swe współczucie polskim  małżonkom oby­
w atelek am erykańskich z powodu ciężkiej sy tua­
cji w jakiej się znaleźli, p. Hodgdon w skazuje, iż 
an erykańsb i konsulat generalny  w  W arszaw ie 
n o że  jedynie zarejestrow ać akty  ślubne, nie może 
jednak gw arantow ać, kiedy m ałżonek uzyska wizę 
nn erykańską W inien on złożyć form alne podanie 
o udzielenie mu w izy zaś urzędnicy konsulatu po­
winni osobiście przesłuchać petenta i dokładnie 
zbadać jego zeznania zanim  zapadnie decyzja co 
ito w puszczenia lub niowpuszczenia do Stanów 
Zjednoczonych.

Aczkolwiek departam ent współczuje tym, k tórzy 
ponieśli szkody, sprzedając swój dob itek  w ocze­
kiw aniu wizy, to  jednak nie jest zrozum iałem  z 
jak iej rac ji obcokrajow iec może przypuszczać, iż 
z pew nością otrzym a wizę zanim jeszcze podanie 
jego zostało rozpatrzone Akt ślubny z obyw atel- 
ką am erykańską nie zw alnia jeszcze obcego oby­
w ate la  z w iążącej mocy ustaw  i przepisów  im igra 
eyjnych. które m uszą być przestrzegane.

W  zw iązku z tem stw ierdzić należy, pisze w 
końcu p. Hodgdon, iż protokuly. które są w po­
siadaniu departam entu  stw ierdzają, że konsulat 
generalny w W arszaw ie, p rzesła ł przyszłym  imi­
grantom  kom unikaty z inform acjam i o  obecnych a- 
io rm alnych w arunkach w Stanach Zjednoczonych 
jakoteż o trudnościach jakie obcokrajow cy p raw ­
dopodobnie napotkają w w yniku tych w arunków  
przy uzyskiw aniu  w izy wjazdowej do Stanów  Zje­
dnoczonych na podstawie obowiązujących ustaw 
lmigracyjnych*1.



Nr- 334 „ N O W Y  D Z I F N N i K “ n i e d z i e l a  13. 12 1931 ctr 9

iTrr3 i7 f»i7 "^Tr!rari
H iulm !Iti! IlilMt li lin*l (' Sh»riJ-: MlSSSd!: Hhsr:;. Ijiusd Khsł. Isr.5 8i HflfEtOC

| T |
p i l

i tllitłlo. Lik'!. llltl

LIST Z TARNOWA
Akcja na rzecz bezrobotnych. — Ze sceny. — 

Kronika wypadków.
Akcia na- rzecz liczndioinycli obCjuft!,',' ybdętbe 

1.200 osób. B.ezrobmnyni w ydaje sierSc nutai1, ż.\ w- 
roścjow e. Koszty w ydanyf li d-cpitte.tów przckiacz.-t- 
ją 11.000 zł. BezrW/Olni oti-Jiymti-.ią. w dostatecznej 
ilości mąkę. Jjijjęhl zienuiiuki. słoninę i węgiel. Nadto 
przeprowadził komitet akc':v imżyw i:wji.i. p-outtd ty­
siąca dzieci szkolnych. Rada przyboczna p. komisa­
rza uchwaliła wyasygnować na. rzecz bezrobotnych 
1 Proc. z budżetu, rocznego. W ostatnim  cyrkułam i 
rozesłanym przez komitet niesienia pomocy bezro­
botnym jest zaw arła niemiła.Vi;ożha. ż komjfet od­
niesie się do władz przełożonych z prośba o w sk a ­
zanie mni średków dla śeiagrręeia deklaracyi od ,o- 
pormyćh" Doprawdy szjtoda, iż komitet nie zdaje 
sobie .sprawy z ujemnego, wrażenia, jakie wywo­
łują podobne ..groźby1' mogące akcji poważnie za­
szkodzić. ,

Trw ająca j-uiż od dłuższego czasu rozprawa praso­
w a b. komisarza Kasy Chorych, p. Zakrzewskiego, 
przeciwko miejscowemu tygodnikowi „P raca" o o- 
brazę czci, — zakończyła się skazaniem re-uaktora 
„P racy" na fi tygodni więzienia, oraz autora obel­
żywych artykułów, niejakiego Sokołowskiego, na 2 
miesiące więzienia. . *

W  lokalu Organizacji Sionistycz.nej wygłesjł tow. 
i Dr. Schoeafsld referat na temat „Świadome inacie- 

w lokalu Organizacji Siomstycznei uroczysty włe- 
rzyństwo". — Z okazji świą-t chanukowych odbył się 
ozór, na którym , wygłos, łąko łicznośc iow e przemó­
wienie tow. Neiger.
^  „Muza" otw orzyła w sąj.głiotelu City klub tow a­
rzyski, Otwarcia dokonał z ramienia ..M-uzy" p. Dr. 
Sipajścr. Resztę wieczoru wypełniły doskonałe ku­
plety pp. M. Włszniowitza : M. Spielmana.

Znarly zespół teatralny „N-afliarna Cłiasz Kadisz" 
zawitał do nHi- na trzy występy, które1 odbyły się w 
sali ..Sokoła" przy nader licznej frekwencji pu-b'icz- 
twści.

W  soi; Rady Powiatow ej urządzono W ystaw ę ob­
razów- zespołu polskich artysłów -m alarzy. W ysta­
wiono 135 obrazów. Część dochodu przeznaczono 
na rzecz bezrobotnych.

S tar/sław  -Aksamit z Radwanu, wracając z Tarno­
wa. wypadł z platformy wagonu n-a tor kolejowy. 
W y raaek  zakończył się dosyt 'szczęśliwie, bo Rad­
wan doznał tylko kilku lekkich obrażeń

Posw.ęcenie budynku organizacji 
„NTzrachi** w Jaworznie

Z JAW ORZNA piszą nam: 1 o-ljJjlkulelniej ucią­
żliwej i kjjnsćkwenhjSj pracy udało sic tutejszej 
or g.  . M izrącbi" w ybudow ać R jusnjM eiiltfjioIrow Y  
lii.-iiyin-k. w którym  mieści się obecnie pięknie u- 
iządzffim bóżnic;!, szkol i Mi/waclii o raz org. „Cci- 
r i  M izrąrkf i ..ITaszomor Jlatlaii •.

W poniedziałek dnia 7 Inn. odbyła sięĄfodpioslu 
uroczystość poświęcenia nowowybuflowanego do­
mu. na Iłtórą przybyli przywódcy okolicznych or- 
ga ni żacy.j m izrachistycznych o raz wiciu gości z s.n- 
siodiirch miast.

I moczy sl ość rozpoczęła się o godz 8 w itezór. 
W ielka sala i galerj.a nowej bóżnicy jak również 
sąsiednie sale wypełnione były szczelnie ludno­
ścią żydowską Jaw orzna i licznie przybyłych go­
ści. Przem ów ienia wygło-sil:: prezes honorow y or- 
ganiz. Alizrjrchi" w Jjw orz,nie p. Iz ia e l Lande- 
rcr. prezes kom itetu lokalnego p. M. L Laufer, r a ­
bin Dr. H irschfełd (Biała), rabin  H ager (Sosno­
wiecka rabin  A w igdor^tA ndrychów ), rabin Blu- 
menfeld (Król. Ilnlg).-1 rabin  H alpern (Kraków ), p. 
Ehrlich  (Katowice), pp. M ahler i Bestcr (Kraków) 
p tynger (Tarnów ), i rabin Fis-chman z Jerozo li­
my. Pięknie w ygłoszone przem ówienia, oklaski 
w ane przez roz entuzjazm owaną publiczność:- trw a ­
ły do godz. 12 w nccy. Parzeni urządzono godzin­
ną przerw ę, podczas k tórej zebrani przywódcy 
org. „M izraćhi" i delegaci poszczególnych . miej­
scowości zostali gościnnie przyjęci przez państw o
Brtjjbkncrów w ich mieszkaniu Tamże obradowa-*
no i ustalono dalszy plan objazdów rabina Fłach­
man tj z Jerozolim y w spraw ie akcji na rzecz fun­
duszu palestyńskiego 0"-g. ..Mizra-chi .(Korea E- 
rec Iza re J); '.,

O gudz. 1 w nocy rozp-oczął się w nowym budyn­
ku bankiet, w którym w ^ ę lo  udział przeszło 200 
osób. Na bankiecie w ygłosili przem ówienia rabini 
I ischman. Błunienfckl i dr. Ilirsc-hfe-kl. Podczas 
całej uroczystości p rzygryw ała o rk iestra  z Chr»-i- 
ricwtbj a chóry org. ..C-iirc M izrschi“ z Chrzanow a 
i „Haszom tr IT.adali1 z Jaw orzna odśpiew ały sze­
reg  pieśni Bankiet przeciągnął się do godz. 5 nad 
ranem. W spaniała uroczystość w yw ołała niebyw a­
ły doła-d w Jaworznu- św iąteczny nastró j i entu­
zjazm i pozostaw iła niezatarte w rażenie na 
w szystkich uczestników. Tutojszął-org. ..M izrachi' 
dokonała dopraw dy wielkiego dzieła p rzerasta ją-

KADZW 7 EZ*'N A  P A 2 JA!
T y l k o  w  g r u d n i u

Popflei skórzany
jako prem ia gwiazdkowa.

Za 25 W I E C Z E K  Z a  25 W ! CZE
od pudelek  tulek (Gilz)

ALT1S
M C k S C A  -  P f Ł N C W A T K i

i cego m ożliw ości, podobnych przedsięw zięć w ma­
łych m iejscowościach. Dzięki niezmordowana it 

j kilku,letnim wysiłkom  szeregu oddanych działaczy
I tutejszej org. „Mizra-chi" udało się to tak ważne 
i dzieło doprow adzić do szczęśliwego końca. Nale- 
? ży śię spodziewać, że ruch mizraohistyczny w na­

szej miejscowości, dzięki now ootw artej bóżnicy, 
szko le 'i lokalom organizacyjnym  dalej się pomyśl­
nie będzie rozw ijał.

 u§o——
N IED oSZLY  W i  BÓR PREZESA RABY M. WAR 

S Z A #
We czw artek odbyło się pod przewodnictw.: 11 

wiccprez :sa M ayzla sp«tcj(aliic posiedzenie Rady 
in. W arszaw y, poświęcone w yborow i prezesa R n  
dy. Zgłoszono następujące kandydatury: N. D. — 
di W ilczyński. Ch. D — dr. Zawadzki, PPS. — 
a-dw. Tom aszewski, Żydzi — p. Mayzel i Poalęj 
Sjon — p. Lew. Jest rzeczą charakterystyczną, 
że klub BB, w łasnej kandydatury  na w ysunął j 
nie b ra ł udziału w głosow aniu F rakcja  PPS ró ­
wnież nie w ysunęła kandydata, ośw iadczając, że 
nie chce b rać na siebie odpowiedzialności za g o ­
spodarkę gminną. W glosow aniu jed rak  stron­
nictwo to w zięło udział. W ynik pierw szego głoso­
w ania był następujący: dr. W ilczyński z N. D. o- 
trzym ał — 33 głosy, radny Zaw adzki z Ch. D. 
— 13. w iceprezes Mayzel — 15, Tom aszewski
z PPS. — 14, Lew  — 3. Pustych p a r  tek odidano 
20. Poniew aż ża-dna kandydatura nie uzyskała wy, 
am ganej większości odbyło się d rug ie  t Josow anie 
rów nież bez rezultatu. W trzcciem głosowaninl 
odpadła kandydatura p. Maj-zla. F rak cja  chcąc u- 
trącić kandydata pepesowskiego, przerzucała sw« 
g łesy  na kandydata chadeckiego — aro  Zaw adz­
kiego. W ezw artem  głosow aniu kandydatura pe- 
pesowska rzeczyw iście odpadła. Dopiąwszy sw o­
jego. frakcja  cofnęła popalcie udzielone poprze­
dnio kandydatow i chadoekicTiu W głosowaaiiai

TEATR ŻYDOWSKI

■ - .W ś e S k B  i P T O i P t i f i "
Sztuka w  3 ak ‘aen Segala 

(W ileńska trupa operetkow a)
Trzeba na samym w stępie powiedzieć, że dobrze 

uczyniła trupa, w ystępująca obecnie w teatrze ży­
dowskim , przechodząc z cyklu sentym entalno- ko­
micznych m elodram atów  do rep e rtu a ru  pow aż­
niejszego Ostatnio w ystaw iona sztuka Segala jest 
znacznym, krokiem  naprzód w doborze m ulerjala, 
a jej w ykonanie dało d o w ód  że trupa la posiądą, 
w arunk i do zadowolenia także w ybredniejszych 
sm aków  publiczności.

Sztuką. Segala. wzięta z życia am erykańskiego 
„un-terwelfu1 . daje przekrojow y wgląd w u p a d e k  
n.oralny i  nędzę duchową niektórych tam tejszych 
sfer żydowskich. Na lem tle odbija ja sk raw o  , po­
stać młodego Zeliga. w  którym  instynkty zbrodni­
cze i złe otoczenie nie zdołnły stłum .ć gorącego 
uczucia miłości do matki Ojciec jego, włóczęga 
i b ru tal, pada z ręki młodszego syna. ale zbieg 
okoliczności k ieru je  podejrzenie na Zoliga. Sąd 
skazuje niewinnego na krzesło elektryczne Sztu­
ka w ykazuję pewne luki. wielu momentów autor 
należycie nie w ykorzystał, posiada ona jednak 
kilka mocnych scen. które dały  miejsce do popisu 
niektórym  pzlonkom zespołu aktorskiego.

Rolę Zeliga zag ra ł p, Ohasz. w yw iązując siff 
doskonałe ze swego zadania Silne akcenty w y­
dobył on zwłaszcza w  scenie więziennej. Szkoda 
tylko, że reżvserja  nie zdobyła sie na zrezygno­
wanie z pieśni, k tóre w najsilniejszych momenłaeh 
r.suią całość w rażenia i które z korzyścią dla do? 
bref g rv  p. Cha sza ja ki d li  "flć j sztuki można 
całkowicie pominąć. Rolę matki odegrała z um ia­
rem  pani Neehama Bardzo dobrą sylwetę nijaka 
b ru ta la  stw orzył p Kadisz i również umiejętnie 
w  ostatnim  akcie oddał post ić rabina. P Grodner 
stw orzy ł dobry typ sędziego, prze ia skra w ił ie- 
dnak zbytnio chwile patosu Z innych ról wym ie­
nić należy p. Sonię Flaum . iako groteskow ą 
m iasls Blaczkę, o raz  p. Poznańskiego, k tó ry  dał

udaną kreację gryzipiórka sądowego.
Dekoracje i opraw a zew nętrzna, jak na ciasne 

ram y sceny byty bardzo  popraw ne, szczególnie 
efektownie wypa-dla scena pierw sza.

M Korzennik.
 o§c-----

Z  s e  »i k c i^ & e ir io w e t
K w artet Polski.

Znów raz  interesujący w ieczór muzyczny,
w szystkie, trzy utw ory p rogram u nowości, wyko­
nane poraź pierw szy w K rakow ie; ożywiona dy­
skusja sprzeczne peiglądy. rozm aite zdan-ia o w a r­
tości tycu jutworów-1. Oczywiście ocena po jedno- 
rezow em  słyszeniu przedtem  utw orów  w spółcze­
snej m-uży.ki,. szaćzegoln.ie z dziediziiiy kam eralnej 
może być tylko dory  wcza t bardzo subjektyw na; 
głównie ,żas o-dn-osi się to do najproblem alycaniej- 

-^zeg-o z n ich ,.kw artetu  Szym anowskiego op. 37. l i ­
tw or ten napisany stosunkowo już do\vno,ą[w7 1 - 
1917), w ykonyw any . na źagi anicznyeh fęąaw alacli 
muzykt wspdicżusnej przyzba je1 się .do tonacji C- 
du r ma niewiele wspólnego nietylko z tą  p ie rw ­
szą i najprostszą tonacją aJe w ogóle z jakąkoi- 
v;iekbądz tonacją choć spotyka się w nim naw et 
poza akordam i. Końcowymi tu i ówdzie trój-dżwię 
ki zupełnie, .normalny. K ilkunaslotnktowy, wolny 
w stęp do p ierw szej części s to i . m uiyczniejjldźw ję- 
k o w o  i- ideowa), za m .'-najw yżej; fak tu ra , d a l­
szych dwućh części jest ,.w pojedynczych głosach 
tak  przeładow ana ornamentyKą-pflgu-rB.cyjną, bez- 
względ-nem prowadzeniem głosów i kojarzeniem  
najodleglejszych skulow o dźwięków (choć w kon­
sekwentnym kontrapunkcie „atonalnym 1 imitacji 
i przeciwsla-wi.ónia lematów), że bardzo bogaty ó- 
b raz optyczny p arty tu ry  ^najduje sie w dziwnej 
sprzeczności z brzm ieniem  całości i p rostą  wrprosl 
H aydnow sł ą  tem atyką p ierw szej i trzeciej części, 
gir.ącą jednak w odmęcie i połopic dźwięków 
zw łaszcza pierw szej części: od nnóstw7n drzew nie 
•widać lasu. Ostatnia III. część fugato kombinuje 
wT czterech głosach cztery tonacje nietylko wed'e 
©znaczenia początkowego, lecz i ściśle tonalnego

charak teru  tematu o djatoniczinym klasycyzmie. 
Tonacje te stoją do siebie w stosunku i następ­
stwie czterech nut zm niejszonego akordu sapty- 
muwego opartego na nucie „c". Z pom ięszania 
tych tonacji c-, es-, fis- i a—d u r pow staje całość, 
która przy prostocie pojedynczych głosów, ry tm i­
ka i b raku  tamtej barokow ej ornam entyki ła tw iej 
tra f ia  do ucha i zrozum ienia.

Wobec olbrzym iej problem- tyczuośei tego u- 
tw oru kw arte t Respinghiego, jędrnego z uzołow jch 
kom pozytorów  współczesnych W łoch jest utw orem  
zupełnie prostym , bezpretensjonalnym , mimo w y­
bitnej inwoncj.i w budowie pr w.czególnych części, 
z których dwie ostatnie w ykazują dużo oryg inal­
ności i opanow ania specyficznie kw artetow ej te­
chnik: W  kwintecie fortepianowym  Zarębskiego
uderza w ielki rozmach pierw szej części i zupeł­
nie w łasna odirębna nuta tra p  ijącego scherza, na j­
lepszej części całego utworu, w którym  zresztą 
znać gdzieniegdzie obce reminiscencje, g w  d ru ­
giej części pewne niewykończemie, widoczne z k u ­
ku solowych p artji z akompanjamfcntem fo rtep ia­
nu nieuzasadnionych ani lematem, ani r-harakte 
rem, a obcych stylow i kam eralnem u utw oru na 
pięć rów noupraw nionych instrum entów.

K w artet Polski (w którym  zasiadają  dw ie pary, 
niezwykły obraz!) złożony z pp profesorów  (Du- 
biskiej. F liederbaum a, dobrego naszegu znajome­
go krakow skiego, Sza leskiego i Adam skiej móigł 
oię pochwalić doskonaleni zgraniem, osiągniętem  
w niebywale krótkim  czasie. Poza pewną blado­
ścią brzm ienia i n ierów nom iernością tonu (wsku­
tek rozm aitych sposobów w ibracji) zalety zespołu 
lego są pierw szorzędne, a w opanow aniu Szyńia- 
nowskiego imponujące, podobnie jak rzadko spo 
tykana, niezmiernie subtelna g ra  fortepianowa p. 
Dyunk.n (dyrektora krakow skiego Komse-rwato 
rjum '. w którym  znakomity muzyk kam eralny 
szedł w zawody z doskonałym  pianistą

Na chwale naszej publiczności stw ierozić n a le­
ży. że frekwencja była większa niż zazwyczaj.

Pr. A.



btr. łG _______  „NOWY DZIENNIK" niedziela 13. 12. 1931 Nr. 334

W kalejdoskopie prasy
D Z I Ś ,  W SOBOTĘ DNIA 12 B. M.

od godz. 5— 8-mej wiecz.

FI VE 0 ’ CLO CK
z pełnym  program em  kabaretow ym  w rtlcu lin  
R ouge na rzecz Ezry Chalucowej. — W stęp 
Zł. 3 w k c in ie  z podwieczorkiem . Zam ów ienia 
na stoliki przy jm uje telefon 108-42. 2234x
!'"< ■" ' m m ,
tern dr. W ilczyński uzyskał 34, a radny Zaw adzki 
ty lko — 13 głosów Reszla, :j 49 kartek  było pu­
stych. P rzy  90 oddanych glosach — w ym agan i 
absolutna w iększość w ynosi 49 W rezultacie więc 
i czwarte głosow anie wyniku żadnego nie dało. Po 
Jiółnocy przewodniczący zam knął obrady, odracza 
jąc- w ybór prezesa do przyszłego posiedzenia.
STRAJK PRACOWNIKÓW SAMORZĄDOWYCH 
4 W  C A Ł E I POLSCE?

Na dzień 19 bm. zw ołano do W arszaw y zjazd 
w szystkich zrzeszeń pracow ników  sam orządo­
wych. Na zjeździć tym om aw iany będzie projekt 
p roklam ow ania stra jku  protestacyjnego p racow ­
ników mi-ejlskAch we w szystkich m iastach całej 
'Polski przeciw ko zapow iedzianej obniżce pła<c 
p r acown i k ów  s am orzndow ych.

ECHA ARESZTOW AŃ W  W ILN IE
W śledztwie o zabójstw o studenta W acław sk ie­

go, w ładze śledcze dopuściły w charak terze obroń 
cy aresztow anych W  ul lina i Załkinda — adw oka­
ta  J. Czernichowera. W tym charak terze adw. Gzer 
l.ichow er był już obecny przy badaniu szeregu 
św iadków , składających przed sędzią śledczym 
zeznania w  spraw ie zabójstwa. W iadom ość o tern, 
jakoby obronę W ułfina i Załkinda objąć mieli a- 
drwokaci Berenson i  Lamdau, nie odpow iada p ra ­
wdzie.

„Gazeta W arszaw ska1' donosi z W ilna, że do 
n k ito ra  uniw ersytetu  w ileńskiego prof. Janusz­
kiewicza zgłosiła się delegacja Żydów, żądając 
in terw encji w  spraw ie zw olnienia studentów  Ży­
dów , aresztow anych pod zarzutem  usiłow an ia za­
bójstw a w  czasie zajść listopadow ych. Rektor <>;l 
n ió sł się bardzo życzliwie do postu latów  żydow ­
skich i natychm iast udał się do wojewody. In ter­
wencja ta  pozostała bez skutku, gdyż aresztow a­
n i Żydzi pozostają do dyspozycji w ładz sądo­
wych.
W Y PA DEK  MARSZAŁKA SEJMU ŚLĄSKIEGO |

M arszałek Sejmu śląskiego p. K onstanty Wt> ny 
o tegł ciężkiem u potłuczeniu, spadłszy  ze scho­
dów  I-p iętra, prow adzących do restau racji hote­
lu  Europejskiego w Katowicach Marsz. W olny 
doznał złam ania dwóch żeber, o raz silnego w strzą  
su mózgu. Stan jego jest ciężki, jednak nie budzi 
obaw .

F R EN K IEL N IE PR ZY ZN A JE SIĘ DO W INY
Jak  już donosiliśm y, sąd okręgow y w  Lodzi roa 

poznaw ał spraw ę przem ysłow ca łódzkiego Józe­
fa  F renkla, oskarżonego o  podpalenie fabryki w 
celu uzyskania prem ji asekuracyjnej. O skarżony 
robi w rażenie człow ieka złam anego Do w iny n,ie 
przyznaje się. tw ierdząc, iż nie m iał potrzeby pod 
pałać  fabryki, gdyż dobrze mu się powodziło. 
Świadkow ie złożyli jednak zeznania obciążające 
W obec sprzeczności, jak ie  zachodzą w zezna­
niach, sąd w yznaczył na sobotę w izję lokalna.

FAŁSZER ZE W IZ AMERYKAŃSKICH SKAZANI
Po pięciodniowej rozpraw ie sąd okręgow y w 

W arszaw ie zakończył spraw ę bandy fałszerzy  wiz 
am erykańskich, działających w porozum ieniu z b. 
konsulem am erykańskim  w  W arszaw ie HaHem, 
k tóry  sądzony w  Ameryce, o trzym ał 2 lata w ię­
zienia o raz 5000 doi grzywny, w spólnik zaś je­
go W arszaw ian in  M. Bask.in — 2 lata w ięzienia

W arszaw ski sąd okręgow y skazał znanego ma- 
chera paszportow ego Iglickiego na 3 lata. jego 
w spółpracow nika N atan so ia  na 2 la ta o raz Fisz- 
bein i W olińskiego na 1 rok więzienia. Ponadto 
skazano na 3 miesiące b ra ta  Baskina Dawida, 
o raz dw ie kobiety, które usiłow ały  wyjechać do 
Ameryki na podstaw ie fikcyjnych ślubów  z pod­
danym i am erykańskim i

JAROSSY — SPRAW CĄ KARAMBOLU
Znany conferencier ..Bandy" F ryderyk  Jarossy , 

spow odow ał karam bol z dwoma samochodami i 
dorożką konną Na szczęście obyło się bez w y­
padku z ludźmi. Ja ro ssy  jechał autem nr. 26622 ul. 
B ielańską w stronę Tiom aekiego — W tym cza­
sie z ul. D aniłow iczow skiej w yjeżdżała taksów ka 
nr. 22223, J. chcąc uniknąć zderzenia, momental­
nie zaham ow ał i skręcił w lewo. Z powodu mo­
krej jezdni drew nianej samochód zderzył się z pry  
w atnem  autem osobow e n n r  25969. Auto to zda- 
tzy lo  się znowu z dorożką konną n r  75, któ*?j 
woźnica W olf Lem berger fP tf tsk i 104) spadł z ko 
zła na bruk, lecz wyszedł bez szwanku. Ja ro ssy  
przyznał się że on był spraw cą nieostrożnej jaz-

SEJM — REJESTRATOREM PRZEDŁOŻENI 
RZĄDOWYCH.

„Czas" zajmuje się wc wczorajszym artykule 
wstępnym poszukiwaniem przyczyn, które 
złożyły się na upadek parlam entaryzmu w Pol­
sce, nad którym-to upadkiem organ konserwa 
tyw ny jednak — między wierszami i nieeał- 
kiem odważnie — roni łzy:

Rozpoczęta sesja sejmowa n:e budzi niestety 
większego zainteresowania w społeczeństwie. 
Sprawozdania sejmowe, tc obecnie jedna z naj­
mniej poczytnych rubryk w dziennikach. Na to 
zobojętnienie dla prac parlamentarnych złożyło 
się wiele przyczyn, — wiele też sił działa w 
tym kierunku, aby autorytet Sejmu osłabić, 
aby go w opinii ogółu zde;popularyzować. W al­
ka — w zasadzie słuszna — z t. zw. sei- 
mowladztwem, zadała pierwszy cios powadze 
Sejmu, reszty dokonała opozycja, która z trybu 
ny parlamentarnej zrobiła arenę agitacyjną, ’0- 
graniczając swój udział w pracach Izby, do w y­
cieczek antyrządowych i zajmując sy­
stematycznie stanowisko negatywne wobec
wszelkich poczynań rządu, bez względu na ich 
znaczenie ; wagę dla państwa i sipotec.zeńsitwa. 
Utraciwszy zmysł rzeczywistości, opozycja po- 
s*tępujc jakby chciała głową mur przebić, wywo 
tując przez swe bezsilne miotanie się. coraz
drastyczniejszą reakcję u większości, co znowu
sprowadza zwo-Ina Sejm do roli rejestratora 
przedłożeń rządowych. W śród *ych nieustan­
nych walk i tarć idea parlamentaryzmu traci 
swój sens istotny i ogół oswaja się coraz bar­
dziej z przeświadczeniem, że od Sejmu jud się 
niczego nie doczeka...

IfOJ ANARCHJI...
Znamienne jest zakończenie wywodów „Cza­

su1, które — znowu między wierszami — lan­
suje jakoby myśl współpracy z  opozycją nad 
reformą konstytucji, uwypuklając konieczność 
równowagi w miejsce przemocy państwa, jak i 
przerostu indywidualizmu jednostkowego, pro­
wadzących — do anarchii:

Społeczeństwa wolne od ponurego szaleństwa 
Eurazji — usiłują ułożyć swoją egzystencję na 
zasadzie równowagi, pozostawiając państwu co 
do niego należy i zabezpieczając sobie wolność ! 
myśli i swobodę działania, — w zakresie niepa- 
raliżującym funJecyj państwowych. W ynalezienie 
lei równowagi jest niełatwe, ale konieczne, albo 
wiem zarówno przemoc państwa, tak przerost 
indy widu aUzmu jednostkowego — prowadzą róż 
nerni drogami do tego samego rozwiązania — 
do anarchji. P rzykład Anglji dowodzi, że jednak 
utrzymanie takiego ustroju prawnopaństwowego, 
w którym wszystkie siły działające w społeczeń 

' stwie państwowo zorganiizowamem wzajemnie

dy, przyrzekając poszkodowanym zwrafrić kosz­
ta  napraw y uszkodzonych pojazdów.

FORTANCERZ ŚCIĄGAŁ PANIOM PIERŚCION­
K I Z RĄK

W głośną aferę czekami skradzionem i hr. B ra- 
nickiej z W ilanow a, w m ieszany był tancerz takób 
D ederko W ykradł on hrab in ie czeki z torebki; pod 
czas wizyty jej w przytułku dla paralityków  
przy ul. W olność w  W arszaw ie. N iedawno D eder­
ko zaangażow any został do najw ytw orniejszego 
lokalu dancingow ego w  W a rsz iw le  n  charak te­
rze fortancerża Rutynowany tancerz zyskał sohie 
szybko popularność i po rodzenie u w ielu pań. 
Dederko zapraszał panie do swej garsoniery , 
gdzie dem onstrow ał przed niemi najnow sze ewo­
lucje taneczne. P rzy  sposobności tancerz ściągał 
paniom pierścionki z palców. W ykonyw ał to b a r ­
dzo precyzyjnie. Początkow o poszkodowane ' oba­
w iając się skandalu — nllczały. WkońćU jedna 
z pań doniosła o wszystkiem  policji Dederko um­
knął do Katowic, gdzie w ystępow ał w  pewnym 
dancingu pod p rz y b ra n e j nazwiskiem . W krótce 
jednak policja go nakry ła Dederko sprow adzony 
został do W arszaw y, gdzie będzie odpow iadał za 
kradzieże pierścionków.

ŻEROW AŁ NA NAIWNOŚCI LU DZK IEJ.

Policja w Sosnowcu aresztow ała oszusta K aje­
tana Ciszka, który od dłuższego czasu g rasow ał 
na terenie Zagłębia D ąbrow skiego, naciągając na­
iwnych na w iększe sumy pieniężne pod pretekstem 
w yrab ian ia  im posad państw owych Ciszka a re ­
sztowano i przekazano do dyspozycji sędziego 
śledczego.

się dopełniają. nie leży poza obrębem możli­
wości Czyż nic powinniśmy połączyć w szyst­
kich naszych usiłowań, aby dojść do tej równo­
wagi i usunąć w ten sposób z .naszego ży d a  
momenty niepokoju, dysharmonji i nieufności, 
które nasze życie publiczne zatruw ają i nasz 
parlamentaryzm — u jego korzeni - niweczą?... 
Nie będzie więc może przesadą widzieć w na­
prawie ustroju najważniejsze zadanie Sejmu. 
Czy t e n  Sejm zdolny jest je spełnić jest to py­
tanie. na któ,rc nic odważamy się dać odpo­
wiedź...

SPOWIEDŹ MONARCHISTY
P. Cat-Mackiewicz korzysta z niedawnej po­

lemiki, jaką w yw ołał znany list sen. Dra Motza 
o jego rozmowie z  pułk- Sławkiem, by jeszcze 
raz sprecyzować swe ..credo" monarchi&tycz- 

1 ne. Oto parę wyjątków z wynurzeń sanatora- 
monarchisty na łamach wileńskiego „Słowa": 

Muszę się przyznać że osuhiście złamały mnie 
wypadki w Hiszpanii, wyjazd króla, zrezygnowa 
nie z wojny domowej, którą mógł Alfons XIII. 
wywołać. Nie będę się nad tem rozwodził. 
Monarchia ma niewątpliwie wady, bo nic niema 
doskonałego na tym świ-cci e. a polityka jest 
sztuką wybierania rzeczy najmniej złych... Głó­
wną wadą monarchii jest to. że zbyt dużo sit 
jest przeciw niej sprzymicrzonyych. Międzynaro 
dowy kapitał jest jej otwartym  nieprzyjacielem, 
a inna potężna (nic-socjalistyczna) organizacja 
ponadnarodowa i ponadpaństwowa (której tu nie 
chcę nazwać) staje s-ę jej nieprzyjacielem skry­
tym. Łączenie monarchii z dyktaturą lub rząda­
mi osobistemi jest zajęciem arcy-niebezipie- 
cznem i arcy-ryzykow nem  i dlatego, dziwię się 
zwłaszcza Karolowi Rumuńskiemu.

Oczywiście monarchia ma swoje wady i duże 
wady i osobiście nie bardzo wierzę w  restau-ra 
cję monarchji nietylko w Niemczech. lecz coraz 
mniej nawet na W ęgrzech, gdzie widać coraz 
wyraźniej, że uczciwa lojalność wobec Ottona 
dystansowana jest przez różne personalne nmbi 
cje i nteresy Chciałbym, aby było inaczej. Co 
zaś do Polski, to... w polityce narodowościowej 
Polski, której niebezpieczeństwa nie widzą tyl­
ko strusie — monarchia byłaby wielką pomocą, 
w polityce zagranicznej, w mocarstwowych aspi 
racjach Polski byłaby wielką dźwignią. Kilka 
już razy zastrzegłem się w tym artykule, że 
znam wady instytucji monarchicznej i dlatego 
tak śmiało powtórzę, że dla Polski monarchia 
byłaby instytucją doskonałą.

Na zakończenie swej kapitalnej recepty pisze 
pos. Mackiewicz:

przekonany jestem, że gdyby Józef Piłsudski 
chciał dziś wprowadzić monarchię, to nie było 
by to „tragicznym epizodem", lecz szczęśli­
wym epokowym epizodem-

W spraw ie  zaginionego w P aryżu  generała  ro- 
tyj-s kiego Kułj&powa, nastąp ił zwrot. Znajdują­
cy się mianowicie w areszcie ślelczym  w  P a ry ­
żu n iejaki A ndre. Collin nap isał lis t do francu­
skiego minisfe-rsłwa spraw iedliw ości, w  którym  
oświadczył, że może złożyć sensacyjne zeznania 
w głośnej spraw ie generała  Kuitjepowa. Collin 
został przesłuchany i zeznał, że zna kobietę, k tó­
ra  mu opow iedziała w szystkie szczegóły uprow a­
dzenia generała  K utjepow a Kutjepow w ezw any 
został przez niejakiego Ludw ika M. i  dwóch jego 
przyjació ł do pewnego hotelu d la  w yjaw ienia 
mu bardzo w ażnej spraw y. la m  mu dano do pod­
p isan ia deklarację, k tórej Kutjepow jednak nie 
chciał podpisać Kutjepow z poWodiu zdenerw o­
w ania um arł nagle na udar serca. Owa kóhieta 
później atoli zm ieniła swę zez lanie, i opow iedzia­
ła, że Kutjepowa w hotelu uduszono. Zwłoki w 
trzy dni później przeniesione zostały  do Fon tai- 
neblau i tam pochowane zostały w ogrodzie pe­
wnej willi, k tórą w ów czas zam ieszkiw ał Louis 
M. w raz  ze swą tow arzyszką, k tó rą  była w ła­
śnie pow ierniezka Collina. Zobaczymy, czy te za­
podania Collina doprow adzą w reszcie do w yja­
śnienia afery  Kutjepowa.
j - ju  l  .. ■ ' i . mm

„SIX DAYS‘‘ KOLARSKIE W  NEW  JORKU 
przyniosły zwycięstwo parze Letour.n-mr—Guim- 
bretliere. Słynna p ara  Mac N am ara—G uarra do­
piero  na 8. miejscu

BOKS. W ilno — Łotw a 7:7 pkt.
HO KEJ LODOWY. P a ry ż  O ttawa (K a n a d a )-  

Tearn francusk i 3:2! Sensaeja!

Jeszcze afera Kutjepowa
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Nowe filmy niemieckie
Filmów niem kckr Ii u nas nie dają. a to, co 

:już pzyjdzie, to ziiieks/tiauone przez Francu­
zó w  lub Anglików, tak, że nie można sobie u 
nas wyrobić o nich sądu. Skorzystałem  tedy z 
.krótkiego pobytu w Niemczech, aby oglądnąć 
Pallenberga we filmie „Der bra\ e Sandor".
' Tego sobie przecie przedstawić nie możecie 
(wy wszyscy, którzy przyzwyczailiście się już 
do tego, że usta poruszają się na płótnie zupeł­
nie niezależnie od głosu i że tw orzy to razem 
jakąś kakofonię, przyprawiającą mnie zawsze o 
mdłości), jak wyglądać może film naprawdę mó 
wiony, naprawdę dźwięczny, skoczny, pełen 
blasków słońca i deszczu i wiatru i łąk i lasów 
i — słowem — tego wszystkiego, -zego nam 
tea tr dotychczas nigdy nie dał, dać nie mógł i 
prawdopodobnie nie da W idziałem raz u Rein- 
hardta w Salzburgu „Sen nocy letniej" Szekspi­
ra i podziwiałem ten trud i pomysłowość, zu­
żytą tylko na to, aby stw orzyć iluzję ruchu. A 
przecież był to ty 'ko surogat. Umówione znaki- 
k tóre dawać miały złudzenie, że to wszystko 
na scenie żyje i porusza się. Teraz, gdy widzia­
łem Pallenberga i całą ię sztukę niemiecką, zro 
zumiałem dopiero, że talking-film jest napraw ­
dę zdobyczą i — koniecznością dnia jutrzej- 

1 szego...
Abstrahuję od scenariusza napisanego dosko­

nale przez Alfreda Polgara. senzj-tywnego po- 
•Uę i doskonałego znawcę austriackiego mkieu 
w 1 torem toczy się właśnie akcja filmu Scena­
riusz bowiem., jakkolwiek skrzący^ .się dowci­
pem i to podanym piszcz mistrza Pallenberga, 
jest tylko odskocznią dla drugiego mistrza, Kor- 
tnera, tym razem reprezentującego się jako re­
żyser filmowy. To. co ta trójka tu wykonała- 
jest majstersztykiem. Takie powiedzenie Pallen

Pallenberg siedzi pijany w bar ze i trzyma kur­
czowo teczkę z pieniądzmi- Jeden z aniołków 
podtrzyniyący.słi balkonik, taki się staje śpiący, 
śpiący usypia, otw iera powoli oczy, uśmiecha 
się do Pallenberga, ten otw iera jedno oko i od­
powiada na ten uśmiech- potem aniołeczek zno­
wu mruży oczy. taki śpiący, śpiący...

Takich pomysłów jes tnioc. Ale co od pierw­
szej chwili przedewszystkiem uderza: ci ludzie 
mówiąc, dopraw dy mówią i ma się wrażenie 
trójwym iarowej przestrzeni. To, o czem wciąż

marz‘ymy, tu staje się'J prawie faktemrwV*a.z> 
nie czystością wymowy, iluzja staje się p’ra\vió 
uchw ytną rzeczywistością.

Po takim wstępie oglądnąłem już nazajutrz 
drugi film niemiecki „Berlin — Alcwanclorpkuz". 
w  którym główną rolę gra jeden z najwięk­
szych aktorów  niemieckich. Heinrich George. 
Gra nadzwyczajna, mówione słowo czyste, pra 
wie że — powiedziałbym — krysta'icznie czy­
ste. Reżyseria, niestety, nie zupemie sto' na wy 
żynie. Mimo w szystko: film pierwszorzędny-

Szkoda, że i w Polsce filmów takich oglądnąć 
nie możemy, szkoda Int. Józef Rechen.

Berlin, w  listopadzie
-o5o-

l i
W y p ra w a  „Nautifiusa

u t r w a l o n a ,  n a  t a ś m i e  f i l m o w e !
Zdała od brtegu. wTśród w ie.znych lodów, 

zdała od upragnionego celu wyprawy — Biegu­
na Północnego, — pracował Dored. opeiator 
..Faran.ountu‘5 na pokładzie Nautiliusa — w 
straszny eh warunkach, nie upadając jednak na 
duc-hu. jak zresztą i cala bohaterska załoga ło­
dzi.

Trudy te opłaciły się znakomicie. IX,red przy 
wiózł ze sobą jedyny w swoim rodzaju film, ilu­
strujący podróż ..Nautiliusa", pod wodzą Śir 
fi „berta Wiikinsa.

Nasuną się tu być może chwilami porówna­
nia ./poprzedniem i filmami, jakie nakręcano na 
przestrzeniach Arktyku. Ni-ewolno wszakże za­
pominać.. iż wypraw a Wiikinsa nie posiada pre­
cedensów, że nikt przed nim nie ośmielił się za­
puścić w mało dostępne rejony na łodzi pod­
wodnej. Dored ucliwy ił ciekąiye momenty po­
dróży poprzez Atlantyk, następnie zaś dokonał

berga, jak: .Bureau ist kein Lokal. Bureau ist i zdjęć z drogi, jaką sobie ,-Natitiłus“ tarow ać mu
_ • • ry , i O • 1 J _ 1 • I • i /  >1  „  1 1 1 < '  > 1 * * *ein inrterer Zustand vcn S bis 1 und von 3 bis 
7", lub rady, dawane swemu pomocnikowi, aby 
nie chował pieniędzy \jr domu. a tylko w ban­
ku. gdyż „ty śpisz, podczas gdy dyrektor twe­
go banku nic innego nie robi, tylko chodzi po 
nocach i myśli nad tern, jakby tiajłepićj twuje 
pieniądze ulokować"... są paradne i wskazują 
na to, że Pallenberg jest współtwórca filmu- Ale 
w zachw yt w: prowadza reżyserja tam. gdzie 
odkryw a w ew nętrzne stany duszy działają­
cych osób Co za .pomysł, gdy „Oberkassier"

Siał pośród wiecznych lodów, wśród niezmąco­
nej ciszy podbiegunowej- Dored nie przestał 
fotografować i wówczas gdy łódź podwodna 
ugrzęzła w pułapce lodowej i gdy nikt z ucze­
stników w ypraw y nie wiedział czy uda się im 
powrócić kiedykolwiek do kraju i życia- 

Niezmiernie ograniczone wnętrze „Nautilu 
sa“. potworny mróz, panujący w okresie w y­
praw y, oraz trudności, związane z sarną w y­
prawą, stanowiły poważny szkopuł w pracy 
naukowej. Trzask ocierającego się wciąż lodu

Eks**etiyc£a po larna w dźwiękowcu

Powyżej widzimy moment z no, .tego f.il.mu amerykań skiego „Bohaterowie przestwór z*
cego losy wyprawy polarnej.

przeasuw iają-

o metalowa boki łodzi działał fatalnie na ner- 
\vry- O śnie wogóle nie było mowy. Motory ło­
dzi często odm awiały posłuszeństwa i w s trę t­
ny gaz, wydzielający się ze spalonego oleju, 
przenikał do najdalszych zakam arków „Nauti- 
lusa“. Jednak Wilkins i jego dzielna załogą ni© 
dawali się odstraszyć niczem. W zorem mógł 
być również operator Dored, który w  fażdej. 
najtragiczniejszej sytuacji potrafił doszukać się 
interesującego zaw sze nowego zdjęcia dla sw e­
go filmu.
Gdy tylko wśród załogi rozchodziła się v leść, 

że „Nautilus" w ypływ a na powierzchnię, Do­
red szybko przygotow yw ał swa składane łódź 
gumową i z narażeniem życia w drapyw ał się 
na śliskie pagórki lodowe w  p oszukiwaniu co­
raz to nowych efektów do zdjęć.

Czy nigdy nie. przychodziło mii na myśl. Sb 
„Nautilus" mógł nagle zniknąć z powierzchni, a  
on pozostałby sam ? Czy nigdy nie zastanaw iał 
się nad tern, ooiiy się stać mogło, gdyby „Nau- 
tihis" nagle utracił kontakt z pozostawionym w  
dali lądem, i w pośpiechu szykując się do od­
wrotu, zapomniałby go zabrać ze sobą. Coby 
się stało, gdyby nie zauważono jego nieobec­
ności wśród załogi? A może nigdy nie zastana­
wiał się nad tern, może nigdy myśl taka nie za- 
św iłała mu w głowie. Zbyt był zajęty otacza- 
jącem go niezwykłem pięknem i 4em. co mógł 
uwiecznić na taśm ie i pokazać całemu ŚYdatu.

Dored przyw iózł swój film w  doskonałym sta 
nie. Jest to ieden z najpiękniejszych dokumen­
tów reponażowo-naukowych, jaki kiedykolwiek 
sfilmowano.

Niedawno „Nautilus", który po swej trudnej, 
pełnej niebezpieczeństw podróży stał się nie­
zdatny do jakiegokolwiek użytku, pogrążony 
został w wodach północnego Atlantyku- Je­
dnak hisiorja jego rod róży. godnej pióra Jules 
Verne‘a, żyć będzie nadal dzięki nieustraszonej 
pracy operatora Doreda. który .13 uwiecznił na 
taśmie filmowej, przez co zasłużył na uznar.ie, 
a poniekąd i wdzięczność tych wszystkich, któ­
rzy  śledząc w dziennikach z uwagą wiadomości 
o tej niesłychani^ wyprawR będą mogli stać 
się świadkami dzieiów ..Nautiluca."

Z  oPlskiei n r n M c j i
FILM jjpEZIAFENNI BOHATEROWIE" 

UDŹWIĘKOWIONY.
Reżyser M. W aszyński pc zmontowaniu filmu „Ber 

imienn bohaterowie" przystąpił wespół z kompozy­
torem H. Warsem, oraz autorem scenariusza E. Bc- 
do dc nd/w ieko\yiejVa pjer\vszeęr, obrazu ,,BWB" — 
Ilustracja naizycziuttyz: stosowana została tylko w 
niektórych scena, h podkład muzyczny łączony iest 
śc:ś'e 'arów no 
razu. Po* a tein

,dta« ,i :ak ireścio''. o z. akcię Ob- 
cdtiak jes* =ze fu  scen mówionych
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w których biorą wdział Mania, Rfłgyfc Adam Beow 
dziśz. Eugeniusz Bodo oraz po raz  pw w sey; vp pol­
skim film*® m ówionym 'm istrz Stefan Jaracz,

E. BODO PORZUCA SCENĘ?! ,
I iika pogiosij.;; rozeszła się wśród sfer artystycz­

ny eh. Chcąc dowiedzieć się, ile w tern prawdy, zwxó 
til.śniy się do p. Eugeniusza Bodo, który nam 'J- 
świadczył co następuję:

..Jestem zaabsorbowany pracą w filmie. Is.tofn'0 
noszę się z zamiarem porzucenia na pewien, nawet 
dłuższy czas sceny. Nie ftastąpi to jednak przed 
tv znfem. — Pyta pan. dlaczego przed sty,ęz,niem? 

Inatego, że w styczniu po pfem jerze,,Bezim iennych 
brylla terów" wyjeżdżamy w raz z Marją Bogda, Ada­
mem Brodziszem, Witoldem Conti reżyserem  W a- 
szynskim i -innymi do Afry-ki. gdzie będziemy nakrę­
cać nowy nasz film, osnuty na tle scenariusza prot. 
A. Ossendowskiego. Oram Araba, więc zapuściem 
sobie brodę, o czem zapewne pan słyszał, a teraz 
może pan nietylko zobaczyć, ale nawet... dotknąć!

CO TO JEST CHAM? . ,,,
.Ostatnio ukończono nagrywanie nowego polskiego 

dźwiękowca według powieści Elizy Orzeszkowej p t. 
,,Gham". Kierownictwo produkcji spoczywało w wy 
trawnych rękach Józefa Rossna, który znany jest 
naszej publiczności z kilku czołowych filmów. Obra* 
ren znajduje się na ekranach pod auspicjami „Delfil- 
niu“. j ,

I „Cham" jest 100-procentowyin dźwiękowcem. Na 
szczególne podkreślenie zasługuje fakt, że sceny mó 
wioinc i śpiewane nie są. jak się to zbyt często prak­
tykuje, wkładkami, lecz są integralną częścią cało­
ści, wynikają z akcji i są 1 nią silnie spojone. Mu­
zyczna oprawa została specjalnie skomponowana 
przez proif. Jana Maklakiewicza, lecz niezapomnia­
ne również o klasycznej muzyce, że tylko wskaże­
my na „PrząsnicZ'Kii przędą" Moniuszki.
• Główna Cięść akcji rozgrywa się w Łowickiem, 

w  ośrodku; kultury księżackiej. Do filmu w prow a­
dzono przebogatą gaJerję typów ludowych. Cale wsie 
łowickie wciągnięto do akcji, umiejętnie wykorzysta 
jąc bajeczną ekspresję pysznych księżaków.

Główną rolę ■ kreuije wiośniana Krystyna Ankwi- 
czówna, mając za partnera świetnego Mieczysława 
Cybulskiego.

WIELKA ROLA...
Rzecz dzieje się na „giełdzie statystów ". Osoby i 

dwóch statystów  filmowych.
A.: Robisz co?
B.: Jeszcze jak. Gram bardzo ważną rolę.
A.: Co? Ty grasz ważną rolę? Czowieku i w ja­

kim  to filmie? *
B.: W  filmie produkcji „Khieton-Sfinks**, reżyse­

rowanym przez Henryka Szaro p. t. „Rok 1914“.
Ą.: Szczęściach z ciebie. To i grubszą gotówkę 

pewno zarabiasz, nó, nie?...
B.: Jak ci się zdaje? Przecież cały dzień jestem

I
Kunc- B iu ro  

BUCHALTERYJNO-RE WIZYJNE

i*

I
f f i — i l i H U n u  i
Rewidenta Ksiąg, zaprzys. 

znawcy sądów.
Kraków, Lubelska L. 23, Tel. 135-93
O rganizuje biura. — Z a p ro w a d za  i 
p ro w a d z i k s ię g o w o ś ć  p ra k ty ­
c z n ą  d o s to s o w a n ą  d o  p r z e d ­
s ię b io r s tw a  i d o  w juttagań  
SKARBGWO -PODATKCYYYCH. 
S p o rzą d za  b i la n s e .— P rzeprow a­
dza rew izje ksiąg — Stały nadzór — itd.

B U F E T
zaopatrzony w zim ne i gorące 

zakąski oraz znane z dobroci s a ł a t k i  
akoteż piwo okocim skie i pilźnieóskie. 

wódki, likiery i koniaki poleca:

Wojciech Olszowski
Kraków, Mały Rynek róg u . Szpitalne

REKLAMA Ie EEIF EEilElalSE! 
DZU C N IA  HHW DLUI!

Henny Porten w nowe! roli

Henny Porten g rała ostatnio rolę tytułową w filmie z życia nieszczęśliwej królowej pruskiej. Ludwiki.
I — — — — — — — —
zajęty. Gram ze Smcsarską i z Contim. ,

A.: Ho, ho... A cóż to za rola? Czem właściwie je­
steś? ,

B.: Trupem na polu walk legionowy.h. Conti pada 
w potyczce. Smosarska rzuca się ku niemu, a ja cały 
czas leżę tui... o krok dalej... Wciąż jestem widocz­
ny na zdjęciu razem ze Smosarską i z Contim. P ro­
siłem dyr. Libkowa, żeby mi pozwolił choć na chwi­
lę odejść. A on jak mule ofuknie! W ola: ,,Ani się pan 
waż! Leż pan, bo przez pana trzebaby cale zdjęcie 
powtarza namowo". Słowem, bezemnie ani rusz!

KINO POBIŁO REKORD SZYBKOŚCI 
W  PODAWANIU WIADOMOŚCI.

Dźwiękowy Tygodnik Paramountu pobił wszyst­
kie nowojorskie dzienniki.

Wiadomośę o śmierci T. A. E dscna podana zo­
stała o dziesięć godzin wcześniej przed iakiemkoi- 
wiek “pismem przez Tygodnik Filmowy.

Słynny wynalazca zmarł w niedzielę nad ranem o 
godzinie 3‘26, a w*:ęc akurat w dwadzieścia.-s^eść 
minut po oddaniu wszystkich nowojorskich niedziel­

nych pism porannych do druku. Nawet największe 
dzienniki nowojorskie nie mcjgty zawiadomić wcze­
śniej swych czytelników o tym wypadku, jak nastę 
cnego ranka. W ówczas jednak wiadomość ta  nie 
była już nowa, ponieważ poprzedniego wieczora hi­
storię życia i śmierci Edisona wyświetlano w- kinach, 
jako część Tygodnika Paramciwitu, Przez całą nie­
dzielę wiadomość ta rozgłaszana była 2 ekranów 
kin, podczas gdy maszyny redakcyjne nie działały 
z powodu niedzielnego odpoczynku. ,

EEZ IU D TB im
Zawodowy kurs, modnego trr  

kotarstwa ręcznego
otw iera szkoła zawodowa dla dziewcząt żyd- 
..Ognisko P racy" w Krakowie, ul. Mikołajska 9. 
H. piętro. W pisy codziennie w kancelarii szkoły 
od godz. ł l —2-giej, od dnia 10—20-go grudnia- 
Telefon 158-21

WESOŁY KĄCIK
PO JĘTN E DZIECKO.

Ośmi-oleinia Beata. córeczka pani C., zachowuje, 
j się nieprzyzwoicie na spacer rc z mamą i otrzy- 
| mujc ostrą  reprym endę K ara spotyka Beatę w' 
j chwili, kiedy przystanęły  obok słupa reklam ow e- 
I go, na którym  widnieje ja sk raw y  p lakat filmowy. 

W zrok Beaty zatrzym uje się na plakacie:
— P a trz  mamusiu, w ola radośnie, tutaj mówi 

sir w yraźnie: ..Kobiecie przebacza się w szy stk o !1
(Putich).

już otwarty nowc-wybudowany 
w Nowym Sątzu

HOm  „PM KIA“
PRZY ULICY NARUTOWICZA L. 4

vis a v is S tarostw a
C entralne ogrzew anie, bieżąca ciepłu 

i zimna woda w każdym  pokoju. 
Łazienki na  miejscu. 
T E L E F O N  Nr. 108. 2213*

r w  z a k o p a n e
T e l e f o n  N r. 3 8 2

PEM fJChAT „ D W O R E K "
JÓ Z E FA  EHKLICHA

poleca obrzeme * słoneczne pokoje, komfortowo urzą­
dzone z ciepłą i z mną wodą uże otwarte i zamknięte 
werandy, iładjo pianino! Smaczna i cbfita kuchnia 
3  m in u ty  o d  s ta c j i  k o le jo w e j .  Leny zniżone!
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w = i c n 7 p - p

W suhód 
słońca 

7 m . 34

Grudzień

1 2
Sobota 

2 T ebet 5692

Zachód 
slonca 

i5 m. 25

— DZIŚ NOCNY DYŻUR A PTEK : u l C.rod2k a  
22, plac M atejki 3, ul. Sienkiewicza 2, Rakow ic­
k a  12, D ietla 36 i K alw ary jska 27.

— POSIED ZEN IE EGZEKUTYW Y <JRU. etJON- 
KE.IŁ. I>LA ZACHODNIEJ MAŁOPOLSKI I ŚLĄ 
SK A  odbędzie siie dziś o G-tej wiecz. Rynek g. 30.

— POSIED ZEN IE RADY C ENTRALNEJ ORG 
Ł iuN & K JbJ ZACH. MAŁOPOLSKI I hLĄSKA 
iwdibędzie . się w  poniedziałek 14 bin. z' godz. S‘15 
wiecz. w  lokalu  Org. Sjodskiej,. Siraidom 15. Na 
porządku dziennym : S praw a zw iązana z X III Kon 
ferencj" K rajow a.
; — Z 'P O L S K IE J  AKADEM JI UMIEJĘTNOŚCI. 
Jżosiedztmie W ydziału filoJo£^Tc2nego odbędzie się 
iw ponaedizi ilek 14 hm, o godz. 6. P orządek dzien­
ny: 1) Czł. A. B ruckner: O nazw ach miojiscowych.
2) Docan. M M ałecki: G w ary polski^ w  Czadec- 
kitin, 3) T. M ilewski: O rozw oju prasłow iańskich  
ifrup, tairt, lalt, le rt ,telt w  językach lechicikich. 
Potem  o-ibędzie się posiedzenie adm inistracyjne.

— CENTRAL NE STOW ARZYSZENIE O PIEK I
n a d  o z t e r o z m y s ł o w ą  d z i a t w ą  ż y d . w
POLzSGE, założyło w  tych dniach filj ę w K rako­
wie. Jednym  z najgłów niejszych celów kom itetu 
W K rakow ie będizie zbieranie funduszów na utrzy­
m anie centralnego zakładu w  Bojanowie, jedy- 
nego instytutu w  Polsce d la  ociemniałych dzieci 
żyd. w  Polsce. Dziś z powodu kryzys i:, ma zakład 
ten cięzKde w arunk i istnienia, przeto i K raków  
reilsi mu nieść pomoc, aby nie zam knął sw ych pod 
WOji. I. Posiedzenie nowo konstytuującego się 
kom itetu odbędzie się ju tro  w niedzielę 13 bm. o 
sOdz. 4 pop. w  lokalu stow. „Solidarność" przy 
ul. Zielonej 10. R eferat o  Bojanow ie w ygłosi p. 
M. Lichtigowu. Na porządku dziennym urządzeni, 
dancingu 5 stycznia w  Ż D A. Kom itet zaprasza 
wszystkich, którym  zależy na utrzym aniu zakładu 
W Bojanowie, tego schroniska serdecznego, tej 
szkody 1 w arsz ta tu  pracy  dla 40 bezdomnych dzie­
ci żydowskich z rozm aitych stron Polski

—- SPR AWY M IEJSK IE Dnia 10 bm. odbyło się 
pod przewodnictwem  prof. d r. Kuman.ieckiego po­
siedzenie połączonych, sekcyj II i III, na którem 
uchw aiono zreferow ane przez wiceprez. d ra  L an­
da ua wnioski prezydium  m iasta, dotyczące opłat 
w odociągow ych w  K rakow ie i sp raw y  konw ersji 
d ługów  gminy w  Banku G ospodarstw a K rajow e­
go.

— RUCH LUDNOŚCI W  PA ŹD ZIER N IK I BR.
iVV ciągu m iesiąca października br. zaw arto  w  K ra 
Łowię m ałżeństw  206 (145). w  tein chrześcijań­
skich 176 (128).Ur odzilo się żywo dzieci 326 (311), 
nieślubnych 58 (57). w ozem z m ałżeństw  żydov 
sL-ch. rytualnych 7 (13). W śród żywo urodzonych 
było chłopców 168 (160). W7 tym samym okresie 
czasu zm arło  osób 3i4 (278), z czego miejscowi eh 
223 (199). Liczba zm arłych w szpital nch w ynosiła 
osób 170 (149). Z przyczyn śmierci najw ięcej 
p rzypada na choroby organiczne serca 54 i na 
now otw oi y 38. W śród zm arłych było chrześcijan 
256 (213). Żydów 58 (05).

— W ALNE ZGROMADZENIE SYNDYKATU 
DZIENNIKARZY KRAKOW SKICH ,vyzn-acz->n-' 
początkowo na niedzielę 20 bm. o g 4 popoł. w 
lokału  w łasnym  przy  pi. Szczepańskim 1. 7, odbe 
tizie się na mocy uchw ały W ydziału \v ‘c-rminie 
późniejszym, a to w niedzielę 10 stycznia 1932 o 
g. 4 popoł. w lymsamyra lokalu. W  raz ie  b raku  
w ym aganego sta lu tłm  kompletu, następne W alne 
Zgrom adzenie odbędzie sio w godzinę później, bez 
wzglądu na ilość obecnych.

— F IV E  0 ‘CLOCK Syndykatu Dziennikarzy 
K rakow skich, d rugi z kolei, odbędzie się w n ie­
dziele 13 bm. w restau rac ji ,.Pavillon" plac Szcze­
pański 3 W ielkie powodzenie pierwsze-j zabawy, 
urządzonej w ubiegłą niedzielę, jak i świetny do­
b ó r tow arzystw a, roku ją  dobre w idoki i zaba­
wie jutrzejszej. Do tańca przygryw a znakomity 
zespół jazzbandóww pod batuta p. Pew znera.

— ECHA A FER  s  K lPPE R O W SK IE J. Jak się 
dowiadujem y, na zlecenie sędziego śledczego, arc- 
sztowaiio w  dniu w czorajszym  lekarza krakow -, 
sklego. dr. S.. odbyw ającego hospitację w  jednym 
ze szpitali. Stoi on pod zarzutem  kontaktu z Kip- 
perem. Poniew aż na w ezw ania sędziego śledcze­
go d r  S. nie staw ił się na przesl ucha nie, został 
aresztowany I odstawiony do więzień s-d-owyon.

Wykonanie wyroku śmierci w Krakowie
Jak  już w części w czorajszego nakładu podaliś­

my, został Czapliński onegdaj o . godz. iO wiecz 
zaw iadom iony o odmownej decyzji Prezydenta 
Skazany, który ze sa l: sądow ej. został odprow a­
dzony do specjalnej celi. spędził noc spokojnie, 
śpiąc przez cały czas. O godz. 22 30 przybył po­
ciągiem  pospiesznym z W arszawy kat M aciejew­
ski w raz ze swym -pomocnikiem i bezpośrednio po 
swym przyjeździe zgłosił się u w ładz sądowych. 
W międzyczasie budowano na dziedzińcu sądu o- 
kręgow ego szubienicę.

O godz. 6 rano  zbudzono Czaplińskiego. Odmó­
wi! on przyjęcia pociech religijnych. Skazaniec za 
chow yw ał się zupełnie spokojnie? D opiero o godz. 
715 rozpoczął sic b ierny opór ze strony skazane­
go, który nic chciał opuścić swej celi. Poniew aż

term in egzekucji się zbliżał, zosia! on silą w ypro­
wadzony na dziedziniec, gdzie kat M aciejewski 
w raz . ze swym pomocnikiem w ykonali egzekucję. 
Skazaniec przez cały czas staw iał silny opór 

Podczas egzekucji byli obecni na d/ieify.ińui: 
p ro k u ra to r dr. Boryczko, naczelnik w ią/i. ń Bauer 
kapelan więzienny ks. Rzyehoń, lekarz w ięzien­
ny d r  Ciećkiewicz o raz protokolant

Po stw ierdzeniu zgonu przez lekarza sądow e­
go zw łoki przew ieziono do zakładu medycyny są­
dowej.

Siostra skazanego, k tóra została w ciągu nocy 
zaw iadom iona o m ającej się odbyć egzekucji i o 
prośbie oskarżonego o zezwolenie nr pożegnanie 
się z nią. przybyła do gmachu s-iłow ego dopiero 
o godz. 8 rano  ,a lems.uuem już po egzekucji..

— WESÓŁ*1 WIECZÓR CHANUKOWY W ZJED­
NOCZENIU KOBIET ŻYDOWSKICH WIZO (Ry­
nek gt. 29, I.- pi) odbędzie się dziś, w sobotę, o ffJdz. 
8.30. Urozmaicony, atrakcyjny program. 'Wesołe 
niespodzianki! Ru-m-my, bridge. g.ry chanukowe. Do­
skonały, tani bufet. W stęp dla członkiń z rodzinami 
i dla gości., 3423

_  SPŁONĄŁ BARAK W LESIE  WOLSKIM. 
Ubiegłej nocy 'sp łoną ł barak  w Zwierzyńcu w Lc- 
sie W olskim, w którym  pomieszczone były n arzę­
dzia, siano i karm a d la zw ierząt, jak rów nież 
pewna część ptaków. S zko lą  wynosi około 4.500 
zł. Oiojekty w  znacznej części były ubezpieczone 
od ognia. Przyczyny pożaru dotychczas stw ier­
dzić nie zdołano. Dochodzenia prow adzą o rgana 
policji. W akcdtj ratunkow ej o ra ły  udział m iejska 
s traż  pożarna i ochotnicza z W oli justow skiej.

— ZATRUCIE GAZEM ŚWIETLNYM. Helena 
Cyzówna (łat 21). służąca, zam. przy wl. Krupniczej 
1. 22. targnęła sdę na swe życie przez zatrucie ga­
zem świetlnym.- Po udzieleniu pierwszej pomocy 
przewieziono ją do szpitala.

W CIĄGU JEDNEGO DNIA... Kozłowskiej Fran 
ciszce, zam. Radziwiłłowska 19. skradziono z zam­
kniętego mieszkania przez otwarte drzwi w ytry­
chem — pierzynę i poduszkę, wartość: 200 zł. — Inż 
Mis Jan, zam. Mogilska 24 zgłosił do policji że skra 
dfiono mu z niezamkniętego mieszkania kurtkę, 
wartości 50 z ł ; —-.Spluw acz Owi Dawidowi. z?m. Lwo 
wska 26, skradziono z niczamkn:<ytego przedpokoju 
palto, wartości 250 z!.

— WYNIKI OBŁAWY. Cel-em zapobieżenia wzma 
gającej się w- oktesie przedświątecznym przestępczo 
ści i napływowi do Krakowa zamiejscowego eletnen 
tu przestępczego — przeprowadzono onegdaj wie­
czorem obławę na terenie miasta przy udziale służ­
by śledczej i mundurowej —- w wyniku której doprc 
wadzono do komisariatów ogółem 105 osób. Z tej 
liczby, po stwierdzeniu tożsamości, zatrzym ano za 
szereg przestępstw 48 usób.

DYW ANY, CERATY. LINOLEUM 
A. NUSSBAUM, DIETLA 45.

 j§o-----
•fu tro  w m e d iie lt ; ,  d n ia  13/XI1. br.

„ F I  V ?  0 ’ C L 0 C K “
w. Absolw. Ż G. w Ż. D. A. P rzem yska 3 

 oS c-----
Z  — Z OKAZJI „CHANUKa" zakupił Związek Absol 

wentów Żyd. Gimnazjum w Krakowie po 2 drzewka 
na imię Dra Hifsteina i Kuratora Związku Dyr. Sche- 
rera. 2236-

 o§o-----
— OPTIMA S. A. KRAKOW, poleca do pie­

czenia i gotowania półkilowe bloki z czekolady 
twardej deserowej. 2214sse

 o§c-----
— ZAMIAST KWIATÓW na grób bł. p. Anny 

Lauferówny ofiaruje Zł. 20 na Zakład W ychów. Sie- 
TÓt Zyd. Dietla 64 Dr. Zofia Altstadter-Friedhofe- 
rowa.

Na Zakład Wych. Sier. Żvd, Dietla 64, N. N. Zł. 10
940g

 c§o-----
— ZAGINAŁ 13-LFTN1 CHŁOPIEC! Markus S '!- 

berspitz z Targowiska, powiat Bochnia, syn Adolfa 
i Rozafci, lat 13, w zrostu średniego, blondyn, oczy 
niebieskie, wydalił sie z domu dnia 10-go i.ipca br, 
i odtąd wszelki słuch o nim zaginął. Kiokolwiokby 
spotkał tego chłopca (który podał swe nazv.is.ko mo 
żliwe jako Storch). zechce dać znać o tern-najhliższe 
mu posterunkowi policji. Zrozpaczeni rodzice proszą 
P T Publiczność o pomoc . rzy łrjłaztfkaniu s” n..

(zćLUam

Najbardziej posilną i “ -drawiajjt ą

Szukacie dobre] I tanfei kawy?
Znajdziecie ją u Hawcłki gdyż 

1 kg. propagandowej kawy palonej ooo kosztuje zt.10.— 
1 kg. propagandowej kajyy palonej oo kosztuje zf. 7*00 

Nie zapomnijcie o tem i rzy : akupaeh!
Wysyłki na prowincje edwromiet

h .  HAWEItKA Ryntik G łó w n y  34
z a k o p a n e

Pensj „ J U H A N D “ , ul. Flałubińskiego. TeL 425
pod zarządem

fA B IN Y  B R U T H A N O W N Y
poleca pokoje słoneczne, tarasy, łazienk’ . KachnJa 
obfita i nrozmaicona; na żądanie djetetyczna. — 

Ceny bardzo przystępne. 21?9m

ZMARLI W KRAKOW IE: SpeŁbcr Judyta 1 62 
Lea Schlang 1. 58 Anna- Laufer 1. 33

Ida Fe ld sc h m b p r JaHtib Schuss
Nowy Targ Dębica

zaręczeni w giudniu 1931 r.
Osobne zawiadomienia nie będą wysłane t2itx

lip n a  N eu m an  \aW alI S in g e r
Mielec Rzeszów

zaręczeni w listopadzie 1931 r. 2224*

KOMUNIKATY ~ ~

BNEJ-SJON. Straoom 15, I. p, of, Jirfro, w nic. 
dzielę, o godz. 7.30 w i-cz W ieczorynka chanukowa. 
Goście wprowadzeni mile -widziani.

— EZRA GHALUCOWA urządza, ozis w  sobotę 
od 5 do 8 wiecz. five-o-clock z pełnym prjgram em  
kabaretowym  w Molin Rouge. Wisitęip łącznię z pod-
wicczorkiem 3 zł.

- WIECZÓR ChANUKOWY puiaz drugi na ogól­
ne żądanie w niedzuedę, 13 brn„ o godz. 7 staraniem 
org. H usta om er Hadati“ w odnowionej sali „Mibra- 
chi“, Kupa 16.

WIECZORNICA CHANUKOWA, Dziś, w sobo­
tę, o oy>dz. 7.15, w sak Bolofiskiego staraniem org. 
młodzieży sjonisłycznej wieczornica chanukowa.

— „HAi CHIJA“ w Podgórzu, PI. Zgody 1. 3 Dziś. 
w sobotę, o godz. 4 ze&ranie członków- połączoiie z 
ltroczysteiiu, otwarciem nowego lokalu

— ZW. ABS. GIMN ŻYD. lłz łś w Robotę, o go­
dzinie 7. w-ieczór dyskusyjny n. t. „O jutro książki 
hebrajskiej" pod o> zew. prof dr. Lówa

— POLSKIE TOW. GEOGRAFICZNE. Dziś. w so 
botę, o godz. 7 w sali Ins.tytu.tu Geograficznego U. J. 
ul. Grodzka 64 zebranie fącbo-we. na któr-em wygło­
si odczyt p. Zbigniew Mosso-czy „Z morfologii oko­
lic Krakowa". W stęp wolny.

— WIELICZKA. Stow-. młodz żyd. im. A. Hur- 
scha. Dziś, w sobotę, o 8-me- wieczornica chanuko­
wa, ł

 o§o-----

— KURS GIMNASTYCZNY DLA DZIECI syste­
mem Thuilina polegający na r. zw. opowieściach ru­
chowych prowadzony przez P. L. SDirówuę rozpo- 
c-ąf się we środę, — Wpisy dodatkowe przyj-mu-e 
się w lokalu ..Wiza" Rynek gł. 29, I, p. od 3—6-tei.', 
aO-poł’ iuł przed rozDiKZę-ciem gimnastyk: *• ponie- 
dzialk* . środy od 5—6 popoł. v, sali gunri as tyczne' 
ul. Brzozowa 5. 3113
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Czy wskazane są ograniczenia dewizowe
a  Polsce?

reglem enlacyjnym  Iezy w ręku państw a ulrzg 
m anie posiadanego zapacu pokrycia aewizowe 
go, a co zatem  idzie, zdawaćby się mogło nie- 
zmniejszauip obiegu pieniężnego. Nie należy je 
dnak pom ijać faktu, że cy,‘kulający u nas w 
formie obcych znaków pieniężnych kapitał, ja*1 
dolary, ruble złote itd. z chw;ila, wprowadze­
nia zakaził dewizowego, w ro la f ty -  sre z wol­
nego rynku dla cel(,yv tezauryzgcy j..ych. b y ł­
by to więc raczej mimo zakazy w, wozu dewiz 
krok napi£Ód w procesie t^fptćyjnym . Należy 
pam iętać o tern jeszcze, & -każdy stopień po­
głębiania się deflacji jest zagrożenien realiza­
cji budżetu, gdyż pociąga za soLą wskutek 
zm niejszającej się wartości- obrotów redukcję 
wpływów podatkowych. W  jeu -sposób defla- 
cja jest poprzez deficyt budżetowy! zagroże­
niem  również i dla waluty,

Z tego punktu widzenia traktując kwestję 
procesu deflacyjnego w Polsce, a uw zględnia-

Kwestji liberalizm u czy reglementacji w o- 
brocie dewizowym nie należy traktow ać ani 
jako o czysto lokainem znaczeniu, ani też ja ­
ko zagadnienia ściśle walutowego w Polsce.

W naszej publicystyce gospodarczej ukszlał 
towaly się zapatryw ania na tę sprawę w spo­
sób nieco uproszczony, zdania bowiem podzie 
lity się, i to tak, że

jedna strona uważa wprowadzenie kontroli 
dew zow ej za wskazane w imię interesów po­
krycia emisyjnego w Banku Polskim i dlą 
chronienia stanu posiadania naszego handlu  i 
przemysłu eksportowego lodzajem  retorsji wo 
bec naszych odbiorców zagranicznych, którzy 
regiemenlaeje dewiz u siebie wprowadzili;

druga strona jednakże udowadnia, że tylko 
przy wolnym obrocie dewizowym, który do­
tychczas m a miejsce, zdołamy uniknąć haus- 
sy walutowe u wycofywania oszczędności z ban 
ków dla celów spekulacji dewizami i ucieczki 
kapitałów od nas, w razie potrzeby naw et i w 
zakonspirowanej formie.
Kwasi ja jednak otwartego czy regulowanego-od- 

r ]ywu i przypływu dewiz n ń  ogranicza się w skut 
Lacli swego oddziaływ ania nażycie gospodarcze 

litylko do sam ych zagadnień pokrycia em isyjne­
go kursu w a 'u t i możliwości eksportu dociera bo­
wiem o wielo głębiej w istotę sprawy, doty­
kając nawet i najbardziej skom plikowanej z 
wszystkich kwestyj gospodarczych, bo kwestji 
przeciwstawienia się obecnemu kryzysowi.

Najkom petentniejsi fachowcy ekonomji uwa 
ia ją  bowiem przeżywany przez nas niezwykle 
ciężki kryzys gospodarczy za skutek niewłaś­
ciwego ustosunkowania się wartości pieniądza 
do wartości towaru, co kry je w sobie na tu ra l­
nie wszelkie pod różnemj nazwam i, dubrze zna 
ne nam  tłum aczenia przyczyn kryzysu, jak:
„nierów nom ierny rozdział światowych ilości 
złoia“, „przeinwesiowanie produkcji w stosun 
ku  Jo  chłonności konsum cyjnej" itd.

Karol Gide w swym słynnym  wywiadzie u- 
dzielonym „NeueZiirichei Z'lg." z 2 8  10. b. r. 
wytłum aczył stosunkową odporność F rancji 
n a  skutki kryzysu światowego tern, iż rząd fran  ( 
cuski upraw iał pewnego rodzaju świadomą in we dla życia gospodarczego. Gdyby umożliwio 
Hację cen, nie chcąc dopuścić przez ciągły ich j n0 Sejmowi pracę nie zaszlaby potrzeba, aby 
spadek do podobnie ciężkiego położenia, jakie w ostatnich dniach roku kalendarzowego obra

jąc równocześnie, że ani system zastosowania 
zakazu dewizowego, wykonywanego c\vt. przez 
bank emisyjny, ani też dotychczasowy libera­
lizm dewizowy zwalczaniu deflacji nie sprzy­
jają, należy wnosić, że drogą wyjścia z tej sy­
tuacji jest rew izja traktatów  handlowych z n a  
szymi kom petentnymi odbiorcam i i dostaw ca­
m i w kierunku nastaw ienia tycłi umów na wy 
mianę kompensacyjna, umożliwiającą, obrót tó 
warów z zagranicą w ram ach naszemu gospo­
darstw u odpowiadających

W szelkie techniczne zarządzenia insty tucji 
em isyjnej są dla stanu posiadania dewiz bez 
znaczenia — jak to wykazała zresztą konferen 
cja 'praską... — < ile stanowią Jylkc pociągnię­
cie władz, a nie reprezentują interesów współ­
pracujących z sobą poprzez barjery graniczne 
i celne gałęzi gospodarczych. Pomostem prow a 
dzącym do pogodzenia tych interesów, to nie 
kontrola urzęaowe obrotu dewiz, lecz um owy 
porozumiewawcze godzące potrzeby, eksporto­
we z importoyfemi, dewizowe z \yą.lutowemi i 
to na.podiożi zrozumienia wpływów, jakie wy 
wrzeć, one muszą na całokształt naszych sto- 
suiików ekonomicznych.

LUDW IK BERGER

Nowela do ustawy o podatku obrotowym 
uchwalona na komisji

Hiebyw ałe uargunrpnSr p o sła  endeckiego przeciwko
podatkow i obrotow em u

(Telefonem od naszego korespondent)

Warszawa lt .  12. Sin Dziś odbyło się posie Spodziewaćby się należało, że kupiectwo po-I- 
dzenie sejmowej komisji skarbowej pod prze­
wodnictwem posła Hołyńskiego (BB). Na po­
rządku dziennym  znajdow ała się nowela do 
ustaw y o podatku przemysłowym. Na począt­
ku posiedzenia przewodniczący* oznajmia, że 
przed ferjaini musi być załatw iony podatek o- 
brolowy. podatek od nieruchomości, od lokali, 
od rentjerów i komorników i od elektrycz­
ności, wskutek czego prosi członków komisji, 
aby się sv dyskusji streszczali.

Poseł Zarem ba (PPS) oświadcza, że przebi- 
czowanie tak ważnych podatków jest szkodłi-

obserwujem y w gospodarstwie innych krajów  
Ambasador belgijski w Berlinie D‘Abernoon 
w nadzwyczaj ciekawym artykule, ogłoszonym 
w ham burskim  ,,W irtschaftsdienst‘‘, daje wy 
raz mniejwięcej tym  sam ym  poglądom co prof 
francuski stwierdzając, że nadm ierna zwyżka 
w alut stała się powodem deprecjacji towaro­
wej, a więc nieopłacalności produkcji z wszel 
Mmi innym i objawami kryzysowymi.

Przytoczone poglądy ilustrują wzajemny 
Związek, jaki zachodzi między wartością w a­
lut a opłacalnością produkcji, tg ostatnią a 
możliwościami wywozowemi, czyli m iędzy 
wartością pieniądza a ceną towaru, a w zasto­
sowaniu do stosunków naszych każą zastano­
wić się, czy nasz kryzys polski jest również 
konsekwencją światowego procesu deflacji. 

Bo o de tak, to spraw a wprowadzenia w ży­
cie zakazów dewizowych u nas m usi być po­
traktow ana z tego właśnie punktu  widzenia, 
czy oddziałają one sprzyjająeo zwalczeniu, 
czv też ugruntow aniu sic deflacji złotego.
Nie ulega wątpliwości, że Jeżeli jeszcze dotychczas 
u m* spadek cen nie wyraża się we wszyst­
kich dziedzinach gospodarczych tak jask ra­
wię. jak w najbardziej zaatakowanych kryzy­
sem krajach, to jednak już dość wyraźnie re­
fleksy aeflacyjne. a więc objawy deprecjacji 
cen zaznaczają się w artykułach rolnych, sto­
sunkowo najniżej obciążonych świadczeniami 
na rzecz państwa. Zapobieganie dalszemu $pau 
kowi cen bvłobv więc równoznacznem ze zwal 
ezaniem deflacji. czyli z utrzym yw aniem  na 
możliwie najwyższym poziomie obiegu pienięż 
nego. Zachodzi więc pytanie, czy liberalizm  
Czy tez reglamentacja zwiększonemu obiegowi 
pieniądza sprzyja. Zapewne, że przy systemie

dować nad tylu tak ważnymi podatkam i, rle 
polityka prem jera rządu i Prezydenta Rzplitej 
prowadzi do tego, że praca ustawodawcza jest 
formalna. Przewodniczący zastrzega się prze­
ciwko wciąganiu osoby Prezydenta do dysku­
sji i udziela głosu referentowi.

Referent poseł Wartalski (BB) zwraca uw a­
gę iż mimo, iż np. kanclerz Niemiec Bruening 
podwyższył przy pomocy ustaw* wyjątkowych 
(N otverordnungeu) stawkę podatku obrotowe 
go z 0,85 do 2 proc., to jednak rząd polski go­
dzi się na nowelizację podatku obrotowego i 
dąży do odciążenia życia gospodarczego.

W dyskusji generalnej zabrał gios poseł Le 
wandowski (Klub Nar.), który wskazał na zu­
bożenie m iast w Poznańskiem i na p omorzu. 
Oświadcza on, że ludność polska, która w al­
czyła o niepodległość, jest rozczarowana, bo 
się spodziewała innej Polski. Nasiennie zazna 
cza, że podatek obrotowy uniemożliwia unaro 
dowienie handlu polskiegn(t) i zmniejszył na­
wet polski stan posiadania. Nowela ta nie da­
je kupiectwu spodziewanych ulg i nie zmniej 
sza jego obciążenia podatkowego.

W odpowiedzi na jego w yw ody poseł Roten- 
streich (Koło Żyd.) oświadcza, że nie rozumie 
stanowiska Lewandowskiego, który w podatku 
obrotowym dopatruje się środka do zniszczenia 
handlu narodowego. Gdyby p. Lewandowski 
zwiedzi! dzielnice, które zamieszkują Żydzi, 
przekonałby się, że zadłużenie kupUeiwa żydo 
wskiego jest o wiele większe, niż kupteetwa ka 
tolickiego. Gdyby można by ło zrobić sta tysty ­
kę, ilu Żydów nie wykupiło patentów i zostało 
zittrełnie zrujnowanych i zdeklasowanych, oka* 
zatoby się, że o wiele silniej godzi podatek o- 
brotowy w kupiectwo żydowskie, niż polskie

skio stw orzy jednolity front z kupieciwem ży* 
duT, kiem w  walce o zniesienie podatku obioto 
wego. Tymczasem poseł Lewandowski próbuje 
mącić i niszczyć jednolity front, który jest po 
trzebmy gdy się chce zmusić rząd do takich ulg 
podatkowych, któreby umożliwiły kupiectwu 
utrzymanie się ua powierzchni.

Ponieważ nikt więcej nie żądał głosu, przy­
stąpiono do dyskusji szczegółowej. W  dysku­
sji szczegółowej referent zgłosił szereg poprą* 
wek. podounie jak poseł Lewandowski i Roten- 
streieh. W szystkie poprawki referenta zestaty  
przyjęte, a z  poprawek zgłoszonych przez Koło 
Żydowskie i Klub Nar. przyjęto tylko niektóTe. 
W edług urzędowego komunikatu, poprawki te  
wprowadzają w granicach możności budżeto­
wych niektóre dalsze ulgi oraz wyjaśniają nie­
które postanowienia ustawy o podatku prze­
mysłowym. Projekt noweli wraz z poprawkami 
przyjęto w druglem 1 trzeciem czytaniu.

Aktywny budżet w listopadzie
^W arszaw a 11. 12 W ydatki państwowe w li­

stopadzie wynosiły 192.400.000 złotych, zaś do 
choay w tym samym okresie 193.600.000 zł.. 
Budżet na miesiąc listopad zamknięty został 
nadwyżką w sumie 1.200.000 złotych. Jest to 
pierwszy miesiąc bieżącego roku budżetowego, 
zamknięty nadwyżką, dzięki przypadającym  w 
tym okresie licznym term inom  podatkowym.

Bank Polski redukuje wydatki 
o 10 procent

Warszawa. 11. 12. PAT. Dnia 11 bm- odbyło 
się posiedzenie rady Banku Polskiego na Któ- 
rern rada rozijratwwaia budżet wydatków  na 
r. 1932-'Budżet w ydatków  osobistych i rze czo ­
wych zmniejszono w porównaniu* z budżetem 
za r. 1931 o praw ie 10 proc. Jedynie w  dziale 
wydatków na drak biletów barkow ych przewi 
dziane jest zwiększenie ze względu na przygo­
towanie druku nowego typu biletów 100-złoto- 
wyerf



Now d rozrywka...

W alki byków  nie są ja z  w  modzie! Toteż jednym z ostatnich „przebojów'* zagran ica są... w alki
sło n i .

JAH€£ B Ę kZ IE  P O G O D A ?
Warszawa 11. 12. Sin. Prawdopodobny pize 

bieg pogody na sobotę 12 bm.: W yżyna, m a­
łopolska, Śląsk, Podnale, Tairy i Małopolska 
wschodnia: Zachm urzenie zmienne, naogół *u- 
miarkowane, lekki mróz, słabe w iatry północne

Dramat Umśńsfcieś
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa 11. 12. Sin. Głośna artystka tea­
trów  szyfmanowskich Stanisław a Umińska, 
k tóra w swoim czasie zastrzeliła swego nieu­
leczalnie chorego przyjaciela Żyznowskiego, zo 
stała jak wiadomo przez sąd francuski unie­
winniona. Po wypadku tym Umińska nie wró 
crła na scenę, lecz pracow ała jako siostra m i­
łosierdzia w szpitalu francuskim . W  tych 
dniach nadeszła z Paryża wiadomość, iż Umiń 
ska postanowiła poświęcić się pracy nad trę­
dowatym i w afrykańskich kolonjach francus­
kich.

Z pobytu d elegaci feg> n  siów  
polsL*cfe we W^osfcech

T rjts l, J i  12 PAT. O wycieczce legjonisjow  poi 
skich donoszą następujące szczegóły: Delegacja le 
gjoraistów gnała się na cm entarz wojskowy" Ro- 
d :pugli%, sk ładając w asyście przedstaw icieli ar- 
mji w łoskiej wieniec na grobie ks. Aosty, dowód­
cy 3 arm ji z czasów wielkiej wojny. Po zwiedze­
niu pobojowisk udano się do Gorycji, gdzie po 
złożeniu wieńca ua pomniku poległych pik. Beli- 
na zaofiarow ał miejscowej sekcji ochotników wio 
skich Krzyż Lcgjooowy, który' uwieńczy sztan­
d a r  sekcyjny Podesta Gorycji.' b więzień austrja- 
cki, obecnie senator Bombig ofiarow ał delegacji 
pam iątkowy medal osw obodzenia miasta. Poseł 
\ \  ojcichowski w dlpiszem  przem ów ieniu podkre­
śli! wspólność dążeń ochotników, kom batantów  
Gorycij o raz legjonistów . silnie akcentując, że na 
tym gruncie najlepiej może być zrozum iana i ou 
Czuta niezbędność państw ow a dla w ielkiego na­
rodu pas.adan.ia w ybrzeża morskiego.

Weteran pc wstanie styczniowego 
udekorowany za Oceanem

Goreli, (Stan M assachuselte) 11. 12 PAT. Odby­
ła  się tu uroczystość udekorow ania Krzyżem N ie­
podległości' z mieczami w eterana z pow stania sty 
czatowego, BI iżcja K orzeniow skiego Aktu d #  
koracji dokonał konsul generalny dr. M archlewski 
Błażej K orzeniowski, m ający obceniU lal 91. Irzy- 
ma się jeszcze krzepko i żyje w otoczeniu licz­
nego g ra n i dzieci, wnuków : praw nuków

SEKCJA HOKEJOWA ŻKS. MAKKABI wzy 
wa w szystkich graczy i i II drużyny do s taw ie­
nia się na tarze w dniu jutrzejszym  og odz 8 ra ­
no na mecz- trening z RKS. Legja.

CRACOYIA—SOKÓŁ, pierw sze zawody hoke­
jow e pomiędzy powyższymi .„espołam i zostaną ro 
zegrane ju tro  w  niedzielę o godz 12s0 w poi 
r.a torze Sokoła Obie drużyny w ystąpią w naj- 
Ifpszycn składach. .

fzu rsjc a ija  przeciw ko ubiszpiisczBniu 
p t  starość

Ubiegłej niedzieli m iał odbyć się w Szw ajcarji 
plebiscyt w spraw ię., przyjętego przez parlam ent 
zw iązkowy projókiu w prow adzającego uDezpie- 
czcnie na.,starość* AV myśl tego projektu m iały 
wszystkie osoby między 19 a 65 rokiem  życia być 
ubezpieczone. Promja’ wynosiła 18 franków  rocz­
nie dla każdego mężczyzny. 12 franków  d la każ­
dej kobiety, w kładka zaś pracodaw cy w ynosić 
m iała 15 franków  od każdego pracow nika. Jako 
pokrycie' służyć m iały dochody z podatków od a l­
koholu i tytoniu. Dla zgrom adzenia funduszu ubez­
pieczeniowego przew idyw ał projekt okres p rzej­
ściowy la t 15. W przeciągu tego czasu zasadnicza 
ren ta dla każdego obyw atela wynosić m iała 275 
franków , dla m ałżeństw  550 franków , dla wdów i 
sierót przew idziano też odpowiednie sumy. P o  
tym okresie przejściowym  miała być ta ren ta u- 
zupclnioną^subw encjarni ze SŁrp..y państw a i kan­
tonów

Przeciw ko temu projektow i w ypowiedzieli się z 
jednej strony komuniści, z d rug iej strony  katolicy, 
w szystkie zaś inne p art je polityczne były  za tytn 
projektem. O kazało się jednak, że ludność szw aj­
carska jest przeciw na temu projektowi, k tóry  d ro ­
gą plebiscytu odrzucony został w iększością 170.000 
głosów.

Filii ćiiiiij<f u rządza  p leb iscyt 
w sprawie prohibicji

Prezydent republiki finlandzkiej postanow ił 
przedłożyć parlam ćnlow i projekt ustaw y, przewi- 
oującej plebiscyt w spraw ie pr Miibicji Plebiscyt 
ten odbędzie się z końcem bm. O w alce między 
„mokrymi"' a- „suchym i'' we F inlandji donieśliśm y 
już onegdaj. Na stanow isko prezydenta ri publiki, 
w płynęły nietyle" opozycja lapowców, ile trudno 
ści finansow e Ffnląndji, k tó ra  zabiega obecnie o 
pożyczkę zagraniczną. F rancja , k*óra jest te raz  
szafarzem  pożyczek zagi anicznych dla państw  po­
trzebujących pomocy, zażądać m iała ^niesienia u- 
staw y proliihiccjnej w  interesie francuskich eks­
porterów  wina By ci więc bardzo może, że prohi- 
bicja we F inlandji urzestanie istnieć pod n ap o ren  
kapitału franpuskiego

SKUTKI PR O H IB IC JI W E FIN LA ND JI
W „Deutsche Medicinischc W ochenschrift"' ogia- 

Sz.i d r Schmólders artyku ł rzucający dużo św ia­
tła nmjnastępstwa prohibicji we F inlandji Na pod­
staw ie  dat statystycznych zeb-.inych . na miejscu 
stw ierdza d r 1 Schmólders. że ' choroby umysłowe 
podskoczyły ..w dużym stopniu, a ilość osób. cho­
rych wskutek nadiiżycia alkoholu w zm sia  z 8 pro  
cent w roku 1913 na 28 procent w ronu 1928. D ru­
ga klinika lekarska w H eisingforste p rzeprow a­
dziła badanie tysiąca chorych i stw ierdziła , że 
niecała p ią ta  Część (w raz  już z dziećmi) żyia w 
abstynencji od alkoholu Jeśli -.ię uwzględni oko­
liczność, że cyfry te op iera ją  się na własnych ze­
znaniach pacjentów dlatego przyjąć je należy 
jako  minimalną granicę, o trtym am y obraz w prost 
zastraszający  Zasti aszająęy jest też udział ko 
biet i młodzieży w nadużywaniu alkoholu W z w ą  , 
zku z tern pozostaje wzrost pi zesrepczosci we Fin- 
lfndji. W sałny-n rielsir.g forstt na 216.000 ludno
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GIEŁDA KRAKOWSKA 

K raków , 11. 12. 1931. Akcje v  zastoju.
bez miany.

Zebranie giełdow e zaznaczyło w Sutszym ciągu 
trw ający  b rak  zapotrzebow ania d ia  papierów. 
Usposobienie bez ochoty. Ruch ospały G oszcz-  
gólue pap iery  jak Bank Polski i 4-proc. P rc n  
Poż. inwestycyjna w zainteresow aniu  bez obi o- 
tów. Do transakcyj papieram i oficjalnie kotowa- 
r.enu nie doszło.

N a pogiełdziu sytuacja podobna. Poszukiwane 
jedynie 3-proc. Pożyczkę Bi dow ląoą po k u rs i 
31 bez notow ania.

W aluty i  dewizy oficjalnie bez obrotów.
Na rynku w alutow ym  w obrotach pryw atny cł 

i m iędzybankowych tendencja baz zmiany. N astić 
spokojny. Podaż dostateczna W K rakow ie dolał 
gotów kow y 8.90—8.92, czsłu bainkowo 8.90—8.91 
K ursa  orjantacyjne: M arka niemiecka 209—P il
Funt sz terling  29-50—30 F rank  szw ajcarsk i 173.5Ł 
— 174.

K rakow ska g ie łda zbożow a z dnia U  12. j.931 
Pszenica dw ors. czerw  27—27.50, b ia ła  26 50—27, 
ta rg o w a stand. 26—26.59, żytu dw ors. stand. 26.73 
—27.25, targow e stand. 26 50—26.75, ow ies dw ors, 
stand. 26.50—27, ta rgow y stand. 25 —25,50, zaoe- 
szczuny dw ors. 25—2o.50, jecan ień  browarniany] 
27—28, na krupy  stand. 22—23, m ąka pszenna okr. 
Krak., g rysikow a tó —50, 45 proc 46 - 47, 60-proc 
43—4k, m ąka pszenna z ml kongr. grysikow a 46 
—47, OOOG 41—42, m ąka żytnia okr K rak. 65- 
proc. 43-43.50, m ąka żytnia okr. Pozn. 65-proc. 
41—44.50. Tendencja spokojna. Dowozy śiednac

GIEŁDA WARSZAWSKA
Warszawa, 11 12 PAT. Akcje: Barak Polski lt/4, 

105. Tendencja mocniejsza. Pożyczki: 3-proc. bu-1 
do w lana 29 i  trzy  czw., 29 i pół, 4-proc. Ernesty 
cyjna 77 i  pół, 4-proc. sery jna 84 i  pół, 5-pnoc 
konw ersyjna 40, 5-proc. Kolejowa 40. 4-proo. do-* 
la row a 42' i  pół, 42 i jedna czw., Spi-uC. Listy za-j 
staw ne BGK. 94. 1

Waluty: Doi lr  8.90 i  poi, 8.92 i  poi, 588 i  póŁ) 
Dewizy: Gdańsk 173.70, 174.13, 173 27, Lonidyfa
29.70, 22.73, 29.89, 29.67, Nowy aork  8917, 8.9P7, 
8.907, Nowy Jo rk  teitegr. 8924, 8.944* 8.1Ó4, Parytil 
35 07, 35.16, 34.98, P i* g a  2642. 26.41 i  pól. 26.4%, 
Szw ajcar ja  173 90, 174.35, 173,87, Berlin prywatny] 
21115.

GIEŁDA POZNAŃŚKa 
Poznańska giełda zbożowa z dnia 11. 12. 19317

Geny transakcyjne: żyto 580 ton. 27 i  jadna czv 
90 ton 24 i trzy czw, o tręby żytnie 16 i  pół do 
17. pszenne 15-16 , grube 16—17. Reszta buz zmasat 
usposobienie spokojne.

GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zuryeli, 11 12 PAT. Paryż 20.18, Londyn 17, 

Nowy Jork  5.13 i jedna ósma, Belgja 71.47 i  
W łochy 26.40, Berlin 121.50, Praga 1520, W jiz-  
szawa 57.50, Budapeszt 9002 i pód,

Z SALI SĄDOW EJ
SKAZ ANY ZA M ALW ERSACJE NA UW WER- 

SYTECIE JAGIELLOŃSKIM
Onegdaj stanął przed trybunałem  sądu okręgo­

wego w K rakow ie praktykant Uniw  Jag. Tadeusz 
Socha, u r.-w  r. 1900 w K rakow ie. Socha jako  furnk 
c jonarjusz uniw ersytecki „przenie wierzy i w ręczo­
ne mu przez kw esturę U. J. czeki i asygnaty  ka­
sowe na kwotę 1.288 zł i przyw łaszczył je  sohft 
Czeki te miały służyć jako  pokrycie należności 
dla aptek krakow skich gim nazjów  jtp. Ponadto 
podrobił Socha podpis rek io fa  H oyera i sek re ta­
rza Oimana, celem w ystaw ienia sobie zniżkowe­
go dokumentu podróży do S-uchcj, c:em  dopuścił 
się zbrodni oszustwa 

Fo przesłuchaniu szeregu św iadków  ze sfer uni 
Wcrsylcekieh, trybunał zasądził oukarżouego na 3 
miesiące ciężkiego więzienia, obostrzonego co dwa 
tygodnie tw ardem  łożem i postem.

REPEPTUAK KINOTEATRÓW'
APOLLO: „Pod kuratela"1 
BAGATELA- ,Za k ra tam i’1.
SŁONCE: ..Noc upojeń" (vy gł roli lw a.: 

trowicz, hr Esterhazy).
SZTUKA: „Noce paryski**"
ŚW IATOW ID: ..Błęk;lnv ek sp ie ss '
UCIECHA: „Ulice w ielkom iejskie'1 
WANDA: „W ygnańcy1"
WARSZAVVA- ^Tajlemnica limuzvnv" (llń t!-. 

Piel)

ści ukarano w ciągu jednego roku .25.090 alkolio- 
lików l;!órzy pod wpływem alkoholu doouszcz- 
li siu ekscesów  Jednem słowem. Kutki - prohljjt' 
cji we F ia laad ji nie. są  bardzo zaca^tfająóp.
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Niskie ceny!
pierwszorzędnajsntośc pierwszorzędna jakość 

~ s '  oto zalety moich

PM PIN

F I B m n k  ł  .»NIN
B .  S o i r i h i « r f « i i ,  B y d a O S * « x

N :» r  ui #»rty km lu f»br. — y

IC/aków. Rynek Gt. Ł. 5
(obok kościoła Ma. lackiego)

Ooaławca państwowych kouierwatorjów m atyczaych w 
Katowicach i Poznaniu.

Proeaę o zwiedzenie bogato zaopatrzonego akładu bea 
praymuau kipną. 2217x

SPRZEDA?

MEBLE KUCHENCE — 
PRZEDPOKOJOWE —. 
bziECIF.CE — NAJTA­
NIEJ — NAJSOLIDNIEJ 
w y k o n a , W i e  ud w y- 
bór: .SPEC JA LNO ŚĆ 
Kraków, ul. SŁAWKÓW 
SKA iz , w  podwórcu

201 ec:

F I R A N K I
kapy, gabeliny, dywany 

i » ypri y ślubne
poleca 

Wytwórnia arlystycza 
robót r^czny jfl
„ M  I  N  A «

(PFEFFErfBERG)
Kraków, S e n _ j» *  8 

Telaton 166-67

MEBLE pokojowe *y-
kwintuo, -w wielkim w y­
borze poleca A, Petzen- 
fcaum, Kraków, tui. S ta­
rowiślna 12. Ceny zna­
cznie zniżone. 1197x

KILIMY artystyczne — 
Dyw any orientalne: Gri, 
neirowa Kraków. Tario- 
w ska 6 boczna Zwierzy 
uiockiti. 1296)1

MEBLE KUCHENNE
przedpokojowe w wykc ■ 
ną Tu pierwsz orz ęd n ein 
pc.cc specjalny skiad. 
nł. Sebastiana 7. S95x

N a jle p sz e  kraiowe pin- 
ntoafirm. A rn o ld  ł i b i -  
p e r  w wielkim wy borze 
polecu skiad fortepianów 

l a u , '! ia ,v B o lo ń s h i  
Kratów. 11, nek Gl. 84

n ó ż k i  dziecinne i la... 
we poleca znana od lat 
20 fii ma Botwin, Kraków 
Flor ańska 30. 2145ek

UYWANY rę.zne. kili- 
t ty  „Dywan" Kraków 
Podgórze. ul Kingi 9 — 
Telefon 116-09 I2lm

P ia n in a , F o r te p ia n y
fiwintoVi-j ?ławv — firmy 
F e t r o f  w wielkim wybo 
rŁ* poleca skłan fortepia­
nów i i i a o y s i a w  P o ­
ło m s k i ,  Kraitów. Rynek 
Gf. 34 2 2 'lv

K a le n d a r z e  z firma ta 
nio sprzedaje fabryka wy­
robów rap 'e łów  Sz Neu­
man Dietla 55. Tel. 110-19 
2'i28b

C z e k o l a d ę  i* # l io ro -
v>q poleca \..A rk *  dla**
Dieilowska 76. róg staro­
wiślnej 2222

W y t w ó r n i a  firanek i 
kap. wszelkie hafty, ręcz­
ne i maszynowe, po ce­
nach konkurencyjnych po 
leca: Grossfeld Krakow­
sku 14 I. p. 920s

Ż a r d w K l  p r z e p a l o n e
w każdej ilości przv mu- 
lemy do naprawy. Triumf 
Kraków, Florjafcka 7. I. p

T r a n  ś w ie ż y  najlepsz 
2-gi transport z Nory egj. 
na ls*edł. Ceny konkuren­
cyjne. i i r o j j u e r J a
k r l t a p s e n s o l i n n  K r a .
k ó w , rl„ F s te r y  1 6 .

2223v

FIRANKI kapy od na i 
tańszych do najwykwin 
tm.ejsrycb — orez wieUr 
wybór firanek Bruge'
ooieca W ywóriria Kra 
ków—P.:-dgÓTze. Rękaw 
ka 3. — tu i obok Rynki 
Podgórskiego 443 >

K  O  Kr U  R  s
Zarząd żydowskiej Gminy w yzn. w Krościenku

Tozipiwuie konkurs na stanowisko

P O O R A B 1 N  A
w <t r. Gminie żydowskiej. Kandydaci z odpowiedMo- 
nii kwalifikacjami rabinacl.iem: winni zgłaszać swoje 
kandydatury na ręce Zarządu w przeciągu 30 dn 
licz&c od dmia ogłoszenia.
2207x DR. b . LUSTIG

Prezes Zarządu Gminy wyzn. w Krościenku.

P Y J A M Y
dam-Lie i męskie — 
b o n ju r k i  i szlafroki 

UBBANIA
TRENINGOWE

po niskich cenach 
serzedaje: 978

WYTWÓRNIA 
KRAKÓW, KOLETEK 1

O p r a w ę  obrazów. 
L u s t r a  szlifowane po­
leca Kornhanser, Staro­
wiślna 21. Tel. 171 09 692

A kas*>uy d u  p i s a ­
n i a  okazyjnie wszel­
kich typów najkorzyst­
niej sprzedaje: M a x  
L O w e n s te i i .  r  i i a -  
kowie,Zwia.)aiecU 8 
Telefon 162-50 79ix

Fabryczny magazyn  
wózków  

Kraków, Szpitalua 11

D o  l o k a l u  handlowego 
w centrum miasta przyj­
mę zastępstwo fabryczne, 
ewent. towar w komis. — 
Branża obojętne Ogłosze­
nia pod „Gwarancja*) do 
Adm. N Dz, 2219v

S u k n ia  śiubDa do wy­
pożyczenia. Kraków. Die­
tla 17 drzwi 1. 92Pg

N .Iw ll.K S ..., wybór no­
wości znajdziesz tvlko w 
Bibliotece Literackiej. Stra 
dom 19. f'4bv

S iw e  w l o t y  usuwa oez 
pómoŁ-y fryz. - tś Di Bóh- 
ma , I R e n o tl l* * .  Cena >.1 
7"— p„fto zł 1’50. Silber- 
steia. Lwów. Leona Sapie- 
chy 65. Podać kolor wło- 
sow, 2042v

B '/ . j  « a  się wierzycieli 
Spółdzielni z ogr odp. *?</,- 
produkt w likwidacji w 
BooLni doŁgioszenia swych 
preteuJji w przepisanym 
terminie na ręce niżej pod­
awany eh likwidatorów. — 
Edmund Nebenzahl, Kra­
ków Szkolna 4, — Dawid 
Md'kowlcz. Kiaków Czar­
neckiego 2. 922s

W > ł lo k  się bUiaCzne do­
mowe obiady po zniżonej 
oenie. — Diołicwsk l i i  
1. piętro drzwi 7 7sóbp

T f f O C H E  H U M O R U

ŚWIADOME MACIERZYŃSTWO"

 ale czy u i-c csmijesz Kię bardzo uwiązana, mając
aŁdill-e tych d.zicci-lalck?1'

RÓŻNE

,. Grzech** potełniasz 
n>e czytając książek. Naj 
większy wybór nowości 
powieściowwch polskich, 
niemieckich, francuskich, 
angielskich tylko w „Kul 
turze*' wypożyczalni ksią 
żek Tomasza 25. . ekt iry 
szkolne. Uczniowie, urzę­
dnicy- bez kaucji. 2158sse

Z a k ł a d  kiawiecki kom 
pletnie urządzony w śiód 
mieściu do odstąpienia -  
/głoszenia pod „7akład 
do Adm. N. Dz. 478v

P r z c p l s u j ę  na maszy­
nie, uczę pisania na ma­
szynie. Ceny niskie. Orze­
szkowej 10, 1. p. drzwi 7

• 24<

S p ó ln  k «  współpracą hi 
teresu zbożowego poszu­
kuję. Ryzyko wykluczone. 
Z 's k  zapewmony. Biuro 
ogłoszeń Kraków, Sienna 
12 pod „lUUG dolarów'*.

927g

v\ anny. w anienki dzie­
cięce, Dobudówki, fote­
le kąpielow e — poleca

n a ! t a n i e  j
pracow nia blacharska

KRAKÓW, JAK OBA 3.

NAJSOLIDNIEJSZĄ oprą 
wę obrazów oraz karni- 
szo wykonuje najtaniej: 
Pracow nia luster Kllp- 
steiin. Kraków, Dietlow- 
s-ka 87. , 2171 x

U r o d ę  k o b i e c ą  kon­
serwuje doskonal1, odśw e 
ża, usuwa jej skrzy i braki 
pierwszorzędny Gabinet 
Racjonalnej Kosmetyki 
„Mfadelajne** Diowej Mag­
daleny ?oznańskiej. Wszel 
k'e rabicgi kosmetyczne 
„Maguillage*-. Udoskonalo 
ne -arwienie włosów. — !

Trwało przyciemnianie 1 
brwi. — Tamże sprzedaż 
doskonałych kremów, pu­
drów, pł; nó»*. Kraków, 
lana 18. Telefon 172-77. 

2l40v

I  Najtańsze' Najetesanisze
P ła s z c z e  d a m s k ie  
R a g la n }
U b ra n ia  m ę s k ie  
P a lta  m ę s k ie
W ielki w ybór fu te r dam skich i m ęskich

i .  i S. F M f c l E R
Floriańska

fiiszei I
id 7 5  Zł |  
, 7 0  Zł *  
, 7 5  Zł 
,1 0 0  Zł

iii
K o n c y p le n t  z prawem 
substytucji obznajmiony 
z praktyką prowincjonal­
ną poszukuje posady. Zgło 
szenia pou: Dr. Majer — 
Strzyłki ad Sambor. 925

S z u k a m  jakiejkolwiek 
nosady za kaucją 5C0 do­
larów. Warunki fzromne,
7głos7en!a nod ..M. B “ do 
Adm. N. Dz. 9 ‘)3g

P a n n a  roszu u it  posa­
dy do starszej pani. Ogło­
szenia: — Bruro ogłoszeń 
Biocbh, Kraków Gertru­
dy f f  2210v
H a f t u j ę  monogramy. wv 
prawy ślubne luksusową 
b rlizne. kapy firanki — 
monfuię oodu=zki. Stoc' o 
wa. D etlowska 50. 11 p.

1 28g

WOf VF POSADY

P o  v  a  n e  przedsiębior­
stwo przyjmie kilku /.dol­
nych i ?umiennvcł. akwi­
zytorów do s'rzedażc
wprowadzonego artyunJu. 
Żgroszenia osobiste z po­
daniem refeencvi: B'uro 
orgitoizact jne, Floriańska 
32/111. piawo miedzy godz 
9—10 i 3 4. ‘ 30u

ff o l r z c n n i  zdclni ag nt 
ci i agentki, Kraaów. ui. 
Strndom 2> m. 11. 319g

I. OKALE

L e k a r z o w i, dentyście 
lub adwokatowi odnajmę 
od 1 stycznia awa pokoje 
duże z telefjnem  na 1. p. 
w śródimeśc.iu Krakowa. 
A iajponiość K.-aków, ulica 
KarmeLcka 28 m. 10.

22 0v

PRZECHOWANIE mebli 
towarów, w suchych 

składach oraz PRZEPRO 
WADZK! najtaniej usku­
tecznia Biuro spedycyjne 
„HERMES", Kraków 
Stolarska 13, 1042x

f1 o k ó j umeblowany wej­
ście od schodów do wy­
najęcia, Krowoderska 5i 
m 5. 2108*

F o k d j  z kuchnią, możli­
wie w starym domu, po­
szukiwany od za.-az. Wia­
domość telefon 144-68.
____________ 926g

PokĆJ frontowy dla 2-ch 
panów do wynajęcia. Zie­
lona 16 dizwi 6. 2227v

f c w z n k n i ę  i dużego 
lub 2 iuniejazych pokoi 
ae oiuro Landlo „ e bliżej 
śródmieścia. — rgłoszeniu 
pod „Zaraz** do Adm. NJ 
Dz. 2226y

P o s z u k u je  tię  mieszka 
nia o-ch pokojowego, kuch- 
n* komfort, dobiy roz- 
kłod w sta*yaa dom i dzieł- 
nlea V I, VII. Wiad. pod 
Kraków 14, skrytka 53. 
______________  914g
P o k d j pcK.y komfort, o- 
srbne wejście telefon dla 
jednego 'ewent. dwóch pa 
nów r a  stańowismi — dó 
yynajęciŁ, Groule 19. TeL 
144-33. !-30<r

NALKA
I WYCHOWANO

Z ^ ro W y , K ulturalny, mło 
dy peuagog (z zamiłowa­
niem do swego zawodu) 
poszukiwany do 9-letniej 
dziewczynki — (chodzi do 
szkoły). Mieszkanie i utrzy 
man e przy intel* entnej 
rod/in e żydowskiej w Kra 
kowie. Oferty pod „Spor- 
łowiec** do Adnun. N.Dz.

2212v

Z a k o p a n e  „Pałace**
Chałubińskiego, telef. 6 1 
pic: wszoi'1 ędny pt n9jonat 
pod nowym zucządern.Ire­
ny itUynufsUej Nowocze­
sny komfort, kuchnia wy­
kwintna, na żądanie djć- 
te l/c /na . Ceny przystępne 
i9t3x

ZAKOPANE, pensjonat 
„Przystań" A. Rumeldo- 
wej, droga dc Białego — 
poleca pokoje słuneczne, 
pełny komfort, — bliskc 
terenów narciarskich. — 
Geny przystępne. 2094x
Z a k o p a n e . Pensjonat 
„Świt" Bronisławy Lusti 
gowej. ul. Zamojskiego, 
tel. 455 Pokoje luksusów o 
umeblowane z bieżącą c:e 
plą i zimną wodą. KuKhnia 
,zyk« in tm . Ceny niskie 
Prospekty na żądanie. 
21t7x

Z A K O P A N E ;
Znany Pensjonat Beck 
a  habki) otworzył na 
oDecny sezon zimowy 
peDsj z pełuym kom 
forlem w Zakopanem. 
Kuchnia' rytuał, oblita. 
Odiębny dział dla dzie­
ci od Jat > -ciu Chorych 
nie przyjmuje się. Zgl 
przyj, fceck, Zakopane 
wilia ,01enka“ Kru­
pówki 81.

TREM  MER ATA: w Krakowi n. pro w rmesięcm 
w Krakowse z odnosaón. dc douiu „
Na prowincji z przesyłka pocztową „
Zsp,Tan-ics y przesyłka pocztowa „

ZŁ fOO t a  aitai. ZL IEOi 
m 6*20 „ 18‘60 

■ » 6*30 ,  .  19‘8(
„ I0‘6C „ „  30 "0/

•J*łOVY DZIENNIK" wythodzJ cooz ennfe także w ponicdz'-trki I dn* pośw a

OGŁOSZENIA: Podstawa obLcziń jest 1 milimetr w  jednym łamie — Strona w 
tekście i nedesłanem n a  3 łam y po 74 mlam. i—' S trona za tekstem  6 ia - 
mów po 37 nólim. — Najmratejsze ó glos zenit da o t e  e Eczrm s’ za 10 słów.

CENY w złotych: L skona. 1*25. — Tekst 1*—. N adesłane 0*75. — Zi tekstem 
0*25. — D ro tae  od sław a 0*20 Tła poszukując: en  pracy 0*10 — G rate iś­

cie 12*50 — Za ZkuftrzeLetfe tnie*5̂ .1 doliczs sie 25%

Wydawca: Za Spółkę Wyd. JMowy Dziennik": Zygtnuni Horbwola, — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Birkeih m m a  
Ked&kioi odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — Now? Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej ?, pod zarządem Maksynuljana Felouiana


